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(W sprawie Bankn włościańskiego. — Wyjazd p. 
namiestnika do Krakowa. Z Niemiec. — Ko­
respondencja Germanii z Petersburga. — Sprawy 
galicyjskie w Radtie państwa. — Program prac 
Rady państwa. Ścigar anarchistów w Peszcie 

i Zagrzebiu.)

Dzisiaj odbywa się w sądzie krajowym ze­
branie posiadaczy listów dłużnych rozwiązanego 
Bankn włościańskiego', zwołane przez koratora 
ich, dr. Czajkow kiego, z polecenia sądu. Do­
wiadujemy się, ii  tylko za 640.000 zł. listów dłuż­
nych będzie na t e r  ze Draniu reprezentowa­
nych.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że kurator 
listów dłużnych, dr. Czajkowski, podał do syn­
dykatu giełdy wiedeńskiej o przyjęcie napo- 
wrót tychże^istów  dc urzędowych kursów gieł- 
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)zisiaj ma zapaść u- 
,Fraw do podobieństwo, iż 
]się zadość.

lwowskim siedzi uwię- 
jer jednego zakrada na 

się pośredniczyć kilkn-

W
zimiv v; siec 
prowincji,
nastu włościanom w spłacie długu w Bankn w ło­
ściańskim, za wynagrodzeniem, .»ynos^Acen. 
połowę tej kwoty, za k tóra niżej a. pan  kupi 
potrzebne do spłaty listy  ałnźne. Kasjer listy 
dłużne kupić miał po 56 z ł , a włościanom poli­
czył po 82 zł. Osznkać więc ich miał na 26 zł., 
a oprócz tego otrzymał od nich po 9 zł. przy 
każdej setce długu.

Podajemy ten fak t dla przestróg1 T>ościan, 
chcących spłacać swe długi listam dłużnemi. 
Komitety powiatowe, potworzone w tej sprawie 
na prowincji, powinne pouczyć włościan, gdzie i 
po jakiej cenie listy dłużne kapować mają. 
Spłacających w samym głównym zarządzie Ban­
ka we Lwowie, poucza sam kurator, gdz ‘ po 
jakiej cenie listy dłużne kupić mogą.

W tych dhiach, jak wiadomo, wyjeżdża pan 
namiestnik do Krakowa, o czem pospieszył do­
nieść korespondent tamtejszy Dzień. Polsk. w 

wach, ^ K tó ry ch  zaiste niewiadomo co po- 
,/iać j a ^ B ^ c z y  bogatą wyobraźnię kore-

~ pić. z-iaką 
na- 

w e g o  
łć. Pro- 

łada się ani 
Sta pnnktów... 

planie : podnie­
ta ias ta  Krakowa (ba- 

sj regulacja Wisły, kreowanie po- 
y zastępcy delegata, w randze starosty, po­

tem restauracja Wawelu i budowa nowych ko 
szar, następnie sprawa budowy teatru, kolei 
Transwersalnej itd. itd.... A to wszystko w cią­
ga dni dziesięcin I Resztę pnnktów programu 
wypełnia zwidzame urzędów a  także zbadanie 
stosunków jakichś czterech starostw, szkoda, że 
nie ymienionych, które zdaniem korespondenta 
podlegać mają krakowskiemu staroście ... Szko­
da również, że korespondent nie rozwinął bliżej 
i nie uzasadnił swego programu tych dziesię­
ciodniowych działań pana namiestnika, gdyż w 
tej formie sumarycznej jak został podany, nie­
podobna przypuścić aby był pisany uaserjo. 
N ikt zdaje się w kraju nie wątpi o naji. pszycn 
intencjach pana namiestnika, lecz czyż i najm. 
niejsza wola byłaby w stanie zadośćuczynić 
tym wszystkim żądaniom w "iągu dni dzie­
sięcin ?

Secesjoniści zamierzy , w rajcuai*gn wnieść 
adres dziękczynny do w-shingtońskiej Izby re­
prezentantów jako odpo riedź na kondolencyjny 
dres z powoda śmierci Laskera. Nordd. Alljf. 
tg. nazywa ten zamiar nikczemnością, byłoby 

o bowiem poniżeniem polityki niemieckiej przed 
agranicą a zarazem naruszeniem konstytucji.

Podług §. 11. konstytucji, stosunki zewnętrzne 
i reprezentacja państwa na zewnątrz są przy­
wilejem cesarza. Gdyby rajchstag uzurpował so­
bie te prawa i wszedł w bezpośrednią kore­
spondencję z obcym parlamentem, wypadek ten 
byłby złamaniem konstytucji. Usiłowanie na­
wiązania bezpośrednich stosunków między par­
lamentami w sprawach polityki zagranicznej, na- 
* ret według logiki secesjonistów nie dałoby się 
pogodzić z instytucjami monarchicznemi. Jeże­
liby w ogóle weszło coś podobnego w życie, na­
tenczas nie ograniczyłoby się tp na apoteozie 
Laskera, ale byłby to doniosły krok w kierun­
ku republikańskich urządzeń. Jakby się rząd 
zachował wobec tego targnięcia się na monar­
chię konstytucyjną, tego Nord. Allg. Ztg. nie 
wyjaśnia; że postąpiłby z całą surowością, o 
tern ani wątpić nie można.

W kołach poselskich krążyły najróżnoro­
dniejsze pogłoski o ustąpieniu ministra wyznań, 
Gosslera, z drugiej z&if strony o powołaniu na- 
powrót arcybiskupa Melchersa; utrzymywano, 
że Gossier w żaden sposób nie może pozostać 
w ministerstwie. Tymczasem okaznje się, że te 
pogłoski nie miały dostatecznej podstawy. W 
kołach decydujących zaprzeczają, jakoby rząd 
chciał ułaskawić Melchersa, taksamo, żeby Goss­
ier nstąpił, choć mają być pewne różnice zapa­
tryw ań między nim a Bismarkiem.

Aby nie natrafić na gwałtowną opozycję 
przeciw przedłużeniu nstawy o socjalistach, 
rząd ma się zdecydować oświadczyć, ze to jest 
już ostatnie przedłużenie, i że będzie trw ać tyl- 
ko dwa 4ata. Że niewiele wagi można przywią­
zywać d o w k ich  oświadczeń, uczy historj*

Sygnalizowany tę 
manii o klęsce, jaką 
skwy do Niemi c k o t 
narodowemu, na któ 
Kątków i Pobiedonoj 

„Nie we wszys| 
Petersburga zyskał 
polityce Moskwy 
ko co do wewnetrz 
tworzyły się politj 
w sprawach zagrai 
żne partje, które 
czą z sobą już to 
intryg dworskich. { 
w zagranicznei 
dowód, że jedna

aficznic w tykał Ger 
o zbliżenie się Mo- 

atywnemu stronnictwa 
czele stoją Tołstoj, 

i, brzmi jak następuje: 
kołach politycznych 

zwrot w zagranicznej 
tję. W Moskwie nietyl 
spraw politycznych po- 
stronnictwa, ale także 

ij polityki powstały ró- 
patrzą na siebie i Wal­

asie, już to za pomocą 
> obecnie n tąpił zwrot 
e Moskwy, a  najlepszy

były sympatje armii moskiewskiej stanowczo po 
stronie Niemiec. Atoli po nieńdałym pokoju w 
San Stefano dawniejsza sympatja zamieniła się 
w nienawiść, a  panslaw jerno - moskiewska 
prasa robiła też swoje d& podnieceni: owej 
nienawiści. Następnie wyit,.pił jenerał Sko- 
bielew ze _>nanemi swemi mc rami, dalej jene­
ra ł Dragomirów z anti-niemi* .idemi demonstra­
cjami w obozie francuzkiw, jenerał Hurko z 
groźną przemową w W arszawie, wreszcie jene­
ra ł Kochanów w Wilnie z now ą pełną niena­
wiści do Niemców i Polaków. Wszystko to są 
dowody opinii, panującej Ir oficerskich kołach 
muskiewgjkich. Jeżeli z i i  w ost< tnich dniach 
wysłano z rozkazu cara w>jskow^ deputację do 
Berlina dla złożenia życzeń ces. Wilhelm ri, 
dowodzi to tylko serdeczniejszych pomiędzy 
dworami berlińskim i petnrsborgskim stosun­
ków, ale bynajmniej nie doSrodzi, aby zmieniła 
się opinia w oficerskich . kołach moskiewskich. 
Moskiewsko-niemieckie stronnictwo dworskie w 
Petersburgu — tak  toftczy uwagi swoje kore­
spondent — wyparło try  im w irat, k tóry od czasn 
wstąpienia na tron Alei nart H I. k ie ro w i 
tak  wewnątrz, jak zagr; il< _« p jlłtyką  Mo­
skwy. Przyszłość jednakże dopiec pokaw* czy 
przyjażne Niemcom stronidetwo będzie umiało 
utrzymać się na zdobyter anowisk *

^rch aa  dworze _’tyj^ ilęskę 
poniosło klęsz^ ^arodowo-reakcyjne a 
dworskie, tak  zi m iy „biały terror." Pi 
cy tego stronnictwa Tołstoj, PobiedonUScew i 
Kątków utracili część swego wielkiego wpływu 
na zagraniczną politykę Moskwy, który ten 
tryum wirat zdobył sobie w połączenia z mini­
strem dwora hr. Woroncow Daszkowem i mini­
strem Wannowskim, po upadku Loris-Meliko- 
wa. Ulubiona idea słowianofiló”  ujrzenia Mo­
skwy jako protektorki wszystkich ludów sło­
wiańskich sta ła  się naraz mrzonką, a  jenerał 
Ci.ciU.*jew musi rad nie rad schować miecz do 
pochwy i przypatrywać się spokojnie na zbliże­
nie Moskwy do „znienawidzonych* Niemiec.

Drągiem stronnictwem na carskim dworze 
jest tak  zwane stronnictwo szlacheckie, które 
rozpada się na dwie frakcje, moskiewsko-nie- 
miecką i moskiewsko-francuzką. Za reprezen­
tantów pierwszej frakcji uważać należy mini­
stra  spraw zagranicznych Ciersa, świeżo mia­
nowanego ambasadora w L .rlinie ks. Orłowa, 
dawniejszego moskiewskiego ambasadora w Lon­
dynu. hr. Szu wałowa i Ir W&łujewa. Na czele 
moskiewsko-traneazkiej frakcji sto ją: dzisiejszy 
ambasador carogrodzki hr. Ignatiew, były mi­
nister wojny Milntyn, oraz ministrowie Abaza 
i Poąsiet. Z wielkich książąt Michał i W ło­
dzimierz skłaniają się ku frakcji moskiewsko- 
niemieckiej, podczas gdy wielcy ksirżęta Kon­
stanty i Mikołaj na francuzką przechylają się 
stronę.

Jeżeli się przecież w Moskwie mówi o 
stronnictwach i politycznych zapatrywaniach, 
oraz sympatjach, to armia moskiewska, czyli 
korpus oficerski, bardzo ważny stanowi czyn­
nik. Przed ostatnią moskiewsko-tnrecką kampanią

Węgierska Izba postow przyjęła " “zoraj 
ustawę gorzelnianą — wprawdzie dopiero w o- 
gólnej rozprawie, co nie wyklucza 'możliwości 
największych zmian a na n  odrz.cenia eałegt^ 
projektu w rozprawie sżczęgółouej; ale Aak j t k  
rzeczy stoją, jest niezawodfiem, że cała Usta .« 
zostanie przyjętą przez w ęrierską Izbę posłt w 
a  może wnet i przez Izbę panóir, zai m stanie 
ca porządku dziennym przedlitawskiej Izby k 
słów. M iaister s k i ś g  Bząpary żądał oi jd a j 
przyjęcia całego ̂ m ^ k tu  w  zupełności, i dopu­
szczał tylko je s z c H H p  w p r z e p  r o k & d i e -  
n i u u s t a w y  takzwa tym małym kotłom, któ­
re tylko we dnie wódkę pędzą, który przeto 
podatek nie od 34 godzi ' *1 od faktycznego 
czasu pędzenia wyznaczał, będzie. Łatwo za 
tern przewidzieć, co się oetatecinie s^anit : 
wnioskiem, postawkmym wczoraj przez ks. O ur- 
toryi - iego w komm^t podatkowej przedl. Izby 
posłów (ob. tel.)

Telegram zapewnia, że
Polacy nrzyima nię|pK PH m |^u«teżytA ŻH A w ą 

i zmianami, się zgó
ale i ustawę gćnwStaml a w, z  WdSnę 

uości, śe prawica bkazała się dla nich tak 
uprzejmą w sprawie galicyjskiego funduszu ia- 
demnizacyjnego. Tymczasem wiedeński kore­
spondent Pohróku zapewnia, że o tym nieszczę­
snym funduszu „nim było dotąd wcale mowy w 
klubach prawicy, gdyż odnośne sprawozdanie 
Zeithammera było dopiero d. 4. b. m. posłom 
rozdane, i nie można już dziś mówić, jakie s ta ­
nowisko ten i ów klub zajmie w tej sprawie, a 
nawet czy ten przedmiot stanie na dziennym 
porządku bieżącej sesji rajchsratowej."

Nie możemy tntaj pominąć deść przykrego 
spostrzeżenia, że w klubie czeskim objawia się 
podobno zdanie, iż chodzi o „dar z łaski" dla 
Galicji w samie 75 milionów złr., że przeto w 
zamian należy roś wytargować na Polakach 
(tak  wnosimy z Narodnieh Littóu>) — gdy tym­
czasem sejm nasz przyjmując wiadomą ugodę, 
tylko poły uciął, aby się nazawsże pozbyć spra­
wy, w której, jak przecie sam sprawozdawca 
Zeithśm m er, a  więc Czech, przyznał, pań 
stwo rościło sobie nawet sa  rządów bfir^ermi- 
nisterstwa tylko p r e t e n s j e ,  ale nie n • a wo .

Kwestja naftowej ustawy górniczej dla Ga­
licji i Bukowiny postępuje pomyślnie. Onegdaj 
nie skończono rozprawy ogólnej w Izbie posłów, 
ale minister rolnictwa hr. Falkenhayn gorąco 
'"ystąpił w obronie nstawy, oświadczając, że 
czyni to na podstawie osobistego zbadania spra­
wy na gruncie* i że zarzuty przeciwników (le­
wicy) pochody tylko z ansy politycznej, i, nie 
z nwag rzeczowych. P. B i l i ń s k i  wystąpił 
przy tej sprawie z pierwszą swoją wielką m e­
wą, i odniósł snkcei świetny. się nie-
tylko znawcą ekonomii polityczpyj, i danego 
właśnie przedmiotu, ale jć -nakomitjui debate-

rem. i  •zedziwnie wojuje sarkazmami tak, że 
przeciwnik nawskróś prze bity, nie śmie sierdzić 
śię jawnie.

P. Biliński wykazał, że Galicja, nieposiadająca 
właściwego stanu średniego, mieszczańskiego, tem 
;oręcej muBi bronić swego stanu włościańskiego; 
e dla delegacji orzeczenia sejmu są tembar- 

dziej świętem przykazaniem, odkąd mu odebra­
no prawo obsyłania Rady państwa; że byłoby 
to szczególnem zbawiać Galicję w myśl lewicy, 
a  nie w myśl żądań sejmu i całego k ra ju ; że 
zresztą cały sejm wraz z Rusinami przyjął pro­
jek t jednogłośnie.

W walce z centralistami jest to a rguuen t 
wielce silny, bo zawsze, gdy chodzi o jaką spra­
wę galicyjską a mają lob nie mają argumentu 
pod ręką, Rusinami wojują jak  maczugą. Godue 
wiec uwagi, że nietylko . Ozarkiewicz, ale i 

Kułaczkowski zapisał się był do głosu za u- 
stawą, i na jeneralnego mówcę za ustawa wy- 
bratto p. Kowalskiego przeciw tema właśnie p. 
Hengerowi, o którym słychać, że wyrabia mo- 
żry antipolakom russkim w Izbie posłów.

Czy spraw , kongrualna załatwioną będzie 
bieżącej sesji Rady państwa, stąje się znown 

wątyliwem, mimo że kluby prawicy gorąco pi t- 
n ią  jej załatwienia. Ułożenie programu prac 
Rady państwa zależeć ma od tego, jakie stęp- 
stwa poczyni minister skarbu Dunajewski co 
do nowelli należytościowej, sprawy melioracyj-

J?j i wniosku Lienbachera o odpisywanie po- 
tku  od budynków niezamieszkałych. Nadto 

chce prawica koniecznie załatw ić jeszcze z re- 
•my przemysłowej bodaj dział szósty o robo- 

aikac1 . Lewica tamnje postęp prac, nieprzyby- 
Wają ’n » posiedzenia komisyjne i dekompletn- 
jęc jb  t;-m posobem. Czy się spełni zamiar mi- 
n is tń  sprawiedliwości, co do załatwienia kode­
ksu karn t ;o jeszcze w tej sesji, to wielkie py­
tanie, choćby sesja Rady państwa do Zielonych 
św iąt potrwała, jak on zapowiedział. Komisja 
dotychczas dopiero trzy  piąte kodeksu przedy­
skutowała

Na. posiedzeniu tej komisji z d. 3. bm. pod­
niósł p. Nitsche, że rząd, zamiast kusić się na-
próżno o przedyskutowanie całego kodeksu Kar­
nego, wolałby ćoś uczynić w sprawie włóczę­
gów, i wielce by się przysłużył, gdyby swoje 
Zapatrywanie w tej mierze wypowiedział. Sej- 
Wty pragną coś uczvmć przeciw włóczęgom.*?le 
iApróino.Jskoro sprawa zależy także od Rady 
państw affiśi -ony rządu n ikt nie odpowie­
dział. Uchwalono, posuiwić- na dżiennyn po- 
raąuz.u następnego posiedzenia kom.sji projekt 
Hevery o włóczęgach.

Zapewne jutro nie będzie się mogła w I z ­
bie posłów począć rozprawa budżetowa.

W  Peszcie rozwija rząd ogromną czynność 
w tropieniu i ściganiu anarchistów przy pomo­
cy słynnego wiedeńskiego radcy policyjnego p. 
Breitenfelda, który zapewnia, że mordercy Ei- 
serta, Hlubka i Blocha skryli się do Pesztu. 
Cóż gdy wczas zbiegli i z Pesztu! Zdaje się, że 
przy rewizji domowej n aresztowanego w Ber­
nie (w Szwajcarji) Kennella, który ma być 
przewódzcą anarchistów na lądzie europejskim, 
schwytano akta, zawierające całą organizację 
anarchistów. Niemniej w Zagrzebia ścigają a- 
narchistów.

jednak mowcom lewicy, d r , . Hengerowi i dr. 
Weeberowi, p. dr. Biliński, występując dziś po 
raz pierwszy w Izbie jako mówca. Przyznać 
trz e b a , że od razu dał się poznać jako 
bardzo zręczny d e b a t e r  i.za ją ł pomiędzy mó­
wcami prawicy wybitne stanowisko. Możnaby 
tylko zarzucić, iż mówca tez  potrzeby wmię- 
szał do dyskasji liberalizm lewicy, tak jak 
gdyby chciał tem zaznaczyć nieliberalizm p ra­
wicy, chociaż w końcn mowy przyszedł do tego, 
żesam  liberalizm ten nacechował jako szczegól­
ną 8pecie8, jako wstecznictwo. Zręcznie podniósł 
mówca bezwzględne popieranie produkcji ze 
strony lew icy, popieranie, które ostatecznie 
stało się rodzicem anarchizmu właśnie dla swej 
bezwzględności wobec interesu robotników. I  
sprawozdawca dr. Zatorski dość zręcznie pole­
mizował z lewicą, k tó ra , można to twierdzić, 
w sprawi)’ naftowej doznaia dość dotkliwej po­
rażki,

W piątek rozpoczyna się ogólna rozprawa 
nad budżetem. Doniesienia miejscowych dzien­
ników, że rozprawa ogólna już drugiego dnia w 
sobotę będzie zakończoną^ jest prostym wymy­
słem. Potrw a ona conajmniej trzy  lab cztery 
dni. Tak samo też i obliczenia, że rozprawa 
szczegółowa nie będzie dłużej trw ała, jak  dwa 
tygodnie, są mylne, gdyż teraz n ikt przewidzieć 
nie może, jakie i jak dłngie debaty rozwiną się 
nad pojedyńczemi etatami budżetu. Co do roz­
kłada pracy również jeszcze nic pewnego do­
nieść nie można. Wprawdzie toczą się rokowa­
nia, lecz dotychczas nie ma z nich jeszcze ża­
dnego reznltatu.

Rząd obstaje przy nowelli należytościowej 
i żąda też uchwalenia nowego opodatkowania 
gorzelń. Nie należy wątpić, że jednemu i dru­
giemu żądaniu rządu zadość się uczyni. Można 
nawet dziś już na pewne twierdzić, że nawet 
nowe opodatkowanie gorzelń, tak  szkodliwe in ­
teresom Galicji, nzyska sankcję Rady państwa. 
Jako kompensatę przedstawia rząd Koła pol­
skiemu załatwienie sprawy galicyjskiego fandu- 
szu indemnizacyjnego, sprawy, mającej w rze­
czywistości n._łą, bo tylko teoretyczną war­
tość. Naturalnie, żi przy tej sposobności nie o- 
bejdzie się bei. wielkiego hałasn ze strony le­
wicy, k tóra wykrzykiwać b ę d re  p „podarnnku 
milionów". Tem jednakże dziś jnź n ikt nie da 
się zbałamucić, gdyż sprawa'galicyjskiego fun­
duszu indemnizacyjnego jest już dostatecznie 
wyjaśnioną.

" Niewiadomr jeszcze, j*ak Koło Dolskie przyj­
mie „modyfikację", zaw artą w referacie p ^eit- 
hamera, k tóra obarcza Galicję nowym r.łif&irei 
wynoszącym 525.000 zir. JUogiKi truano 
„modyfikacji" dopatrzyć, ędyż trudno sobie 
tłumaczyć, dlapzego p. Zeithamer zmniejsza 
liczke płaconą ze skarbu państw, id czasu 
prwromocnę uchwał’, W tej sprawie sejmu 
licyjskiego a nie od czasu, kiedy ugoda ind 
mnizacyjna prawomocnie zatwierdzoną będd 
ze strony Rady państwa. Sajm galicyjski je 
stroną, i jego uchwała ma tylko preliminaryji 
doniosłość. Z prawniczego stanowiska więc „md 
dyfikacja" p. Zeithamera nie wytrzyma z p{ 
wnością krytyki.

Korespondencje „Oaz. Nar.“
Wiedeń d. 4. marca.

(§.) Nawet w sprawie ustawy naftowej 
musiało Koło polskie staczać, walkę z lewicą, 
która tym razem — nie śmiejcie się — wal­
czyła rzekomo o dobro Galicji. Tak przynaj­
mniej jej mówca, znany ar. Men&er zapi w inł 
n; dzisiejszem posiedzenia Izby poselskiąj. Le­
wicy chodziło < regalia. Ona walczyła bez wzglę­
dnie tylko w interesie produkcji, wierna zasa­
dom manchestryznrn. Należyta odprawę dał

M a s z y n y  p i e k i e l n e  w  L o n d y n u .

Znpełnie jednakową konstrukcję posi^ 
owych pięć piekielnych maszyn, znalezios ych 
tychczas na dworcach londyńskich.

W kuferku pośród starego ubrania i rć 
nych innych przedmiotów znajdowały się nab 
je oznaczone napisem: „proszek atłasowy." > 

Proszek ten jednak nie stanowi artykd 
handlu i mimo ponętnie gładkiej nazwy, żaij 
marynarz świadomie nie weźmie go ze sobą 
swój statek. |

„Proszek atła»owy“, to najistotniejszy 
namit czyli nitrogliceryna z piaskiem, zifl 
lab kurzem zmieszana. Jedna część nabd 
schowaną była w cynowej puszce, resztaj 
aokoła w kuferku rozrzucona. Bezpośredni 
bokM ttum itu znajdował się pistolet z o i  
Izioi^M kurkiem . System zegara - budzika] 
^  s r̂za  ̂ z pistoletu musiał]
stąpić p ^ ^ K j i e g u  dwunastu godzin wski
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D owieść w spó łczesna
przez

A utora „M arzycieli.*

(Ciąg dalszy.)

— Przejdziemy się trochę - -  rzekł do cór- 
Tamię jej podając, a potem zwróć vszy się 
Włouzimierza, rzekł sucho: — Hrabina pana 
ka.

Młody człowiek nie oprzytomniał ieszcze, 
na ramienia uczał dotknięcie wachlarza, i 

szał głos który go w o ła ł:
— Pacie Włodzimierzu!
Machinalnie głowę obrócił. Przed nim sta- 

hrabina Albińska wsparta jeszcze ciągle na 
ieniu starego jenerała.

Panie W łodzimierza, nie wiesz jak się 
żywa ów młody człowiek, z czarną brodą?

— Który ?
-  Ten, co tak  głośno tam rozmawia. 

Włodzimierz zaczął oczy przec>rać,
— Cóż to, nie widzisz go pan
— Aha, widzę, widzę .
— Któż to ta k i?

— Bardzo dobrze. Jako student mieszka­
łem u jego matki.

Skoro tak, to przedstaw mi go  ̂pan. Za­
wsze to człowiek niezwykły, znakomitość !...

Włodzimierz odszedł krokiem chwiejnym, 
w kwadrans zaś później hrabina Albińska prze­
chadzała się już w sparta na ramieniu Kazia 
Grzmotowicza.

Pan Oliński z Marynią odchodząc; rzekł do 
niej pół głosem:

— Mnsiałem przerwać twoją rozmowę z 
tym jegomością, bo toby cię kompromitowało... 
Radzi nie radzi mnSimy zapomnieć, żeśmy go 
dawniej znali.

Nie odważyła się zapy tać: dla czego, ale 
gdy doszli do końca sali, szepnęła:

— Ojczulku! drogi ojczulka! jeśli mnie ko­
chasz, odprowadź mnie do domu.

— Co ci jest, dziecię?
— Nie wiem, ale mi zimno, i głowa mnie

boli.
Spojrzał na nią. Była przerażająco bladi. i 

usta miała sine, dłońmi zaś kurcTowo trzymała 
się jego ramienia.

— Musiałaś się przeziębić, Maryniu.
— Być może.. — Ale chodźmy ojczulku, 

chodźmy !...
Jednemi drzwiami wyproś dza> ojciec cór­

kę, drugiemi zaś Włodzimierz Szczerbanowski 
opuszczał te salony, na których przed chwilą 
spotkał go wstyd najwyższy!

wał mu serce, targał wnętrzność, i mózg \ iy- 
palał. A więc gardzą min, gai . ą okropnie, 
skoro swoim córkom ufa walają z nim roz­
mawiać! W szak w y c z y ta n y  spojrzenia tego 
starca surowego, który  i £ v  nie dopuścił, bv 
on, Włodzimierz, z nim siM ?rzyw itał! A jak 
złowrogo brzmiał jego głosjjgdy m ówił: — H ra­
bina pana szuka! Więc umyślnie na nią zwró­
cił jego uwagę, by mu okazać, iż wie, jakie go 
z nią łączą stosunki!... Lecz czemu tak  niemi­
łosiernym był właśnie przy ] aryni?! Włodzi­
mierz byłby stokroć wolał, by go pan Oliński 
był gdzie indziej nawet wypoliczkował, niż że 
go tak  znieważył w przytomności Swojej córki 
O ! czemu wtedy nie rozstąpiła się pod nhn zie­
mia, czemu na wieki w przepaść ni“ m n ą ł!

Włodzimier] nie oc lit1 dopiero za ana- 
wiat jd  swojem poł^ęuiem  ',n»^~iał jego 
oh’ >Ję, lecz, jak  wiemy, mę iił dość uiły, by 
wejść na inną drogę. V w 'W  teraz, gdy tak  
biegał po pokoją, przysiągł już sobie -soczy­
ście, że cokolwiek się stanie, rozerwij pły, 
które go hańbią

Około trzeciej po północy, głuchy doi. u- 
lica ożywiła się turkotem szybko iadącyćł 
wozów. To goście prezydenta wracali do 
W krótce przed bramą zatrzymał się c.< 
poczem w sieni dało się słyszeć głośne 
nienie. W ło d z im ię r^ źA ą ł przy oknie.

także zaprzeczyć, ze ją  bardzo lubił, i że żal 
mu było życia, które honor nakazywał porzucić.

W biegł Gucio i ust nie otworzywszy, prze­
szedł do swego pokoju. Włodzimierz udał, że 
go nie widział. Najlepszy to był jeszcze sposób 
postępowania z elewem, który z mentora nic 
sobie nie robił.

Włodzimierz postał czas jakiś przy oknie, 
potem nierozebrany rzucił się na łóżko.

Gdy się zbudził, dzień już był re ik i. Na 
stoliku, obok łóżka, stała kawa wyziębiona, o- 
bok list leżał. Zerwał się i szybko go rozDie- 
czętował.

Był to list od ojca, w któ/ym  mu tenże 
donosił, że przyjechawszy w nagłej spruw.e do 
miasta, chce się z nim natychmiast widzieć. 
Włodzimierz pobladł, złowrogiem pr ° czuciem 
miotany.

— W rzec r  sajuei musiało zajść coś nad­
zwyczajnego, skoro ojfircs v tak  k ró tkm  czasie 
dragi raz przyjeżdża! — w ducha pomyślał. — 
Czy tylko nie spotkało jakie niesżcźfgście które­
go z brr ci?

Nie p ił kawy przeorał się prędko, i cwa- 
|łem zbiegł po schodach.

W  tym samym hotelu i pokoju, w którym 
laliśmy trzech braci Szczerbanowskich, 

iz tylko najitarszy z nich, ojciec 
^  " tak  przecie dawno, gdyśmy

Hgli, a jednak zmiana, ja 
iderzająca. Wychudł,

P O G  A D A  i>
Cicero, którego dawniej mis 

wieka pełnego dowcipu i humoru, 
na znaczenia. Ja k  to się stało, opś 
wziąść czynny a właściwiej mówi 
udział w zebraniach rolników, a] 
Banku włościańskiego i oficjalistó] 
wziąłem do ręki Cicerona, aby zt: 
pnąć nratorskiej werwy, tembardz! 
dzimych naszych mówcach kształć 
dobna i zwrotów tychże żadną mia 
sobie się nie da, choćby z tej prostl 
że jedni i ci sami mężowie słowal 
słyszeć dają i występują praktyczu 
liz&cją nauki, nie znosząc nowszej' 
tykuiarj jacji wiedzy.

Weźmy n. p. Kółka rolnic 
wiele umu filozoficznego, aby zro 
ność To w. pedagogicznego z broną,] 
łem, koniem « |b i płucem . Gdyby f 
gencja wiejską imała się z wis 
wspomagania lildu i ^ a ia  inicjoi 
kładania KółeL rolniczych, to nt 
czyciele nie potrzebowali Dy zajmoj 
wami, do ich zakresu działanii 
odciągającemi ich od fachowycjb 
ber, tego iż na wsi należy ty li 
s o r  a czasem i d j e k  do_ 

cu pianom organizacyjny!' 
nego jalr wkładać noi 
ednycń światłoda



nitki przy knrktt. Zegary nastawio- 
tak, iżby wybuch nastąpił w chwili w któ 

rej dworce kolejowe roić się będą ludźmi...
W  Charingeross zegar wskazywał 3 minu­

ty po 4tej.
Różne’ są przyczyny, dla których żadna z 

piekielnych maszyn nie wybuchła. Przy tej, k tó ­
rą  znaleziono w Charingeross, zegar punktual­
nie wypełnił swoją służbę. Eurek spadł, ale 
kapsla odmówiła posłuszeństwa i to tylko 
wstrzymało eksplozję. W  maszynie piekielnej 
Paddington, sprężyna była za słabą albo też 
niedokładnie zrobioną, dość, iż naznaczona go­
dzina upłynęła a n itka nie pociągnęła kurka,

Kuferek w Charingeross zawierał 27 fun­
tów dynamitu, w Paddington takąż samą ilość 
a fachowi utrzymują, iż eksplozję _ Da dworcu 
Victoria spowodowała maszyna piekielna takiej- 
że samej konstrukcji. K uferki miały wprawdzie 
niepozorną powierzchowność lecz zamek ich za- 
berpieczony był pokrywką przeciw dostaniu się 
wilgoci. W jednym z kuferków znaleziono nu­
mer nowojorskiego dziennika Sun z dnia 4 lu­
tego, co każe wnosić, iż maszyny piekielne im­
portowane były z Ameryki.

Niepojętem jest jakim sposobem mordercze 
ładunki te  przedostały się niepostrzeżenie przez 
urzędy celne. W ybuch na dworcu Yictoria spo­
wodował dopiero odkrycie reszty maszyn pie­
kielnych. Od owego dnia katastrofy, w którym 
znaczna część budynku rozsypała się w gruzy, 
zaczęto pilną zwracać uwagę na wszelkie to­
wary i kufry znajdujące się na dworcach na 
składzie i bacznej rewizji poddawać wszystkie 
przedmioty deponowane lub zostawiane w osta­
tnich dniach w niezwykłych jakich okoliczno­
ściach.

Po odkryciu zbrodniczych maszyn usunięto 
najpierw zegarki i pistolety, a następnie przed- 
sięwziąwszy wszelkie możliwe środki ostrożno­
ści, przeniesiono dynamit do arsenału w Wool- 
wich.

Śledztwo wykazało, iż w kuferku na stacji 
Charingeross znajdowało się 45 nabojów dyna­
mitowych. O ile zdołano upewnić się, kuferek 
ten pozostawiony został w garderobie na stacji 
w poniedziałek d. 25. zm., o godzinie 7. wie­
czorem, a więc leżał tam dni dwa zanim został 
odkryty. Ponieważ położenie zegara nie wstrzy­
muje jego biegu, przeto przesuwanie kuferka 
jednego miejsca na drugie nie miało żadnego 
wpływu.

W  kuferku znalezionym w Paddington za­
miast pistoletu mieścił się siedmiostrzałowy na­
bity rewolwer. Zegar stanął na godzinie 9te, 
minut 10, konstrukcja jego była jednak tego 
rodzaju, iż każde poruszenie byłoby go musiało 
na nowo nakręcić. I  ten kuferek został również 
w poniedziałek między 7. i 9. godziną depo­
nowany.

Łatwo pei'tć, iż odkrycia te wzbudzają w 
Londynie powszechne wzburzenie i przejmują 
ludność obawą i zgrozą.

Śledztwo przedsięwzięte przez pułkownika 
Majendie, inspektora oddziału wybuchowego, 
potwierdza, iż eksplozja w pistolecie nie nastą­
piła wskutek tego, iż kapsla odmówiła posłu­
szeństwa, a mianowicie dlatego, że masa zapal 
na w takowej nie była dosyć starannie na­
łożoną.

Gdyby wybuch był nastąpił, aparatąńekiel- 
ny zrządziłby straszliwe spustoszenie, naboje 
bowiem , przygotowane są z najniebezpieczniej- 

uny dynamitu.

alne zgromadzenie
delegatów Kółek rolniczych.

(Dokońoaeni®.)

(a-m) Po zwidzeniu pamiątek i osobliwości 
lie stolica nasza posiada, zebrali sie wczoraj 
rodz. 11. rano delegaci „kółek rolniczych” 
sali ratuszowej celem dalszego kontynuowania 
rad.

Radca namiestnictwa p. Kajetan Orlecki 
[wił o komasacji gruntów wzywając wszystkie 
(ka, by w tej sprawie przedłożyły swoje re ­

je mianowicie w kierunku s p o s o b u  za- 
idzenia zamiany gruutćw. Nad sprawą tą  

Fiązała się dość długa dyskusja, w której za­
lali głos pp. Wysocki, Wdowiszewski, K ar­
sko, ks. Stojałowski, ks. Sołtyk Leszczyński, 

Dzieduszycki. P. Wdowiszewski wuosi, 
Iz komasacją traktow aną była także niepo- 
, ość gruntów włościańskich, ks. Sołtyk zaś 

nawiał gorąco za komasacją i wzywał 
|ian aby się pozbyli tej nieufności, na jaką 

choćby najsprawiedliwsza i najlepsza 
la  jest narażoną. P. Onyszkiewicz żąda 
ltego  ustawy, któraby zabezpieczyła prze­
dnie gruntów włościańskich przy koma- 

obce ręce.

Po przyjęciu odpowiedniej rezolucji p Or- 
leckiego miał nastąpić odczyt p. Majerskiego 
„o poszanowaniu cudzej własności*. Ról zębów 
jednak, jak  to sam prelegent oświadczał, nie 
dozwolił ma zapoznać słuchaczy z treścią swej 
pracy.

Z porządku dziennego przyszła pod obra­
dy sprawa zmiany statntu istniejącego. Dr. B. 
Dulęba jako referent komisji wybranej ad hoc 
na poprzedniem posiedzeniu zaproponował zmia' 
ny kilku paragrafów a zarazem postawił na 
stępny wniosek: Walne zgromadzenie poleca cen- 
tralndmu zarządowi „Kółek rolniczych", by wy 
znaczył osobną komisję dla wypracowania po­
trzebnych nowych zmian w statucie Towa­
rzystwa w d u c h u  d e c e n t r a l i z a c j i  w 
p o r o z u m i e n i u  z k o m i t e t a m i  c e n ­
t r a  1 n e m i o b y d  w u  k r a j o w y c h  T o w a ­
r z y s t w  g o s p  o d a r s k i c h  i aby potrzebne 
nowe zmiany statutu przedłożone zostały na 
najbliższem walnem zgromadzeniu “

Ks. Stojałowski sprzeciwia się wszelkim 
zmianom, twierdząc źe każdy powinien się 
wpierw dobrze zaznajomić ze starym statutem, 
a gdy to nastąpi to dosyć będzie jeszcze czasu 
na następnem walnem zgromadzeniu mówić o 
zmianach.

Mówi dalej wiele o „duszy" statutu wyra­
ża rozmaite obawy swoje, zgadza się jednak na 
drugi wniosek postawiony przez komisję, sta tu ­
tową.

Radca namiestnictwa, p. Olszewski, odpie­
ra  zarzuty i płonue obawy, wypowiedziane przez 
swego poprzednika, tłumaczy mu, w jaki spo­
sób zmiany te mają nastąpić, i popiera wnioski 
dr. B. Dulęby.

Ostatni głos w tej sprawie zabrali pp. Ło- 
miński i Dulęba.

Po tej długiej a wyczerpującej dyskusji 
przyjęło W alne zgromadzenie wnioski komisji 
statutowej.

Następnie wybrano komisję rachunkową, w 
której skład weszli pp. Bojarski, ks. Wąsikie- 
wicz i Włodek.

Uchwalono także, aby Centralny Zarząd 
poczynił stosowne kroki, co do następnego W al­
nego Zgromadzenia, które się ma odbyć w K ra­
kowie.

Po wyczerpaniu porządku dziennego nastą­
piły wybory Zarządu Towarzystwa.

Ja k  przy wszystkich wyborach, tak  i tutaj 
m iała miejsce wielka agitacja. Były nawet dwie 
listy. Jedna Centralnego Zarządu, koloru zielo­
nego, druga większości, białego koloru.

Biali w zaciętej walce pokonali zielonych, 
gdyż na 122 głosujących oddało listę białą 87, 
zaś zieloną 35. Tak więc w skład przyszłego 
Zarządu weszli pp.: Augustynowicz Bolesław, 
Badeni hr. Stanisław, Bastgen Roman, Cielecki 
Artnr, dr. Czecz Herman, dr. Dulęba Bronisław, 
Lech W ładysław, Łoziński Edmund, ks. dr. Le 
wieki Rudolf, Mandybur Tymoteusz, Olszewski 
Stanisław, dr. Orlecki Kajetan, dr. Roszkowski 
Gustaw, ks. dr. Sarnicki, przeor, Yogel Ale­
ksander, W łodek Zdzisław, Zielonka Ludwik, 
dr. Zuliński Józef.

Walne Zgromadzenie zamknął stosowną 
przemową prezes Centralnego Zarządu p. Au­
gustynowicz, żegnając zgromadzonych i życząc 
im szczęśliwej podróży.

urządzonej przez gościnne Towarzystwo dla de­
legatów.

Dzisiaj ci z włościan i delegatów, którzy 
się zatrzymali we Lwowie, zrobili wycieczkę 
naukową do Dubl&n, zkąd powracając, udadzą 
się wprost na dworzec kolejowy.

Tak więc ten pierwszy zjazd wypadł wy­
bornie, wszystko wypadło nadzwyczaj dobrze, 
n ik t nie wyrwał się z czemś ńiepotrzebnem, 
psującem harmonijną całość, a sprowadzającem 
niemiłe skutki.

Ziemie polskie.
(Seminarja duchowne katolickie w królestwie Pol­
akiem. — Praca Jadrincewa o zesłańcach na Sy- 
berji. — Projekt budowy nowych odnóg kolejo­

wych w królestwie Polakiem.)
Seminarja duchowne katolickie w króle 

stwie Polskiem są nadzwyczaj licho uposażone. 
W  znacznej części utrzymują się one z w ła­
snych dochodów, mianowicie z opłat rocznych 
od alumnów, ofiar osób pryw atnych, składek 
zbieranych pomiędzy duchowieństwem itp.

Rząd zaś sam asygnuje na utrzymanie se- 
minarjów kw otę nadzwyczaj mafą, bo dla wszy­
stkich seminarjów w królestwie Polskiem wy­
znacza roczną 'zapomogę w wysokości 24.455 
rnbli zaledwie. Z tego otrzymnje seminarjum 
warszawskie 4.870 rubli, kieleckie 7.660 r ,  lu­
belskie 2 470 r., płockie 3.230 r., sandomierskie 
3.105 r. i sejneńskie 3.140 rubli. Są to kwoty 
tak  drobne, że odwoływanie się do ofiarności 
publicznej jest koniecznem.

Towarzystwo rękodzielników „Skała” urzą­
dziło wczoraj przedstawienie amatorskie na cześć 
zebranych delegatów Kółek rolniczych.

Sala gościnnego Towarzystwa zaledwie po­
mieścić zdołała zebranych gości, którzy wśród 
dźwięku skocznych krakowiaków i tęsknych da­
mek raskich oczekiwali początku przedstawie­
nia. Gdy o godz. 8. podniosła się kurtyna, zo­
baczyliśmy sztukę „Z dni głodu*, która, zdaje 
się, była przedstawioną dla inteligencji. Ode­
brano ją  z wielką starannością, a podnieść na­
leży grę panny A. i pana S.

Z nadzwyczajną uwagą słuchali włościanie 
z precyzją przez męzki chór, pod dyrekcją p. 
Gruszyóskiego, odśpiewanych pieśni „Do pra­
cy” i „Stijmo razom druh pry druzi”.

Nastąpiło przedstawienie ludowej operetki 
Anczyca „Łobzowianie” , która się włościanom 
ogromnie podobała. Z jaką to rozkoszą bili w 
dłonie, gdy Stanisław nie wahał się napowrót 
przywdziać snkmanę, lub gdy Protazy w je ­
dnym z nader udałych kupletów nawoływał do 
zgody z Rusinami.

W śród nadzwyczajnego efektownego ugru­
powania się amatorów, przedstawiającego zgo­
dę dworu z gromadą, i wśród frenetycznych o- 
klasków, pochodzących od włościan, którzy, jak 
się wczoraj przekonać było można, szczerze ko 
chają swą ojczyznę, zapadła kurtyna.

Głębokie wrażenie i zadowolenie malowało 
się na twarzy poczciwych chłopków, którzy za­
siedli po skończonem przedstawieniu do kolacji,

Członek wydziału statystycznego w peters- 
burgskiem Towarzystwie geograficznem, niejaki 
Jadrincew, napisał rozprawę, zawierającą wiele 
ciekawych szczegółów, odnoszących się do wy­
słanych za różne przestępstwa na Syberję. Rzecz 
tę. nieogłoszoną jeszcze drukiem , streszczają 
Mosk. Wied., my zaś wspominamy o niej w tej 
rubryce, ponieważ wiadomo jest powszechnie, że 
główną kategorję zesłanych na syb ir stanowią 
t. zw. przestępcy polityczni, rekrntowani prze­
ważnie z Polaków.

Z rozprawy p. Jadrincew a dowiadujemy się, 
że liczba wygnańców zwiększa się z każdym 
rokiem. Średnia cyfra roczna — wedle wyka­
zów inspekcji nawigacyjnej — wynosi 20.900. 
Większą połowę cyfry tej stanowią wysłani tak  
zw. „administratywnym porjadkom.” Moskiew­
ski ten „porządek” znaczy, jak  wiadomo, zasą 
dzenie bez sądu, co praktykuje się dzisiaj jesz 
cze tylko w środkowej Afrfee i na niektórych 
wyspach Polinezji. '

W  liczbie w ygnańców j|^K w aża płeć męz 
ka. Tak np. na 503.000 zesranych od r. 1823 do 
1879 przypada tylko 68 900 kobiet.

Aby osłodzić dolę zesłanych, dobry rząd 
moskiewski pozwala członkom rodziny towarzy­
szyć wygnańcom. Z prawa tego korzystają atoli 
niemal wyłącznie tylko rodziny przestępców 
politycznych. Liczba ęsób, towarzyszących wy­
gnańcom, wzrasta ciernie i dzisiaj wynosi już 
przeszło trzecią część zesłanych. Osoby,
w ysby ^na S j ' i i ^  j  Jinis^ aeyjnej. lir
czą-najwięcej to ^ H H R w  — najmu 
na osiedlenie. Najzlacłniejsiy kontyngent os’ 
towarzyszących wygnańcom, stanowią dzieci? 
podążające za rodzicami, następnie żony, nie 
chcące opuścić swoich mężów — najmniej zaś 
;est mężów, towarzyszących żonom, co się tern 
tłumaczy, że główną ich kateworję stanowią po 
spolite zbroduiarki. ^

Wspomnieć nam jeszcze wypada o nieludz­
kich sposobach transportowania więźniów. Mo­
skal Jadrincew sam utrzymuje, że praktykujący 
się obecnie jest tego rodzaju, iż tylko połowa 
tych nieszczęśliwych ludzi przebywa drogę bez 
szwanku — druga zaś albo umiera w drodze 
albo też ulega ciężkim chorobom, których prze­
bycie jest o tyle przykrzejszem, ile że brak le­
karzy, środków leczniczych, odpowiedniego po­
żywienia i koniecznych wygód staje na prze­
szkodzie rychłemu wyzdrowieniu. Największa 
śmiertelność panuje pomiędzy dziećmi.

Liczby wygnańców na Syberji Jadrincew 
me podaje. Wspomina tylko, że jedna trzecia 
część nie znajdaje się stanowczo na wyznaczonem 
miejscu wygnania. Jadrincew zalicza icń do 
liczby nieujętych zbiegów.

sza z tych linij łączących ma wyjść ze stacji 
Strzemierzyce i zatrzymać się w osadzie pogra­
nicznej Modrzejów, tuż naprzeciwko stacji g ra­
nicznej prnskiej Mysłowice, przez związanie z 
k tórą połączy je z drogą żelazną Ober-Sehlesi- 
sche-Bahn. Długość linii btrzemierzyce-Modrze- 
jów, wyniesie 21 wiorst. Druga linia ma wyjść 
ze stacji Sławków drogi Dąbrowskiej, dla połą­
czenia się z punktem granicznym Borki, odda­
lonym od Szczakowy o półtorej wiorsty drogi, 
z k tórą złączona reisami, u z y s k a  b e z p o ­
ś r e d n i  z w i ą z e k  z g a l i c y j s k ą  d r o g ą  
ż e l a z n ą  F e r d y n a n d a .  Długość linii Sław 
ków-Borki równa się 6 wiorstom.

Skoro ten projekt uzyska zatwierdzenie mi­
nisterstwa, zbierze się komisja międzynarodowa, 
złożona z delegatów trzech rządów i zaintere­
sowanych dróg która będzie obradowała nad 
warunkami połączenia kolei Dąbrowskiej z za­
granicznemu

jest jeszcze wątf^Iwem, to p a rję  ż y d ó w k i
Rossini.śpiewać będzie pani

Dnia
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Towarzystwo budowy kolei Dąbrowskiej w 
królestwie Polskiem wypracowało projekt bu­
dowy dwóch bocznych liaij mających połączyć 
bezpośrednio tę kolej z k o l e j a m i  a u s t  r j  a- 
c k i e m i  -i niemieckiemi. Wedle projektu ocze­
kującego zatwierdzenia rządu i przesłanego w 
tym celu do ministerstwa komunikacyj, pierw-

Wczoraj usłyszeliśmy od lat kilku niegra 
ną u uas „Afrykankę” Majerbeera, operę, która 
pod względem muzykalnych piękności i pra­
wdziwie dramatycznej siły zaszczytne zajmuje 
miejsce obok „Hugenotów”, „Roberta Djabła* i 
„Proroka*. Opera ta, jak w ogóle Majerbeerow- 
skie, wymaga sił niepospolitych, dlatego też tyl­
ko p!erwszorzędne sceny mogą się zdobyć na 
jej wystawienie, dla mniejszych jest ona niedo 
stępuą. U nas wystawienie jej było pod każdym 
względem udatne, co jest rzeczą niemałą. Seli- 
ką była panna Panlina Rossini. Wymieniamy ją 
na pierwszem miejscu nietylko przez kurtoazję 
dla damy i źe śpiewała partję tytułową, ale 
dlatego, ponieważ rzeczywiście, jak być powin­
no, tak  śpiewem jak i grą zajęła pierwsze miej­
sce w wczorajszem przedstawieniu. Piękny, me­
taliczny, rozległy sopran, równy we wszystkich 
rejestrach, potężny zarówno w wysokich, jak  i 
niskich tonach, wyborna szkoła, głębokie uczu­
cie, łączy się u panny Rossini z grą pełną dra 
matycznej siły. To też dawno nie widzieliśmy 
już takiej Seliki. Ślicznie wypadła kołysanka w 
akcie drugim, wspaniały był duet w akcie 
czwartym, a wszystkich porwała arja końcowa. 
Panna Rossini z każdym występem pozyskuje 
sobie coraz większą sympatję jako śniurwaczka 
z niepospolitym talentem i rutyną. ^

Równie dobrym, jak  Ran|-Sh w „Hugeno 
tach* był wczorą p. BronFk Yaskiem de Ga­
mo. Od pierwsze, s c e u j^ p e d  radą królewską, 
w której odznaczył się 
mego końca zapał publi 
duecie aktu czwartego 
względem uczucia i dra 
wie, jak  i gry w najdro1 
wykończonej. Oklaskom 
akcie czwartym wręczono] 
kowi wieniec od młodzie:'
K8hler, jako Nelusko, pr: 
czasy i dał nam kilka 
krągłych. W ogóle podzi 
teraua sztuki, że tak  popij 
wać partję tak  trudną i 
czoą wzmiaukę zasługuje 
p. Koncewicz, jako arcyka|

asowa dou Pedra, k tóra dostała
 siemu. P. Pozzi zachrypł przed sa-

menr^j^pftstawieniem, to też śpiewał, a w ła­
ściwie mówił w tonie tak, że usuwa się z pod 
krytyki. Chóry i orkiestra należycie spełniły 
swoje zadauie.

Imiła litjiciii i iiiitjiena.
*&

artel* Repsrtoar U atralny . Dzisiaj we 
6. marca wesoła operetka Souppe’go: „D\® 
J u a n  i ta* , w której w głównych rolach w?b ^  
pują panie: Boczkaj, Skalska, Kasprowiesowa; pp" 
Myszkowski, Ruszkowski, Alma i iuni.

Jutro w piątek 7. b. m. na benefis utalentowa­
nej i zasłużonej artystki pani J ó z e f y  W o l e ń -  
s k l e j ,  przedstawiony będzie dramat w 4 aktaoh 
z francuskiego, pp. Barriere i Thibout p. t. „H r a- 
b i n a  d e  S o m e r i v e “.

Pani Woleńska należy do najpracowitszych ar­
tystek naszej sceny, a talentem i pracą potrafiła 
zdobyć sobie uznanie szerokiej publiczności, to też 
nie wątpimy, źe w udziale publiczności na jutrzej- 
szem przedstawieniu znajdzie dowód tej sympatji, 
a to tem bardziej, że wybór sztuki jest bardzo 
szczęśliwy.

W  sobotę 8. marca na powszechne żądanie: 
„ H u g e n o c i ” op. w 5 akt. Ifiayerbeera. P. B r o n- 
l i k  wystąpi po raz przedostatoi w sobotę w „Ha­
gę u ot ach “ w Ranln. Jestto bezzaprzeczenia najle­
psza i najnlnbieńsza rola tego znakomitego śpie­
waka. Walentynę wykona panna Paulina Rossini.

Reminiscencje karnawałowe. Jedna z naj­
mniej przyjemnycg ofiar, jakie karnawał na ołtarsn 
składać sobie każe, została dopełnioną wczoraj. 
Ponieważ historja jej, jest i dość głośna na brnkn 
pozwolimy sobie zanotować/ oo następuje: dwóch 
urodziwych młodych ludzi nie mogąc czuć sympa- 
patji ku sobie, weszło w nieporozumienie. Jednemu 
niepodobało się że drugi bąjfó legalnym bądź nie-

orderów

Iramatyczną, do sa- 
ści rósł ciągle. W 

(świetnym, tak  pod 
rożnej siły w śpie- 
jjszych szczegółach 
Ibyło  końca, a po 
^komitemu śpiewa- 
pademickiej. — P. 
m iał sobie lepsze 
[dźwięcznych i o 

należy tego we- 
potrafił odśpie- 

>wną. Na publi- 
(alska, jako Inez, 

irahmy i p. Gu 
Szczęśliwie wy-

Pisma warszawskie doniosły, że paui Do- 
wiakowska zaangażowaną została powtórnie do 
opery lwowskiej. Tymczasem rzecz się ma od­
miennie. Dyrekcja lwowskiego teatru, wiedząc 
iż pannie Hermanównie kończy się urlop i że 
przedłużenia urlopu uie otrzymała, traktow ała 
o zaangażowanie z kilkoma śpiewaczkami, mia­
nowicie z panną Stolzmaun-Prylińską w Medjo- 
lanie, z panną Schl&ger z wiedeńskiej opery 
nadwornej i z panną Rossini, i zapytywała ró ­
wnież panią Dowiakowską czyliby nie zaanga­
żowała się do Lwowa. Mając postawione przez 
te śpiewaczki waruuki i repertoar przed sobą, 
zdecydowała się na zaangażowanie na jeden 
miesiąc panny Rossini. Pani zaś Dowiakowskiej, 
k tóra i wyższe jak przedtem postawiła żądania
i możliwość swego przybycia do Lwowa dopiero
w początkach marca przyrzekła a i spełnienie 
tego przyrzeczenia zawisłem uczyniła od otrzy­
mania urlopu z teatru  warszawskiego, zatele­
grafowała iż umowy z nią zawrzeć nie może.

Mylne więc jest i doniesienie Kutjera Lw ., 
źe pani Dowiakowska wystąpi z p. Broulikiem 
w Ż y d ó w c e .  Jeźli ta  opera będzie daną, co

Bię
szpadą 

‘zęście obaf—

legalnym sposobem przyszedł do mnó| 
kotylionowych, ów drugi I wyrazi! z 
żal swój, i ztad przyszło djo scysji, 
wyraz nietylko w nstnej ale 1 pisa 
przeważnie w dziale „Nadkgianych*. 
sprawa tak, że ów jedenWest rani 
twarz, drugi w pierś i rękA ,— na 
lekko. ™

*  Z ko ła  literackiego. Na jutrzejazem piątko- 
wem posiedzeniu „Koła literackiego* dr. Albert 
Zipper mówić będzie o tł&maezeniach poetów pol­
skich na język angielski. Początek posiedzenia o 
godzinie 7. wieczorem.

* W kasynie miejsklem odbędzie się w sobotę
8. b. m. przedstawienie amatorskie. Odegrane zo­
staną: „Po drodze* komedyjka w 1 akeie Gawa- 
lewioza i „Pierwszy pacjent* krotochwila w 1 ak­
cie z angielskiego, naśladował A. Walewski. — 
(Wstęp jak zwykle — Lista otwarta. — Początek 
o godzinie wpół do ósmej.

* W tutejszym wielkim św lecle zajmują się
obecnie wielce skandaiieznem zajściem pomiędzy 
dwoma magnatami nosaąoymi głośne w Polsce ca­
łej nazwiska, z których jeden, wbrew rycerskim 
tradycjom rodn, odmówił satysfakcji honorowej dru­
giemu, motywując ową odmowę swoją tuszą i zna­
cznym majątkiem, wskutek czego sekundanci prze­
ciwnika postanowili o postępku tym jego zawia­
domić wszystkie kluby we wszystkich jjnropejskici^ 
stolicach. „ Nomina sunt odiosa* i d l^ ^ o  nazwis 
zapaśników nie

że w szj 
wają się ki 
naturalnie 
kańców s 
porze odpoczynkn i" 
jak nam donoszą, z cecfi  ̂
ską odbywa się w szynkownT onej7 
spokojność wszelką, wyż wymienionych 
obywateli miasta Lwowa.

* Pom ysł. Jedna z większych fabryk lamp w 
Warszawie wpadła na pomysł woale oryginalny, 
nawet pożyteczny.

Umieszcza ona na sskl&ch kalistyoh do lamp 
mapy ziemi i nieba, rożne gataaki zwierząt z ich 
nazwami, osobistości historyczne itp.

Wykonanie jest przyzwoite — mapy i globu­
sy nawet dokładne stosunkowo do powierzchni 
bani.

Wszystko to na mlecznem tle kolorowane. 
Dzieci przyglądające się tym lampom będą się 

uczyły mimowiedaie, a i starszym przy patrzeniu 
na nie przypomni się niejeden szczegół zapo­
mniany...

Tym sposobem oświetlenie staje się środkiem 
do propagowania oświaty 1

* Na pomnik śp H enryka Schm itta. Rada
powiatowa w Rohatynie 5 »łr.

* Wykaz zm arłych  od 17. do 23. lutego 1884. 
Ilość zmarłych 43 m. 45, razem 88 o 17 w;ęcej 
niż w 7. tygodniu. Średnia dzienna śmiertelność 
12.3, śmiertelność roczna 39.9 ua mieszkańców.

|tjaczem tradycjonalnym ele-
nauki w mózgi p r z y s z ły c b ^ f l |v  kraju, 

mocno skomplikowaną, i4 f^ ^ ia ją c ą  się 
|m eleganckiem określić. Z tegoż samego 

liska można by n. p. wołu porównać z 
[ylko nie myślcie państwo — na 
ynię to potównanie pod wzglę- 

Ich ich kwalifikacyj, lecz tylko 
pełnych znoju i trudu świadczeń, 
pczeiwe istoty społeczeństwa od- 
|d  nie wiecie państwo jeszcze, 

| moje gniewy na Cicerona, i idąc 
rówuań powiecie, że nie wytłu- 
Ltego na podobieństwo Kurjera 
|ó ry  dotąd nie wyłuszczył, dla- 

rój krzykliwy i czerwony sztan- 
?ą, dzwoneczkami obszytą cza- 
|bię dlatego Cicerona, iż ten w 

powiada, że tańczyć może wa- 
pijany. Ciceronie! szkoda i i  już 

riedziałbyś się dopiero teraz ja- 
Itwo palnąłeś, odwołałbyś zdanie 
[o i spałbyś dalej snem wiecznym, 

aę tę  złowrogą, jaka na sławie 
rozeta Nar. wsteczna i zacofana 
|d  zajmować sprawami polity- 
licznemi, i była tego zdania, że 
,N a balu, który się^ofiegdaj udał 

Y. lab Z. zauważyliśmy ks., 
tych — nie przeszkadza prze- 

liełom i cywilizacji.
sem powiedział nam, iż omi- 

ruchów w kraju jest trom- 
obowiązków publicysty- 
i cywilizacyjnych, i pr.o- 

lo niechybnej ruiny, 
raj się na moją .igno- 

loto mo-

dotąd doszedłem w pilnem badaniu do wyja­
śniających nieco sprawę rezultatów. Dobrobyt 
jest pierwszym postulatem niezawisłości — re­
dakcja więc Kurjtro  stanie się wtedy dopiero 
niezawisłą, kiedy stanie ua nogach, kiedy do­
stanie jakąś subwencyjkę i wyrobi sobie sto­
sunki w sferach wyższych i decydujących.

We Lwowie jest dotąd posada organu pół- 
oficjalnego nieobsadzoną, dlaczegóż więc niepró- 
bować szczęścia, zwłaszcza jeżeli próba taka ł a ­
twa, i dość jest zauważyć redakcji hrabiego 
Fredzia u hr. Edzia, podać biuletyn suczki ma­
gnackiej albo przedrukować artykuł o błogich 
skutkach podatku gorzelnianego z Gaz. Lwow­
skiej. Z tym podatkiem gorzelnianym dziwnie 
się jakoś klei, i cała sprawa zanosi tak  dalece 
wyziewami spirytusowemi, że odurza wszyst­
kich jej obrońców i toczy się po pijanemu. Niech 
i mnie będzie wolno zabawić się w ekonomistę 
i powiedzieć, śe owo podwyższenie podatku go­
rzelnianego miało przecież pewne seuzacyjne 
przymioty.

Delegacja tarnopolska, zrekrutowana z 
większych właścicieli ziemskich, poznała, że 
Koło polskie potrafi czasem znosić spokojnie 
szczątki, dawane w nos jego przyjaciołom, a  
powtóre, odebrało od kilku panów lekcje życia 
parlamentarnego i poczuło w sobie energię iście 
obywatelską; tym razem było to wprawdzie 
tylko gadanie i walka z wiatrakami a la Don 
Quichote, ale spoglądajmy wesołem okiei 
przyszłość i radujmy się, że tyle nam 
lamentarnych przybyło. P. minister 
jest ua uas, trzeba mu to prz, 
skaw i potrafi zawsze u ‘ 

zego finansowego 
rof

skiego, którzy są w taźdym  razie mniejszymi 
ludźmi, wolno bankrutować, to dlaczegoźby ta ­
ki p. minister nie mógł się oszukać na ugodzie 
z W ęgrami? Ncblesse oblige każe ratować roda­
ka, co też czynię wołając głosem wielkim: E ks­
celencjo, bierz wszysi! o co tylko mamy, jeżeli 
chcesz, to słnźymy c^ nawet naszym najświęt-

wraz z Elinem i z 
rem recenzji teatralno- 
komitetowych, zajmują- 

m poczciwych członków 
wowie i wskazywaniem 
osobliwości, opowiadał

szym skarbem, Kurj^ 
k w a d r a t o w y m  
matematycznej. Jede 
cych się oprowadza 
kółek rolniczych po* 
im różnych tutejszych
mi, że ogólnie pytano o Ku*jera i przypatry­
wano mu się jakby dziwolągowi. Wyborny in­
teres! Karnawał minął, prenumeratorów, k tó ­
rzy dotąd ciekawi byli ploteczek salonowych, 
ubędzie, a zatem mógłby się Kurjer pokazywać 
za pieniądze, tem więcej, ze posiada w istocie 
bardzo wiele sprytu Woltyźerskiego i jest w pu­
blicystyce niezrównanym P h o i t e s e m .

Nasi hreczkosieje z minami bańczncznemi i 
ze snmiastym wąsem nadają nadpełtwiańskiemu 
grodowi jakiejś odmiennej fizognomji. W yglądają 
wszyscy tak  zdrowo jakoś, czerstwo i wesoło— 
jak  gdyby żaden z nich nie m iał akcyj Banka 
rustykalnego — i jakby podatek gorzelniany 
nie spraw iał im żadnej nieprzyjemności. A jak 
jedzą ,ęgo! — aż miło spojrzeć! My mieszczą- 

my nad nimi tę wyższość moralną, że 
zie mniej jemy, ale za to ze spokojem 
kierującego się zasadą: Nil admirore — 
Ły kieski i płacimy bez narzekań ra- 

stauracyjny; p o ^ iw c y  me mogą n. p. 
źe gulden a ^ ^ ^ m p t B j g - 4 ^ k ą

z ja ­

to rezolutny garson — komisja już obradowała 
i już nawet wyłoniła podkomisję — ale ta  nie 
mogła się dotąd zebrać i szuka się nadaremnie. 
Co to znaczy miasto! tu  lada kelner wie o tem 
źe komisja komsumcyjna ulegnie wprzód sama 
konsumeji zanim się zbierze a  taki wiejski lub 
małomiasteczkowy inteligent otwiera ze zdzi­
wienia usta i mruczy pod nosem że u nich w 
Pacykowie lub w Chorostkowie toby taką  R a­
dę miejską z jej komisjami na cztery w iatry 
rozpędzili. O święta niewinności!

Po bruku lwowskim snują się jeszcze inne 
postacie. Są to seminarzyści-wychodźcy, k tó ­
rzy zaaranżowali sobie malutką secesyjkę i o- 
czekują dotąd nadaremnie jakiego Agrippy, 
któryby ich objaśnił, że semiuarjum istnieje na 
to aby jedni drugim pomagali i aby klerycy 
jedli łój zamiast masła, powiększając dobrobyt 
tam tejszej gosposi, Fai trop de żele — nie 
bierzmy sobie faktu tego zanadto do serca. 
Uczniowie teologii są to jeszcze wybrane istoty 
jeżeli ich porównamy z ubogimi słuchaczami in­
nych wydziałów. Seminarzysta wstępując na te­
ologię dostaje kompletne nmandorowanie, ma 
bezpłatny wikt i mieszkanie. Ilnż to młodych 
ładzi miesszka jeszcze niewygodniej, ilnż to spo­
żywa nędzniejszą jeszcze strawę 1 ilnż to zanie­
dbywać musi swoje stndja i zajmować się da­
waniem lekcyj lub pisaniną aby tylko zapraco­
wać na kawałek chleba!

Ci jednak nie robią żadnych strejków i 
godzić się mnszą z przykrym losem. Weźmy 
dalej i to, że uczniowie św. teologii mają je­
szcze jeden arcy-wygódny sposób pomnażania 
swoich dochodów, w  tym względzie stają na 

ni z pierwszorzędnemi mocarstwami — mogą 
"  gi. Jest to wprśwdzie dochód, mogący 

świeckiego obywatela, 
kłaniający.

niezbędnie jest potrzebną. Przyszły kapłan ma 
jednak kredyt otwarty, bo naszym pejsatym 
jest ten jedyny dogmat chrześcianizmn na wy­
lot znany: że na seminarzystę czeka hoża i 
pulchna księdzówna, której ojcznlko mimo na­
rzekań na mizerne nposażenie kongrny nabił z 
pogrzebów, praznyków i parastasów pokaźną 
kabzę i oczekuje tylko atakn mołodca żeby ma 
nadobną donię z nadobniejszemi notami banko­
wymi na sta łą  i nieodwołalną własność prze­
kazać. Sprytnemu prawnikowi uda się jeszcze 
czasem naciągnąć żyda, jeżeli przykładał się 
z należytą gorliwością do prawa wekslowego,j 
ale filozoi musi się chcąc nie chcąc wpisać 
poczet uczniów Djogenesa i wielbić w podarJ 
tych batach prawdziwą szczęśliwość ziemską? 
Pas trop de zelel Nie zapalajmy się zbytnio.' 
Ze świeckiego pnnktn widzenia może się ka r­
ność seminarzycka wydać zanadto srogą. Dog­
maty wiary nie rnszają się z miejsca; z niemi mu­
szą stać w parze normy wychowawcze adeptói 
cecha kapłańskiego. Poprzedni kierownicy gi 
kat. seminariom byli zanadto pobłażliwi — td 
też trudno się teraz klerykom oswoić ze sk ru | 
pnlatnem przestrzeganiem istniejących u su w  
niemożna się dziwić, że młode piwo sznmi -  
ale wróćcie panowie czem prędzej w mary semii 
narzyskie, bo jak się zapewne przekonaliście] 
na świecie może nie o wiele lepiej się dzieje 
za liche jedzenie trzeba dnżo płacić a tylko 
mała garstka uczestników zjazdu rolniczego] 
jada gratis.

To trudno - -  gdybyśmy dla pierwszej le-1 
pszej przyczyny urządzali emigrację, to Galicja 
byłaby jn i  dotąd krajem bezludnym i żadne siły 
piekła nie wydnsiłyby z niej ani centa podatkn.l 
Nas kto nie chce ten bije po nosie, poskrobiemy I 

y przez zęby do s ta  djabłów 
em. H os po  d y n e  w i p H W k t o r e .  

d l a  w a s .
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Mbzksbs zaaladu nar. im. Oaaoli&akich otwart 
• o U n s i t  — pr6«n świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
w* wtorek i.p ią tek  popołudniu od 8. da 5. dla 
młodniały sa/oliej. — Wttęp bezpłatny.

* Ki SUm przemyclo te w ratuasu ^odmiennie 
od godz. 9„ ,o 6.; w pouisJuialttk 50 st. w inne 
dnie 80 et.

* Muzeum Im. Dziad u szyc kich otwarte dla 
-_j>ublicznośei: w niedzielą od 10. do 1., w środą 1

sobotę od godz. 11. do 3.
* fu tro  w piątek: św. Tomaaaa a Akw.; — 

Obr. not, Joana
* Wiadomości pailcyjna * d. 5. marca b. r. 

Skradziono Franoiapoe Sitnik ałudze, w kościele św. 
Kazimierza, z kieszeni srebrny zegarek po jednej 
stronie kryty na gumelastyeznej taśmie wart. 12 zł„ 
panu W. J . pod 1. 14 ul. Zygmuntowaka korzec 
jabłek wart. 5 zł., kupcowi p. H. E. pod 1. 14 ul. 
Wekalaraka 100 pomarańcz, tyłeś cytryn, jabłka, 
wagą, z zamkniątege składu.

Aresztowane Tana Kotowicza za włamanie sią 
do składu p. Józefa Pordesa, z którego skradł sy­
fony wart. 11 zł. i dwie śruby maszynowe wart. 
3 zł , Jądrzeja Bartnika i Filipa Pietruszką za 
kradzież bielizny, Jakóba Czabaka ze skradzioną 
beczką z piwa, Jana Haiura przy kradzieży wagi 
kilowej, Józefa Kurką za podejrzane posiadanie no­
życ ogrodniczych, Leizera Spritzera w posiadaniu 
96 pomarańcz, 40 cytryn, 5 maszynek do lamp i 
8 paczek świec milow- -.h.

Znaleziono d\ czyki na kółku na ulicy 
Łyczakowskiej, rypsową mantylą damską koronka- 
mi ubieraną i esarnemi paciorkami wyszytą na cho­
dniku pod teatrem na placu Gołuehowskich, czarną 
podróżną torebeczką z paskiem wras z rob&tką 
włóczkową na kanwie z napiłem „Kórner 1868“ i 
z woreczkiem kauczukowym

oj® Raszków. Pierwszy raz w nowej o- 
Herodiada" Masseneta, która w Paryin te- 

ulubioną, słyszano troje Reszków. Dotych- 
ywaliśmy Józefiną samą, jej braci Jana 1 

również każdego osobno. Raz tylko zda- 
am sią słyszeć Edwarda 1 Jaua w Hero- 

ale nikt dotychczas a nas nie miał szczą- 
yazeć trojga rodzeństwa razem, 
ne familie, jakoto P a t t i ,  D e v r i ó r s -  
i ma  i M a r i ć ,  mające w swej rodzinie rów- 
lkn artystów lirycznych, nie bądą prawdopo - 
w możności ugrupować na scenie trzech ar- 

rodzeństwą. Obaj bracia 1 
wesoło usposobieni. 

etny“ 1 mówili żartując, 
awę. Pewien baron znany 
i, a zarazem wysoko ce- 

poleeał ich zawsze swoim 
zięczność nazwali go „kon- 

Rodzeństwo Reszków bardzo 
ane, wszyscy troje uczą sią 
zsjemnie uwagi, a każde z 

giego za wyższy niż własny: 
inności.
własny repertoar tercetów o- 

śpiewać i kwartety, be w Pol- 
at, obdarzony silnym i dżwiącz- 
nleszczęścle nie chce pośwlącić 
Ju ż  i tak jest dość szaleńców 

r“ Jan, Edward i Józefina są tem- 
eo wesołego i chwytają za serce 
bliżej pozna.

Różnią si^ jednak w sposobie życia. W dniu, 
tórym razem śpiewają, jedzą objad każde o 

porze. Jan, o trzeciej, Edward o czwartej, 
śzeflna o piątej. Po obiedzie odpoczywają na 
zeslągaoh aż do godziny przedtawienia. Przez 
ten czas zachowają sią całkiem spokojnie, nie 
ą ze sobą, a co dla nich jest najprzykrzej- 
, nie śmieją się.
Ubrana gustownie Józefina wyszczuplała wi- 
'e od czasu pobytu w operze, a tern samem 

zyskała jeszcze więcej Reszkówna śpiewała także 
przed przybyciem teraz do Paryża, w różnych kra­
jach z równie świetnem powodzeniem. W rodzin­
nym kraju, Polsce, dała dowody swej bezgranicznej 
ofiarności, biorąc udział w różnych miejscach w dwu­
dziestu piąciu przedstawieniach, dawanych dla bie­
dnych, którym przysporzyła około ]&stu tysięcy 
rubli.

Wdziączność od współziomków okazywana była 
niekiedy w wzruszający sposób. W Poznaniu n. p. 
ofiarowano jej wielki djament mówiąc:

„Jestto łza niesscząśliwych. Twą wspaniało­
myślnością obtarłaś ją pani; zatem słusznie należy 
sią Tobie."

W Krakowie powiedziano jej:
„Jesteśmy za biedni by ci ofiarować klejnoty 

ale pozwól żeby najznakomitszy nasz malarz zro­
bił twój portret. Zachowamy go w naszem muzeum.* 
Panna Rezzke o tyle wiącej zasługuje na wdziącz­
ność narodu, że zawsze śpiewała w Polsce bezinte­
resownie. Raz tylko przyjąła wynagrodzenie. Rząd 
moskiewski urządzając przedstawienie galowe pod­
czas koronacji cara, udał sią do Reszkównej o 
wzięcie w ulem udziału a zarazem o oznaczenie 
honorarjum. Zażądała 800 rubli, które jej natych­
miast wypłacono. Ale szlachetna artystka ode­
słała je do kasy jednego z zakładów, opiekujących 
sią potrzebującymi wsparcia Polakami

B ohorodcziny  d. 1. marca. Spodziewając 
°n redakęja Gazety Narodowej nie od­

mówi o rr ej gościnności 'Wj 
pospieszam z małe kroi 
górskiego, który r osti 
wznosi, już to przez 
prowadzony handel 
przez coraz w więksi 
i wosku ziemnego, j 
gości, którzy rokroczni 
ustronia, szukając tam 
aromatycznych ziół i 
ku i błogich skutków 
Bystrzycy i Massiawce.

■ f

spostrzedz można różiyt 
łych nieraz z dalekich i 
Lwowa itp.

Ruch więc 1 bnndeL wzmaga się z dniem każ­
dym, pomimo że od kuiu lat powiat nasz odcięty 
jest od głównego mlastalStanlsławowa, przez znie­
sienie poczty osobowej, wygodnego i pewnego środ­
ka komunikacyjnego, a na co nietylko inteligencja 
miejscowa i kupcy trzecyi miasteczek tutejszego po­
wiatu, ale i cała okolica ogromnie sią użala, i wła­
śnie wnieśli przed kilkoma tygodniami prośby do 
dyrekcji poczt i do n inisterstwa handlu na ręce 
tutejszego starostwa i wydziałn powiatowego, o za­
prowadzenie poczty osobowej pod konwojem kon­
duktora na rucie Stanisławów - Delatyn. Obydwie 
władze, tak rządowa jakoteż i autonomiezni idąc 
za głosem ogółu, poparły jak najgoręcej te prośby, 
a przeświadczeni o znanej energiczności naczelnego 
dyrektora poczt 1 telegrafów p. Schiffnera, żywią 
te błogą nadzieją, że głos z wyż 50.000 mieszkań­
ców zostanie wysłuchany, i ni zostanie głosem wo­
łającego na puszczy.

Karnawał i w naszem mieście aeszodl dosyć 
ochoczo, chociaż nie złączył ani jednej pary wę­
złem małżeńskim.

Mieliśmy przedstawienie amatorskie, trzy wie­
czorki kasynowe, jeden balik dziecinny i bal na 
dochód Stowarzyszenia patrjotycznej pomocy czer­
wonego krzyża — tak przedstawienie amatorskie, 
jakoteż wieczorki kasynowe i balik dziecinny, wy­
padły o tyle dobrze, że choć przy niezbyt licznym 
udziale publiczności, bawiono sią zawsze ochoczo 
bez przymusu, zwykle co najmniej do 3. rana — i 
komitet ani razu nis był w tern smutnem położeniu 
pokrywania wydatków własnym kosztem. Nato­
miast djebód z balu Czerwonego krzyża pokrył 
nietylko znaczniejsze wydatki, bo przeszło 85 złr. 
wynosr«ce — ale nadto przyniósł czystego do- 
ehodn . jO złr. W ogóle dobre powodzenie przy 
wszystkich zabawach, należy głównie zawdzięczyć 
szczęśliwie złożonemu komitetowi, który nieszczę- 
dził ani trudów, ani zabiegów by tylko dopiąć 
swego celu tj. ochoczej zabawy i przysporzyć zna­
czniejszy dochód.

Palmą jednak zasług za tak korzystny wynik 
z ostatniego balu, należy się niezawodnie przewo­
dniczącej stowarzyszenia patrjotyesnej pomocy Czer­
wonego krzyża ^M |^^Ewelinie Stm uer i •'ekre- 
tarzowl tegoż s n ^ ^ ^ B e n ia  W. dr. Nyczów: 
Niemniej też w ssystfl^^którzy się jakimkolwiek 
sposobem przyczynili do uświetnienia zabaw tego 
karnawału, należy się serdeczne staropolskie „Bóg 
sapłać".

Wydział Rady powiatowej bi horodczańiklej 
rozpisał konkurs na dwie posady: sekretarza z 
płacą roczną 600 słr. i z prawem posunięcia sią 
już w następnym roku wedle uznanej zdolności na 
800 złr., tudzież poboru djet za czynności komi­
syjne, oficjała z płacą 400 złr. i ryczałtem 80 
złr. za nadzorowanie 1 rewizją dróg gminnych. 
Termin do wnoszenia należycie ndoknmento,wanych 
podań, upływa z końcem marca 1884 roku. Do 
osiągnięcia posady sekretarza służy pierwszeństwo 
ukończonemu prawnikowi — władriącemu językiem 
po skim, ruskim i niemieckim tak w mowie jak i 
w piśmie.

W końcu zwrócić musimy uwagę e. k. namie­
stnictwa i Wydziału krajowego, że w tutejszym 
powiecie wkradł się uiezem nieusprawiedliwiony
zv fczaj, iż zwierzchności gminne, mimowolnie
pr ewlekają per jod wyborczy, " polityczna władna 
powiatowa, i autonomiczna, z ie m ie  obojętnem o- 
kiom na to spogląda, i nie uważa że już w samem 
miasteczku Bohorodczany perjod wyborczy jeszcze 
w czerwcu zeszłego roku się skończył.

— S zczerząc d. 3. marca. Na Interpelację pu­
bliczności , zarzucającej niejaką niedbałość miej­
scowej Radzie szkolnej w sprawie płacy nauczy 
cielki Wandy Dzlerżanowskiej, czaję ■*? zobowią­
zanym, jako przewodniczący, publicznie ten zarzut 
odeprzeć. 8mutna to widzim\i|uczyeielkę już sló 
dmy miesiąc pracującą w szkole a skasarą na głód 
1 zimno 1 Ale któż temu winien ? Nikt inny tyiko
świetna c. k. Rada okręgowa, która pod dniem 26. 
czerwca 1883 do 1. 2639 poleca pod rygorem miej­
scowej Radzie postarać się o salę naukową i urzą­
dzenie tejże, miannje pod dniem 7. sierpnia 1883
1. 2997 p. Wandę Dslerzanowską prowizoryczna 
szóstą nauczycielką, wcale sią poprzód nie zape­
wniwszy, czy Wysoka c. k. Rada krajowa postara 
się o utrzymanie dla tejże. To też gdy orzeczeniem 
z dnia 24. września 1883 1. 969 potrzeba szóstej 
sity nauczycielskiej przy szkole szczerzeckiej nie 
została uwzględnioną, wniósł podpisany pod dniem
2. listopada 1883 1. 193 prseeiw temu przedsta­
wienie oparte na najnowszej ustawie z 2. maja 
1883 §. 11, która wymaga na k«Ade 80 dzieci o* 
sobnego nauczyciela, a gdy i to nie zestało uwzglą • 
dniono odmowną odpowiedzią Wysokiej c. k. Rady 
szkolnej krajowej z d. 7. listopada 1883 1. 11.376, 
nie pozostawało nic innego jak tylko wniesienie 
rekursu wprost do Wysokiego e. k. ministerstwa 
oświaty, co też uskuteczniłem pod dniem 18. listo 
pada 1888 1. 2 
niezawodi

ucayckelskiej, ale niestety Wys. c. k. Rada szkoi- 
la krajowa patrząc na teraz a zapominając na 
przeszłość, rozporządzeniem z d. 23. stycznia 1884 
1. 12851 przyzwala od drugiego półrocza szkolne­
go na drugą nadetatowę siłę nauczycielską, wcale 
sią nie troszcząc, kto rzeczonej naucsycielce wyna­
grodzi za trudy 1 pracę półrocza pierwszego, ani 
też spiesząc się z asygnatą płacy na drugie półro­
cze. Otóż oświadczam tym wszystkim, którzy mię 
interpelowali i którym los biednej nauczycielki le- 

kąpięl w P tu d  f ty  na sercu, iż przeciw temu krzywdzącemu orze- 
adziw więc, że co dnie tznnlu pod dniem 15. lutego 1884 1. 9 wniosłem

iupców, ajentów przyby- 
u, bo z Prus, Wiednia,

rzedstawienie łącznie z zarządem szkoły do Wys. 
k. Rady szkolnej krajową). Czyjaż więc wina, 

zycielka p. Wanda Dzierzanowska mimo 
ej nominacji pod dniem 16. lutego 1884 

887 zmuszoną jest dla ochronienia się od głodu 
mna swą skromną garderobą zastawiać 1 poży­

czać pieniędzy na lichwiarski procent? Czyż na- 
uclyclelstwo pod taklemi Warunkami może z za- 
miłLwaniem pracować na polu oświaty ? Niech na 

dpowiedzą Wys. c. k. Władze szkolne — miej- 
a Rada szkolna w całości spełniła swój obo- 
|ek.

Z miejscowej Rady szkolnej.
Ks. W. Zaremba przewodniczący.

~ P ag rzżb in a  Żywcem. Niezwykłą sensację 
oprawia odkrycie, że panna Hoekwalt, młoda dama 
należąca do najlepszego towarzystwa w Dayton w 
Ameryce, która rzekomo umarła na dniu 10. sty­
cznia b. r., została pogrzebana żywcem. Okropna 
prawdą wyszła na jaw dopiero przedwczoraj, i od 
tego'czasu Jest przedmiotem dyskusji w całej oko­
licy. Okoliczności śmierci panny Hoekwalt były nad­
zwyczaj szcsególnemi. Śmierć panny nastąpiła w 
dzień wesela jej brata z panną Emią Schmid — 
Krótko przed odbyciem obrządku, panna Hock, alt 
zaczęła się ubierać i po chwili udała się do kuchni. 
W kilka minut później znaleziono ją  siedzącą w 
krześle z głową opartą o ścianę, bes ducha. Szyb­
ko przywołano lekarza i dr. Jewett, po egzaminaeji, 
uznał ją za umarłą. Właśnie w tym czasie odpra 
wiał ksiądz mszą w kościele ; rodzina postanowiła 
odłożyć wesele na później, lecz ks. Hahne dora 
dsił, aby nic tracić czasu, i obrząd ślubsy£odpra- 
Wił sią przy cichej mszy.

Rodzice nagle zmarłej zeznali, że Anna była 
nadzwyczaj gorącego temperamentu, nerwową, i 
często cierpiała na sympatyczne bicie serca. Dr. 
Jewett oświadczył, iż to , jest przyczyną śmierci. — 
Następnego dnia pochowano zmarłą w Woodland. 
Przyjaci le panny Hoekwalt, nie mogli zapomnieć 
okropnego wrażenia, a kilka pań zauważyło, że 
uszy dziewczyny miały uderzająco naturalny kolor. 
Nareszcie opinią swą wyrazili rodzicom Anny, któ­
rzy natychmiast rozkazali wykopać trumną i odbić 
wieko. Cf*lo w trumnie leżało przewrócoue pleca­
mi do wieka. Włosy całemi garściami były powy- 

" 'Irw ąp ®  a mięso u palców poodgryzane do kostek. 
^ jiflP era łen i rodzice, nie mogąc znieść okropnego wi- 
*Haoku, opuścili cmentarz narsekająe 1 sałamując rę­

ce. Rodzina usiłowała ukryć okropność przed sąsia­
dami, leoz zdradziła ich zgryzota 1 boleść.

— pocztowy. W Lipnowskiem na po­
lach B k  Dobrzejewice znaleziono pierze 1 główkę 
gołębia,^tóry widocznie padł ofiarą żarłoczności 
jastrzębiej%Niezwyezajność tym rasem jest ta, że 
pióra skrzydłowe gołęńfrsą cechowane i mają na­
pis taki: „84—K. F .^ o e ln .*  Pod spodem inny 
znów napis, nie zupełnie wyraźny, zakończony syl- 
labą LEN, odcienlowanle zai poprzedzających ją 
liter pozwala domy*!?* się ęałośc wyrazu „POLEN*. 
Gołąb >y niezawodni pocztowy i pochodził z gnia­
zda w mieście Kolonii; zkąd >ył jednak puszczony ? 
Wieś Dobrzejewiee jest położona blisko granicy 
pruskiej, na trakcie a Rypina prsez Lubicz doTo- 
runia. Odległość z Torunia dk Dobrzejewk wynosi 
zaledwie trzy mile, przypuszczać zatem byłoby mo­
żna, że gołębia puszczono z twierdzy toruńskiej; 
mógł zbić się a drogi, został napadnięty przez ja­
strzębia i rozszarpany. Położenie jednakże Kolonii 
wzglądem Torunia ma kierunek zachodni, kiedy 
Dobrzejowioe w przeciwnej stronie są położone, na 
wschód. Miałśeby zię gołąb zaraz po wypuszczeniu 
zabłąkać 1 zmylić aż o trzy mile wstecz z kierun­
kiem drogi? Może na rozległości tej był przez ja ­
strzębia ścigany ; wszystko to byłoby możliwe, ale 
co znaczy cecha niemieeka na piórach ?

G ajodantia, przcnyił i  la iitL

Wykuz listów hipotecznych i asygnacyj kaso­
wych gal. akc. Bani n Hipotecznego, z dniem 29. 
lutego 188A r. w o b if l ł  się znajd "jąeych :

6 °/0 Ostów hipotecznych za 13,757.300 złr. 
5% „ . . . 6,168.600 „
5°/0 „ . „ premiow. 8,929.000 „
Asygnacyj kasowych 2,223.500 „
Wiodoń dnia 3. marca. Na dzisiejszy targ 

r c-zypędzono wołów galicyjskich 1 bukowińskich 775 
węgierskich 2024, niemieckich 442 - razem 3241.

Galicyjskie płacono 52 do 55 i 57 */* słr. 1 
węgierskie 52, 55, 56 i 58 zł., — osobliwe 58 do 
62 złr., niemieckie 53, 58 i 60 złr.

Targ był bardzo mdły, 150 ztuk zostało nie- 
sprzedanych.

Wilhelm Amirowicz Ł  K. a—  '* 
Wiedeń dnia 4. marca. Na dzisiejszy targ do­

wieziono żywej nierogaoizny galicyjskiej 2424, śre- 
dnio-ciężkich bagonów 1809, cięż^ićh bagonów 1498, 
razem 5731.

otwarcia szóste;

Galicyjskie płacono 34, 3 8  do 40 zł.
I jakiż skutek nastąpił ? Dobry j  Średnio ciężkie węgierskie 40 do 42 zł., ciąż- 

terstwo poleciło zatwierdzenie kle bagony 43 do 46Tzł. za 100 kile żywej wagi.

Wiedeń dnia 4. maro. Na tugg dzisiejszy do-
- iezionc 1498 zzcok ciążkletTbagonów, 1809 śred­
nich bagonów, 2544 sztuk warchlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 42 zł. do 44 zł.
— ot., za średnie bagony od 37 zł. do 40 zł., za 
warchlaki od 32 zł. do 40 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bes podatku.

A. Knytgtofowicz Ł  Gm.

T eleg ra m y  „ G a z e ty  i o d o w f .

Wiedeń d. 6. marca. (Pryw.) Mianowani sę­
dziami powiatowymi adjunkci: Lorenz do Prze­
myśla, Posochowski do Budzanowa, Zubrzycki 
do Złotego Potoka, Hausner do Monasterzysk.

Wiedeń < 6. marca. (Pryw.) Według naj­
nowszej umowy potrwa sesja Bady państwa do 
Zielonych świąt.

Wiodeń d. fi. marca. (Pryw.) Rozprawa bu­
dżetowa zacznie sie w sobotę. Od lewicy wy­
znaczeni są do ogólnej rozprawy pp. Carneri, 
Schaup, Plener, Menger, Weitlof, Wiesenburg, 
Retchauer, Heisberg, Wizdauer, Auspitz, Weeber, 
Jaąues i Herbst.

Wiedeń d. 5. marca. Cesarz dał na ranio­
nych przez Kammerera 400 złr. — Zebranie ro­
botników i drobnych przemysłowców z dzielnicy 
Favoriten zwołane na 7. b. m., zostało przez 
władzę zakazane.

Wiedeń d. 5. marca. Na dzisiejszem posie­
dzeniu doszła komisja gorzelniana Izby posłów 
do § 27. ustawy gorzelnianej. Na zapytanie 
oświadczył komisarz rządowy, że nowy poda­
tek w porównaniu z dotychczasowym da skar­
bowi zapewne o 2 miliony więcej. (W ęgierski 
minister skarbu oblicza dla Węgier przybytek 
ten na 2*/, mil. z łr.; p. r.) Gorąca rozprawa 
wywiązała się nad objętością naczyń zaciero­
wych. Ks. Czartoryski wniósł podnieś 6 rządową 
cyfrę 45 hektolitrów zacieru na 60. W końcu 
rozprawę przerwauo.

Bodapeezt d. 5. marca. Izba posłów przy­
jęła  w ogólnej rozprawie ustawę gorzelnianą.

P aryż d. 5. marca. Poseł francuski Tissot 
w Londynie ciężko zachorował.

K air d. 5 marca. Graham powrócił do 
T rink ita t i zamierzał popołudniu przybyć do 
Suakim. Wojsko angielskie ma także przybyć 
dzisiaj z T rinkita t do Suakim. Osman Digma 
trzyma się ciągle w odległości 10 mil od Su 
akim. W  mieście spokój.

Barlia d. 5. marca. Sejm odrzacił 909 gło­
sami przeciw 159 wniosek W indhorsta o znie­
sienie t. zw. \Sperrgesetz*. Minister wyznań 
oświadczył, że rząd tak  jak centrum pragnie 
pokoju, tylko drogi kn tema celowi się rozeho 
dzą. Rząd może tylko starać się załatw ić kwe­
stię w zakresie ustaw. W merytoryczne roz 
prawy nad rozmaitemi wyłaniającemi się kwe­
stiami nie może się rząd wdawać i nie weimie 
też ndziała w dyskusjach, które tylko rozdra­
żniłyby namiętiości.

Londyn d 5. marca. Izba niże odrzjciła 
9S5 glosami przeciw 72 bil wniesiony przez 
Parnellitów o zmianie irlandzkich aktów ziem- 
kieł

Nioskw«.(L §. irca. Motk. Wied.
jąc w przeniesijniu Orłowa do BerlTna z f ia fn -  
mocnienia przyjańnej komitywy między Niemca­
mi a  Moskwą, powiadają, ze Europa potrzebuje 
obecnie przedewszystkiem upewnienia awego 
wewnętrznego spokoju, a  jednem z najlepszych 
upewnień jest dobra komitywa między Niemca­
mi a  Moskwą.

Paryż d. 6. marca. Obiega pogłoska, że 
policja odkryła pismo amerykańskie, wskazujące 
na nowy zamach w Londynie, przygotowany 
na dzień św. Patryka (patrona Irlandji).

Koietantyoopol d. 6. marca. Porta zamia­
nowała nadal Fotjadesa baszę gubernatorem 
wyspy Krety.

K air d. 6. marca. Graham przybył wczoraj 
do Suakimu. Osman Digma stoi obozem pod 
Andlen, 17 mil angielskich (niespełna 4 na­
szych) na zachód od Snakimu.

Wiedeń d. 6. marca. Izba panów niemal je­
dnogłośnie nsprawiedUwiła ustawę dotyczącą sta­
nu wyjątkowego. W  późniejszej rozprawie prze­
mówił tylko dr. Unger, żeby oświadczyć, że się 
zalicza do owych członków komisji, którzy posta­
wili i uzasadnili wniosek, żeby Izba panów, po­
wyższe rozporźądzenie tylko do wiadomości po­
wzięła. Zgodnie też z tym wnioskiem będzie on 
przeciw postanowionemu wnioskowi głosował.

Przyjechali d. 6. marca 1884.
Hotel EUROPEJSKI: M. Trzeciak : Ross 

T. Chrząszcz z Słowity, K. Schmeichler z Wiedni 
J . Schwager i Podwotoczjsk.

Hotel ? OI Z i :  W. WolańpKi z Rzepiniec, A 
Philipthal a Berlina, T. Minkisiewiez z Ii-kii, dr 
A. Dnrnberger z Lincu. Filans z ^ ie d  iia.'

Hotel ANGIELSKI: W. Wolański z Du- 
plisk, W. Bieliński z Rossji, dr. F. Ranch Horo- 
deńU, S. Zaleski z Łańcuta, W  Haydling-Degen- 
feld z Serajewa.

L w ó w . Z Izby handlowej, 6. marce 
1. Akcje ta tztukę

bez kuponu bieżącego płacą 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m k. 298 50

t  lwow.-czern.-ja88.200 zŁ w . 172 —
Banka hypot. galic. 200 zł. w. a. 297 —

• kred. galic. 200 zł. w. a. 250 —
2. Listy tastamie ea 100 «łr. 

bez kupouu bieżącego

!884.

-ądają 
302 
175
302 
2*5

Tow. kred. galic 5 prc. 
4 „

w a.

» a •  5
» i » ^

Banku byp. galic. 6
n n « 5

okres

99 25 
90 25 
99 25 
86 -  

101 30 
97 25

100 2 
91 2 

100 2 
87 

102 3 
98 

101 2a a a  5 wyls. z 10°/0 prm 10) 25 
Listy dłuine g. z. kr. wł. 6 pr. — —

m m 5  __ __
3. Listy ittuine ta  100 sir.

Ogól. roL kred. zakład dla Galicyi
i Bukowiny 6 prc los. w 15 l a t --------

J . Obugi ta  100 tkr. 
Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 99 75 10 7̂
Kom. zakł. kred. włość. 6 prc. w. a . -------
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 orc. w. a. 101 50 1 
Pożyczka „ ,  1883 i 1/* T0 » 89 75

5. Losy.
Miasta Krakowa 17 —

,  Stanisławowa . 22 50
6. Monety.

Dukat holenderski 5 61
Dukat cesarski . 5.63
Napoleondor . 9 57
Półunperjał rosyjski . . 9 86
Babel rosyjski srebrny . 1.54

,  ,  papierowy . 1 l8 ’/4
100 marek niemieckich . 58 90
Srebro . . . . —.
Kupony w srebrze —

KURS GIEBDY WIEDENS'

W i e d e ń ,  duła 6. Marce 
godzina 1. mtaui 45 

Alpiny 67.30 Wyg. al ;cj
Anglo-Autr. 116.50 Unionsbcn
Kolej Kar. Lud. 299.70 Kordbahs
Kolej Poład. 144.75 Kolej
Kolej pańs.Elżb. 814.60 Kalejlw.-
Wąg. Nordostb. 157.— Wied. Co
W«g, ebl. p. zł. 100.25 Elbetal.
Węg. ols. losy r. 113.75 Losy
ZL rea. weg. 4®/# 9130 Baakrer
Rob. rubel. pap. 1.20.— Loey w«
Galię ludek l 99.80 Marki

Uaposof iienie: wzmocnio 
W ie d e ń ,  dnia 6.

edżina lt* mir 30 przeć 
adyt - o91.60 Vugl

Kolej Kar. Lud. —.— Kole'
Unioaebank 114.50 Napo.
Rossyj. banku. 1.19 Usposoiu

K e r l i n ,  dnia 5. marca 
godzina 5 minut 30 po południu.

Rosyjsk. bankn. 201.85 Akcje kredyt. 552.—
Lombardy 247.50 Galicjskie 127.30
Poż. wschód. 58.60 Yostr. bank. 169.—

mianowanie 6 tej siły na Wilhelm Amiri

Wiedeń la rc a .

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

fen ty aastr. w bank. 5 pro. 
„ „ w srebrze S „

■ lfi54po żM itira.
1860 „ 600 
1860 '

płacą | żąda.; 
słr. w a.

79 fi 6
80 10 

123 25 
IM 70

£0

G>liryjłki bank hipoteosny
po 200 xł......................

Banku aur -rę6.o.skiego po
BOft f h .....................

79 JO Jnion8bar,. po 100 słr.
81 t erkot ibanz pow. po 140 sł. 

128 7M Wiodedski Bankrerein po 100-
1C6 I0i alr. w. a........................
1« * 6  . . .  . . .

m | Akcje kolei.
pcbta po 200 sir. . .

' ‘j>o 200 itr. trebr.
i pa 100

płaeą żąda 
słr. w. a.

'48 
l S t  
149

tlO 6u

845 
114 H 
l.O -
Ul 101

172 7*
1 9 eo
UST

178 26| 
286 lt

STOS -
206 76

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenered. allg. Sster. 5 pr. ał.
_ spł. w 38 lat 6 pr. w.a. 

Gal. Tour. nad. ciem. 4 pr. wa. 
» » * 6 » » Galio, bank hipot, 6 pr. we.
„ Zakt. kr. wloś.6 „ „

Bank auatr. wąg. m. k. 5 pr. 
■ u |  w.„a., 6 „

Obligacje pierwt, bóstwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 ił. 5 pro.
srebr. w. a....................

AlfSldsk* po 20t it. 8 pr.
arebr. w. a....................

Izaaka s 800 dr. sr. w. a. 
jęty pe 6 pro. sr . . 

'862 5 pr. sr. w. a. 
5

"m.k.
w.a. 

srebr. 
. sr. w.a. 
pro.
8- ’ *00 
1 si. 6 pr. 

K.L em.iti65 
; sr. w. a. .

. em. 1S67 
w. t  

l « .  ię  *

p łac ą  .ąda. 
słr. w a.

U O 60 
« 20 

90 '  0 
9 2 

101 20
102 20 
100 75

121 -  
96 7< 
91 lQ 
99 hi

101 8P

102 46 
lt/1

98 80
99 70 

107 75

105 20 
II 60 

‘10
1«0 1C

96 35 

101 50

8

104 10 
108 25

lkl 
10) 9

98 60 

103 -

O^jCt Ł  K. ScheU.

T E A T R  HB.  S K A R B K A  
p o d  d y r e k c j ą  J a m a  D o b n a ń s k i e g e .

We czwartek dnia 6. marca 1884

D o n n a  J n a n ita
opera komiczna w 3. aktach, mnzyka Fr. Sonppe'go, 

przekład Anrelego Urbańskiego.

Pbasątek o godtinie 7mej toieezorem.

Lepiej jest zapobiegać, niż się leczyć. ~~
Jeżeli ktoś obserwuje z lekarskiego punktu 

widzenia mieszkańców pewnej dzielnicy miasta lub 
miejscowości, to szybko dostrzeże, że zawsze tylko 
pewna liczba osób kaszle, wówczas gćy inni, pod­
legli zresztą tym samym zmianom atmosfery, nie 
zakatarzają się nigdy, albo, że ich katar trwa 
bardzo krótko. Pochodzi to ztąd, że ci ostatni, za- 
pobiegliwsi od innych, zawczasu starają się zaopa­
trzyć przed zimą w środki racjonalne, przeznaczone 
dla zabezpieczenia płuc przed wpływem powietrza 
zbyt zimnego lab bardzo wilgotnego ; tak em jest 
właśnie działanie i przeznaczenie pastylek smoło­
wych Gćrandella, które działając przez w d y c h a n ie ,  
wprowadzają bezpośrednio do dycha wek wyziewy 
zapobiegające smółę.

Pastylki smołowe GóraudePa są jedyne, jakie 
napmdeone zostały przez komitet sędziów na wy­
stawie powszechnej w Paryżu w r. 1878 i wypró­
bowane w skntek orzeczenia komitetu zdrowi — 
Upoważnione do wprowadzania do Rosji przez mi- 

iterjnm na^lgadzie orzeczenia i potwierdzenia 
przez komitet lekarski w Petcęoi

Pudełeczka zawierają 72 
się we wszystkich aptekach. 
wynalazcy p. Gćrandel’*, apteka^ 
hould (Francja). We Lwowie 
Mikolascha i  Krzyżanowskiego.

Do dzisiejszego nnmern do 
miejscowych prenumeratorów 
rządzonego składu nasion, rc 
Edmnnda F. Riedła" we 
liczba 7.

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1873 
t 300 sl. 5 pro. §- w. a . . 
itndolfa po 800 st. w a. 5 pr. 

Wbr. w. a. . . .
1869 po 800 sl. 

5 pro. sn w. a. . . .  
Rudolfa om. 1873 po 300 zł.

5 prc. sr. w. a.. 
Siedmiągrodzkie, kaAlOO l̂r. 

5 pret. • • • M • •
Papiery lo te rŁ e  

(sztukaL
Zakłsdkred bar ip>-zom 
Klery po 40 ztr. tu. 1 
luabruokie prem. poż. . .
K " "ł 1*0 M) a*. « . k. 
Krakowska po 20 ztr. m. k. 
Lublańska prem. poż. , .
Budzińskie m....................
Palffy po 40 sir. m. k. 
Rudolfa po 10 sir. m V 
K. Salm po 40 sł. m. k. .' 
Solnogroazkie prem poi.
8t. Genois po 40 zl^JJŁ 
8tanislawowska^ą^H^a) 

po 20 sir.
. ddsteir 
Wiudisc]

pl ;ą : żąda. 
zł w. a.

97 — 

KS 20 
18 20

i08 20
97 80

174 —
47 26
19 60 
12 -  
17 ?0 
28 -  
40 26 
87 -
20 -  
58 -  
3 50
48

21 50 
28 26 
87 50

101 60 
1‘ 8 CO 
103 60 
98 80

JW ■ tj k

• o  08 «#□  P f l  s  o-T3 — a  «» -Hł ® 9
33 k  g 9 •3 -o fc ®o r t  -  . 
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g a s z o n y  p o  
9 0  o t .  k i l o  

m o c z o n y  p o  4 0  o t .  k i l  o  
F i n a  g o l o n a  p o  z ' r .  1 .6 0  k i l o ,  

l o r  a « t r a c h a 4 * k i  p o  z ł r .  9 .6 0  k i l o  
h a l e  w  p i k l a c h  f a s .  5  k l .  r i .  2 . 8 0 |  
c l e  z w i j a n e  z  c e b u l k ą  5  k l .  z ł .  3 .  
< t r x  w  r o l a d z i e  5  k L  z ł .  7 . 5 0 |  
y n  b  I  f r a n c u s k i e  w  o l i w i e  p o  e t . ,  

4 0 ,  6 0 ,  8 0  i  z ł .  1 .2 0  d o  1 .5 0  p ą u k a .  

_  I m p e r i a l e ,  K m i n k o w y ,  S t r a c h i  
l y  n o ,  G o r g o n z > U a ,  d e  B r i e , .  C h e -  

** s t e r ,  B o c ą n e f o r t ,  E m e n t h a l ,  
| y n d z a  l i p t a w s k a  p o  8 0  o t .  k i l o

p o l e c a  b a n d e l  1 2 8 2  1 — 6

M a r k i e w i c z a
L w o w i e ,  w  r y n k u ,  1 . 4 3 .

►© najęcia
l i  P O K O J E  f r o n t o w e  p r z y  u l i c y  
k a l i e j  1.  1 6 .  n a p r z e c i w  s ą d u  k r a j o w e -  

n  r a n n i  l a b  p o j e d y i c z o  z  m e b l a m i ,  
1- z  m e b l i .  B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  t a m i e  

p i ę t r z e .

\ o t c o  s a ł m d o n a  
SPECJALNA

IRYKA C Z E K O L A D Y
i wyrobów cukrowych,

p o d  f i r m ą :

T R E T E R ,
|w o w le , n l. K op ern ik a ,

o b o k  a p t e k i  p .  U i k o i a s c h a ,  

s w ó j  o b f l o i e  z a o p a t r z o n y  

Z A K Ł A D
a r t y k u ł y ,  w  z a k r e s  t e n  

p o  c e n a c h  j a k  n a j n i i i z y e b :

A P T E K A

J u l .  N a h l i k a  we L w o w i e
p e l e o a  :Preimiy salcjime

j a k o  n a j l e p s z e  d o  k o n a e r w o w a n i a  t y c h t e  
i  u s u n i ę ć  p r z y k r e g o  o d o r u  z  u s t .  

C e n a :  p o s t y  s a l i c y l o w e j  p u s z k a  8 0  c t  
p r o e k k u  s a l i c y l o w e g e  p u d .  4 0  o t .

i z k i

B i u r o  

S to w arzy szen ia  nauczycielek
w  K rak o w ie

przy ul. Szewskiej 1. 8. 
pod kierunkiem A. Dembowskiej 

poleca Szanownej Publiczności egza­
minowane nauczycielki Polki, Francu­
ski. Niemki i Angielki, oraz wycho-

w o d y  s a t l e y l e w e j  f l a s z k a  60 ct. 1 bony: ° f b/  poszukujące
mm , n  ,  , „ mogą zamieszkać w biurze za
E d U  d e  3 a t o t  d z i ą s e ł  i p r z e  stosownem wynagrodzeniem,

o i w  b o l o m  z ę b ó w .  I  Listy przyjmują s i ę  franco.
C e n a  f l a s z k i  1  z ł r .

m ł o j z z e m  m a m y  z a s z c z y t  z a w i a d o ­
m i ć  S z a n o W n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  l eW o d ę  a n a t e r y n o w ą  ]% T

w ł a s n e g o  w y r o b u .  C e n a  f l a s z k i  4 0  c t  1 ^  d n i e m  d z i s i e j s z y m ,  o t w o r z y l i ś m y

Krople przeciw bolom zębów . “j 1®*
z e p s u t y o b ,  n a j l e p s z e  f i a r i h c z k a  1 5  c t
O p r ó o z  t e g o  u t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e  w s z e l -  ^  y r  ®  . z ą d z . n ą

k i e g o  r o d z a j u  w y p r ó b o w a n e  ś r o d k i  z p e - '  
o y f i e z n e ,  k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e ,  . j t e f  

> T s y r s ą d y  i  p r z y b o r y  C h i r u r g i o  .  i  o  p a - 1

^  . -  k t ó r ą  z a o p a t r z y l i ś m y  o b f i c i e  w  c i a s t o ,  e u -
e d w r o t n ą  p o e z t ą .  «  k r y ,  p o m a d k i ,  o w o c e  k a n d y z o w a n o ,  o w o c e

*  r  w  k o n s e r w i e  i  k o m p o t y ,  o r a z  c z e k o l a d ę ,

Z a k ł a d
chowa drobin rasowego

w r a d ł o Wic a c h .

]B]
( O b a o s  ( g ł o i z e r i i e  n m i g ? s e t o n e

„ G a ń .  N . * r o d . ‘ )
1 5 6 8  2  6

p r a l i n r  i  w i e l k i  w y b ó r  c z e k o l a d e k  d e s s e '  
r o w y o h ,  t u d z i e ż  b o m b o n i e r k i ,  k o r t o n a ż e  

p u d e ł k a  d o  n a p e ł n i a n i a  o n k r a m i ,  c z e k o  
l a d k a m i  i  s u e b e m i  o w o c a m i ,  s t o s o w n e  n a  
u p o m i n k i  w  d z i e ń  i m i e n i n ,  d o  t e a t r u  i  
p o d r ó ż j ;  j a k  n i e m n i e j  d o ł o ż y  i ś n t y  s t a r a ń  

: a ż e b y  w  n a s z y m  z a k ł a  z i e  ,  n i e z b y w a ł o  
^  n a  k r o m a c h  i  l o d a c b ,  k t ó r e  p o d a w a ć  b ę -  

“  •  d z i e m y  w  k a ż d e j  p o r z e  r o k ; ' ,  t a k  n a  p o r ­
c j e -  j a k o t e ż  f o r m o w e  n a  s a L t e r k a e h  i  

e l k a c h  1— i_ - - - - - - - - - - - - - ” - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - c e g i e ł k a c h  1— i

W instytucie naukowym
w o js k i  iry m  1 6 9 e 7 - ? f e l  i**0**  franooikieijgbew ym  

n l i o a  P i e k a r s k a ,  L  2 1 ,  r o z p o c z y n a  s i ę

n o w y  k u r s
d o  e g z a m i n ó w n a

a k  n a j n i ż s z y e b :  j e d n o r o d n y c h  • c h n t n l k ó w
e l k ó w  w  1 2  g a t  z ł .  -  . 7 5  i  d o  w s z y s t k i c h  c .  k .  Z a k ł a d ó w  w o j s k o -

s a d e k  f a s o n ,  w y b r n .  
m i e a z .  z  c z e k u l  

s o l a d e k  o w o o .  k a n d .  
c ó w  k a n d .  i  G l a c <5 

^ o ł a d e k  n a p e ł n .  r ó ż n ,  
'  r ó w  a  l a  P a r i z

p k o l a d a  w  p r o s z k u ,  — o r a z  
w  p s o z ‘

w  p i
z k a c b  n a  s p o s ó b  f r a n  

' / ,  k L  o d  8 0  c t .  d o  3  z ł .  

r »  ń  g  x  e  ź r ó d ł o  
d o  n a b y c i a  

tych bom bonierek,
naży zagranicznych.

k u t e c i n i a  s i ę  o d w r o t n ą  
1 4 6 1  4  ?

1,— |  w y c h  z  d n i o m  1. m a r c a .
1 . 2 0 j  W  i n t e r e s i e  w ł a s n y m  k a n d y d a t ó i  
l ^ l o i y ,  b y  s i ę  w c z e ś n i e  z g ł a s z i l i ,  g d y ż  z g ł a  
l  o O  s z a j ą c y m  s i ę  p o  r o z p o c z ę c i u  k u r s u  I n s t y  

L ® Ó t n t  n i e  r ę c z y  z a  d o b r y  s k u t e k  e g z a m i n u

120 F. Koestlich,
dyrektor Zpkładi

P r z y j m u j e  o d  g o d z  5 —7  p o p o ł u d n i u .

k o ć i a k  i  l i k i e r y .
P o w o d o w a n i  e h ę o i ą  z a d e ś ć u c z y a i e n i a  

n a j w j b r e d  i e j s z y m  w y m a g a n i o m  u r z ą d z i ­
l i ś m y  o d d z i e l n y  s a l o n  ( f u m o i r )  d l a  p a l ą  
e y e h ,  c h r o n i ą o  t e m  u d z i e l a n i a  s i ę  a y m u  
t y t o n i o w e g o ,  s z k o d l i w i e  n a  w y r o b y  c u ­
k r o w e .

P o l e c a j ą c  s i ę  w z g l ę d o m  S z a n o w n e j  
P u b l i c z n o ś c i ,  z o s t a j e m y  z  w y s o k i e m  u s z a ­
n o w a n i e m

Kaj. Kruszyński & Dominik Knapp.

M  £ 3  

e« S  *  g  o-
p> a § a  
O  o - l l

M  - a  *  »

f r a n c o  i  g r a t i s ,  
i  y e r f c e k r s b m r e a n  

n g a r g m s e ,  5 9 , ,  r t  i  
d o m ) .  ^ 4  1 — 1 2

w  a 1— 5

k n l e  c e n !

_________  -w Hamburgu
p o l e c a j ą  l ^ ^ ^ K ^ p h i t o w a n e  w y b o r n e  
r a t u n k i  p o  n a d z w y o z a j  t a n i c h  c e n a c h ,  

o  p ł a t n i e  p o r t ,  z a  p o b r a n i e m :
5  k i l o  H o c o o ,  a f r y k .  z ł r .  S . —
5  „  L i b e r i a ,  n a d e r  l n b i a s a  „  9  601
5  „  C u b a ,  b r y l a n t o w a  *
5  „  C e y l o n ,  w y b o r n y  g a t n n e k  ,  5 . —

L .  8 5 .
IX.

K o n t u r #

n a  przedaAębiorfitwo ru k a rs tw a  
czy li rzem iosło  op raw cy  

w e  L w o w ie
G m i n a  k r ó L  s t o ł .  m i a s t a  L w c w a  p o ­

s z u k u j e  p r z e d s i ę b i o r c y  u z d o l n i o n e g o  d o  
o b j ę o i a  r a k a r s t w a  ( r ^ e m y j s ł a  o p r a w c y )  w  
o b r ę b i e  m i a s t a  L w o w a ,  t n d z i e l  w  p r z y l e - 1 

g ł y e h  m i e j s o o w o ś c i a c b  o k o l i o z n y d  —  
p o s t a n o w i ł a  o d d a ć  t o l p n e d a i ę b i o n t w o  n g -  
( o z i e  n a  r o k  j e d e n  t .  j .  o d  1 .  k w i e t n i a  
1 8 8 4 ,  d o  8 1 .  m a r c a  1 8 8 5  —  z a  k e n t r a k - '  

t e m  s ł ń l b o w y m ,  p o d  u r n n k a m i  b l i f s z e m  
• k r e ś l o n e m i  s z c z e g ó ł o w e  w  k o n t r a k c i e  z a ­
p r z e ć  s i ę  m a j ą c y m  i  w  u s t a n o w i o n e j  d l a  

r a k a r z a  n i i ą j z k i e g o  i n s t r u k c j i  s ł n ż b e w ę j .
G m i n a  z a p e w n i a  p r z  ( U i ę b i o r o y  z c j > - '  

W o n c j ę  i  d o o h o d y  n a s t ę p u j ą c e :
1 )  P o m i e s z c z e n i e  b e z p ł a t n e  d l a  p r z e d - 1 

s i ę b i o r e y  i  j e g o  s ł u ż b y  w  p r z e z n a c z o n e j  
d o t ą d  n a  z a k ł p d  c a j c a r i k i  r e a l n o ś c i  m i e j ­
s k i e j  p o d  1 .  o r j .  9  n s * y  n l t e y  K l e p a r o w -  
s k i e j ,  z  i s t n i e j ą c e m f  t a m t e  b u d y n k a m i y  
t u d z i e ż  z  p l a c a m i  n ą  ś o i e r w i a k e  w y z n a - ; 
e s y n ę p u ,  l a b  w  i u M  r e a l n o ś c i  —  g d y b y  
w  « z a m e  i h r u i s  k o n w a k t a  z a k ł a d  r a k a r  
f M  p  i l e t ó f o y  z o s t a ł  n a  I n n e  Ź e j M i .

2 )  P i p t ń ę ż n *  s u b u f l l j ?  w  E b « s | t  
• z e ś ć e e t  ( 6 0 0  z t  w  m i s s i j  m y c h  r o ^ z ę ł  
a  d o ł a  w y p ł a c a ć  s i ę  g a j ą c ą ,  j a k j  y e z a ł -  
t o w e  w y o a g r o d s e n i e  { j r n a s i ę b i o r e  k t ó r j -  W e  
o b o w i ą z a n y  b ę d z i e  u i i z g n t y w a ć  p r z y e o j - ,
m m  t r z e c h  p a r e b k ó f r .  c z y l i  p o m o o n i k ó e - - - - - - - - -
d l a  w y k o n y w a n i a  r z e m i o s ł o ,  n a d t o  ^ p a ś  
j e d n e g o  k o n i a  w ł a s n e g o  d l a  T z e m i o s ł a

1 8 S 4 .
C e n y  z n i ż o n e

' ~ y  i - r  F '
r .  * ''rrT' 1 ~!

7 '  !.ii i w
^ 9 .  L i i i '

W *

O g ł o s z e n i e *

X .  Z w y c z a j n e  W a ln e  Z g i
Towarzystwa Zaliczkowego w

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną
- w  n ie d z ie lę  d n ia  16. ziaarci

o godzinie 4tej po południu, w sali Rady powjłtoT 
P o r z ą d e k  d z i e ń  Ua-d z

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za
2. Sprawozdanie komisji kontrolującej i 

rekcji absolutorjnm z czynności i rachunków
3. Wniosek Rady zawiadowczej 

z rokn 1883.
4. Wybór >tady zawiadowczej.
5. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcji.
6. Wybór komisji rewizyjnej na rok
7. Zmiana §. 56, nst. a.
W RUDKACH, dnia 4. marca 1884.

Rada zftwiadowcza Towazystwa 
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 

Eustachy Stiithlotcski, prezes.

r-k  1883.
/niosek o ndzielenie Dy- 
tok 1883. |
rozdziału czystego zysku1

Błnro wywiadowcze, ogłoszeń 
o r a z  Kantor słnżbowy

J. P o l i ń s k i e g o  we Lwowie,
lilioa Karola Ludwika I. 5. V

pośredniczy w kupnie i sprzedaży d ó b r  K l e m s k i c h ,  kumienio y real- 
ności, tudzież przy dzierżawach, rekumendujo I V a n c x y c le l i  d o m o ­
w y c h ,  S u w e r n a n t k l  i  B o n y ,  O f i c j a l i s t ó w  p r y w a t n y c h  
wscoUich kategoryj, B a e m i e ś l n i b ó w  d w o r s k i c h ,  także wszelką

Służbę pokojową 1 kuchenną.
Przyjmuje o g ło s i e n ia  ( in s e r a ty )  d j wszystkich krajo -o ch i za­

granicznych dzienników, wyrabia w ixę pasxpO itÓ W  itd.

liczkowego w Rudkach, sto
Loręką

ryk Janko, sekretarz

/ O O O O O f

k Harlaodersba przędza
d o  r o b ó t  p o ń c z o c h o w y c h  i  n i c i  n a  s z p u l k a c h .

Na wiedeńskiej i paryskiej 
wystawie odznaczone a ą j w y ł -  

s x c m 1  n a g r ó d

Powszechnie nlabione z po­
wodu swej wybornej jakości, do 
nabycia we wszystkich handlach 

Z n a k  f a b r y c z n y  d l a  hartownych i detailicznych auslr. Z n a k  f a b r y c z n y  d l a ]  

przędzy pończoch, węgierskiej monarchii. 2 5 4 6  2 - 1 5  nłcl «>wko" 7 cil

>0 0 0 0 0 0 < y y x

Hr. Henryka Attemsa

Sistrjw produkcji nasion
w S l. P e t e r ,  p o d  G r a c e m , w  S ty r jl.

B e z p o ś r e d n i e  i  n a j p e w n i e j s z e  i r ó d ł o  d o  n a b y c i a  ;

oryginalnego styryjskiego nasiena koniczyny czerwonej, na 
sion pastewnych, traw, styryjskiego żyta i owsa i t. d.

W y s o k o ś ć  p o ł o ż e n i a  w  A l p a o h ,  i  j a k  n a j s t a r a n n i e j s z a  u p r a w a  z a p e w n i a j ą  
n a s i o n o m  n a s z y m  w  p a s i e  b a r d z e  r o z l e g ł y m ,  z u p e ł n e  i  n i e s a w o d n e  p o w o d z e n i e .  —  
W s z y s t k i e  k r a j e  o  c i e p l e j s z y m  k l i m a c i e ,  z a t e m  c a ł a  n i e m a l  E u r o p a  ś r o d k o w a ,  o i ę t y  
s  n a t u r y  r a e c s y  d o  n o s s e j  k r a i n y  g ó r s k i e j  w  n a b y w a n i u  n a s i o n  d o  s i e w u .  8 ty -  
r y js k a  k e n tc z j  c z e rw o n a , s ty r y js k ie  b a r a k i ,  s ty r y j s k a  
k a p a a ta ,  s ty r y j s k i  ow ies , s ty r y j s k ie  n a s io n a  le ś n y c h  J a b łe k  

t ,  d .  s ą  j u ż  o a  d a w n a  i  p o w s z e c h n i e  c s n a n e m i  s p e c j o l n o ś o i a m i  n o s s e m ż .  

Z w r a c a m y  n a d t o  u w a g ę  n a  n a s z e

K O *  n a s i o n a  ł ^ a j s ,
n i e m n i e j  n a  n a s io n a  w a ra y w  t n  a e b r o n e ,  kśffe s i ę  p o w i o d ł y  w izęd z le .

g d z i e k o l w i e k  j e  p r ó b o w a n o .

P o l e c a m y  p r z e t o  w s  z y  a t k i m  g o  a p  o  d a r s o m  n a s ie n a  nSMO.

K a t a l o g i  p r z e s y ł a j ą  s i ę  n a  l ą d a n i a s b e z p ł a t n i e .

Z a ło ż o n a  1833 .
M ł r e i t e n s e r s k a  p r z ę d z a l n i a  b a w e ł n y

K  H a n a n s b a  S y n ó w .
S k ł a d  w e  W I E D N I U  T U . ,  N e s b a n g a s s e  N r .  1 6 .

W fasne  w y ro b y
Bawełaia&A prsędta do robót pońc»oftkowych, 
niebtiekowana, jadnokołorowk, d*r*k*lor*wa do* 
keaiowoua, płomykowa la, aakrspiana itp . W kar^ 

tonaek lab pakietach.
B a w e ł n a  d o  f a s t r y g o w a n l a  d l a  k r a w c ó w  

b a w e ł n a  n a  k o ł d r y  i t p .  
S p r z e d a ż  a r t y k n ł ó w

Nici do B ieikow śais, nici w łókniste, bawełna do 
oczkowania, bawełna do satykaaia, baw ełna do 
snaesenia, sewing (oekocka baw ełna) nlei kró­
lów akio, nici do asyoia, nici na irpalkack, nici 

mocne ja k  żelaao, nici do podrabiania.
N lei s  owczej w e łn y :

2 . S- A - i  6nitkowa w ełna aeflrowa, mack weł­
niany, wełna G laca, aaglolska wełna na pod- 
csochy, angielakio nakrnpiaae nlei podssoatkowe 
YigOfnia, angielaka w ełaa eideraka, nici mabair, 
nieb Uchowana wełna aa  akarpotkl, fantasyjaa 
wełna zefirowa, wełna zajęcia  itd.

Szctególnie tanie bawełniane nici w kartonach =•= 420 gram. po 10 kłgbMto 
bliehowane, jednokolorowe i raye.

W ysyłki na próbo b a  25 xł. za póbraaiem lab nadesłaniem natełytolei. Zawiera­
jące 85 kartoaów wszelkich nnmorów biichowano, wszelkie kolory i jonnokolorowe wszy­
stkich deseaiów w raye’ a potraceniem fipret. skonta tewarowego i Sprct. skoata kaao- 
weffo i z doliczeńióm Za skrzynkę. Sprct. aaoata od towarów wai^tycn w S6 kartonach. 
Próbki pe 13 zł. za pobr&aiem lab nadesłaniom solówki. Zawierające 12 kartonów w ybra­
n y c h  w fsto n k a  blichewanym, jednokolorowym 1 Baje' a potraceniem Sprct. skonta kaso- 
woco 1 z doliczeniem aąlożyteóci za skrzynkę.

Zlecenia z prowincji załatw iaj^ się najlepiej. Ceaaiki frsnko.

Unikać f a ł s z e r s t w  w y m a g a ć  p o d p i s  :  B .  G R I L L O I K .

Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 

■ ■ !  ności prawdziwego

TAMAR INDIEN GRILLON
ODŚWIEŻAJĄCY, w  k s z t a ł c i e  p a s t y l e k  r o z w a l n i a j ą c y c h  

p « * tc .« r  Z A T W A R D Z E N IO M , HEM OROIDOM . U D ER Z E N IO M  DO
g ł o w y , ż ó ł c i , b r a k u  a p e t y t u , n i e s t r a w n o ś c i , g a s -

T R Y C Z N Y M  C IE R PIE N IO M  Ż O Ł Ą D K A  I K IS ZE K . 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i pó połogach, również dla starćęw, ponieważ nie 
zawiera zaanychsubstancyi gwałtownie działających ja k : alośs, 
podołilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago uiycia. 
w  P a r y ż u  u p . g r i l l o m . * p t  - w #  w u y s t k i c h ^

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzj

i ą d o n i s o b e z ]

o n a d f i k o

W r i a i e l

I i .  &  C. H a r d m u t h

N B .  Z a U a d  s i l i  s p r z e d a j e  n a s i o n a ^

■ i  ■» p edstaw ie ich  w r i ę ś c l  u ży tk o w ej, 
j .  n a  p o d s t a w i e  o b l i c z e n i a  s i ł y  k i  Ż k o r  a n i  a  i  c z y s t o ś c i ,  p o r ę c z a j ą c  z a  n i e .

C h ę t n i e  t e ż  p o d d a j M r y  s i ę  s ą d o w i  k a ż d e j  u c z c i w i e  p r a c u j ą c e j  i  
s i ę  l i c z ą c e j  s t a c j i  k o n ^ o l i ' a a s i o o .  N a m i  k e a t r o l a j e m y  w y s y ł k ę  k a ż d ą .

D o  i s t n i e j ą c e j  p r z y  Z o k ł o d i i e  s z k o ł y  p r ą y j r - u j e m y  t e ł  u c z n i ó w .  1 6 7 0  1 — 2

pleców porcelanowych
Lwowie hL Akadeihidta l. 3,

7 4 1  1— 6

i  „  z ł o t a  H e n a d o ,  n a d e r  s i l a c h .
> „ Moeca a ra b , ognista s 6.
i „  Czekolady Błock na legom „  4 .

—  - - - * i —  -

C e r a t ę  b a r c h a n o w ą
n a  s t o ł y ,

i na pokrycia mebli,
c n r n f  I  w  k e l e n e h ,

z  p i e r w s z o r z ę d n e j  f a b r y k i  w  n a j l e p ­
s z y m  g a t u n k u ,

P r z c ś c i e r a d e ł k a  g u tap e rk o w e
w  różnyoh rozmioraob, p o l e c a  

h a n d e l  p ł ó c i e n ,  b l e ł i a n y  
s t o ł o w e j  

1 t o w a r ó w  m i ę s z o n y e h

K O W A L S K I  i  M E Y E R
L w ó w ,  B y n e k  1 .  3 6 .

Folwark
W  Z t o c x o w a k l m  p o w i e c i e ,  
D u i i a j ó w ,  s p r z e d a j e  s i ę  O t ę ś e  d ó b r  

~  f o l w a r k  p o w o z y l i a ń e k i ,

l
8 )  B y o z a t t  w  kw D oie t r j y d  i e ś c i  ( 8 0 )  

s i t .  n a  u t r z i  m o n i e  y r  n a l e i y t j r m ,  s t a n i e  
d w ó e h  w ó zk ó w  d la  p n e w o z d  p só w  z ła p a ­
n y c h  i  w ó zk a  d o  w y w o żen ia  p a d l in , k tó -

pr
N a  p r z y r z ą d y  d o  ł a p a n i a  p s ó w  t a -  

d z i e ł  n a  z a k a p n o  w s i p i n a  l u b  i n n y c h  m a -  
t e r j a ł ó w  d o  p r z y s y p y w a n i z  ś c i e r w a  o t r z y ­
m a  p r z e d s i ę b i o r o a  o d  g m i n y  o s o b n y  r y ­
c z a ł t  s t o s o w n y . 1

4) O p r ó c z  t y o h  d o d a t k ó w  s t a ł y c h  u -  
p o w a ś n i o n y  b ę d z i e  p r z e d s i ę b i o r c a  p o b i e ­
r a ć  d l a  s i e b i e  o d  s t r o n  p r y w a t n y c h  w y ­
n a g r o d z e n i a  z a  o z y n n o ś c i  s p e c j a l n a  c z y l i  

t a k s y  u s t a n o w i o n e  w  i n s t r u k c j i  s ł u ż b o w e j ,  
t .  J .  t a  u p r z ą t n i ę c i e  p a d l i n y  z  w s z e l k i c h  

b y d l ą t  i  z a k o p y w a n i e  ś c i e r w a  m i ę s *  l u b  
i n n y c h  a r t y k u ł ó w  d o  z n i s z c z e n i a  p r z e z n a ­
c z o n y c h  z a  u t r z y m a n i e  b j r d ł a  h o n ^ n -  
m a c y j u e g a  l u b  w  o b e e r w a o j ę  W e t e r y n a r -  
n o - p .  l i e y j n ą  o d d a n e g o - ,  z a  o p r a w ę  z w i e  
r z ą t  d o  z a i o z e a e a i a  p r z e z n a c z o n y c h  —  n i e  
j n n i e j  z a  w j r d a a i e  j a k o t e ż  z a  u t r z y m a n i e  
p z ó w  z ł a p a n y c h .

U b i e g a j ą c y  z i ę  e  t o  p r z e a -  e b i o r s t w o  
f i n n i  w n i e ż ć - ^ R I  *  s  - i s t n U u  l w o w s k i e g r  

d e k l a r a c j e -  c z y l i  p o d a n i a  . w o j e  n a j p ó ź n i e j  
d o  d o p ę  2 0 .  m a r c a  1 8 6 4 ,  i  w y k a z a ć  p r z y -  

t a l e

w i e r a j ą c y  1 0 3  m o r g ó w ^  
m u r o w a n e  i  3 4  s z t  '  
s z c z e g ó ł y  u  W a  
S k a "

B u d y n k i  
I n e u t u .  B l i ż s z e  
ł a s a  ’  T a d e u s z a  

m u s z k i ,  1 1 0 ,
1 6 8 6  V - )

S Ć h c z a s e w e  z  t r u d n i e n i e  z  
i .  n e k a o i e o  o s o b i s t e  u z d o l n i e n i e

f i y -
o  r z e

c z o a e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
t ś ą n s t r ż t  k r ó l .  s t o ł .  m i a s t a

L w ó w  ' d n i a  2 5 .  l u t e g o  1 8 3 4 .
1 6 7 2  3 — 3

l o n r  w k rś t-  \ 
k ł a  e i u l ł  t a k  |  
■  w i e ż o  p o -  
w t t o ł p  J a k o -  
) «  l i i t i n a t i  
r s o r s p e f t k ,  l a ,  
b i o t o  a p i o w y  I 

r r a B l o w o i o ,  
b t i  ł * k o 411-  
w r o h  ł k m t k ó w .  |  

j a ,  i  Z o n  -  
1 z t .  S O  o t .

■ ( r ą i c e o  w s t r a y k i w o o ś o ,  p r . n f l ,  w ł t r » j k » w k »  i  i i  
" Człollo w (zorobook pioioaWoh k ś f z u ją  (  K. Uł

w‘«pt. „x- heil Leopold" we W lednip,
p e  S .  W  o  Ł w o U J o  w  z « i .  ~ p .  a u r .  H a o k y o .

Woda

P u d r y  

Z ę b ó w

J V / > '
^  'w Sprzeda i

^ S a  « • «
w t t y t k i e h  

r \  •kładach
ąT* ^  matcryałów  

^  a p t e c t n y c h ,
te składach 

p erfu m  i  u fryzjerów

whhwhh >mmmi hhss>
■ "'V • l / .  > • .y .

„Pierw sza Spółka krawców
otwiera dnia 15. marca 1884

W i e l k i  * k i a \
{ tanich, gotowych sukien

przy ulicy Hetmańakiej 1. 10. we Lwowie

L. 325.

Konkurs.
W ydział powiatowy Bobrecki 

rozpisuje konkurs na kierownika 
budowy drogi bobrecko-przemy- 
śłańskiej w swoim powiecie wy­
noszącej zwy< 7 kilometrów dłu­
gości, której kosztorys obliczony 
jest na 31.000 złr. a. w.

Kompetenci mają wnieść po­
dania do Wydziału powiatowego 
do 24. marca 1884 z dołącze­
niem dowodów odpowiednej kwa­
lifikacji i świadectw, że prowa­
dzeniem budowy dróg już się 
zajmowali. igss 1—3

Z Wydziału Rady powiatowej W Bóbree, dnia 3. marca 1884.

. . . j

C e s .  k r .  a n s t r .  IP̂  w Ą f y  o p r a y w .

M
1 5 7 f  1 ^ - 1 2

r J S S ż W .' G  SElT.
jienniki słorpjąne i druciane,

i tanie, wyborne dla nakładów i szpitali. — Przy więk- 
ibiorze odpowiedni opast z cen.

ledm lB , I ,  n w d a l l i a u i t n a n e ,  n r .  1.

W i l l i a m ^ '  L a s s o n a  H a i r  -  E l i x i r

d r i e L  1 
p i e i f s s  

1 1

z a j m u j e  p o m i ę d z y  w s z y s t k i e m i  p r a s c i w  w y p a d a n i a  w ł o s ó w ,  t u -  
n z  w t a i C K i n i e n i e  p o r o s t u  k ł o s ó w  r a l e c a u e n i  ż r o d k a m i ,  

a e  m i e j s c e .
N i e  p o s i a d a  w p r a w d z i e  t e j  w ł a s n o ś c i ,  a ż e b y  n a  m i e j s c a c h  

g d z i e  w  o g ó l e  n i o  m a  k o r z o n k ó w  w ł o s o w y o b ,  w y t w o r z y ć  w ł o ż y  
( g d y ż  t a k o w e g o  ś r o d k a  n i e  m a ,  c h o c i a ż  o g ł a s z a n e  w  d z i e n n i  
U a t ł  t j n k t n r y  u t r z y m a j ą  t o  f a ł s z y w i e ) ,  j e d n a k o w o ż  w z m a c n i a  
s k ó r ę  n a  g ł o w i e  i  k o r z o n k i  w ł o s ó w  t a k  d a l e c e ,  i e  w y p a d a n i e  

w l o t ó w  u s t a j e  w  k r ó t k i m  c z a s i e ,  a  z  k o r z o n k ó w  j a k  d l  a g o  t a k o w e  n i e  z w i ę ­
d ł y ,  r o z w i )  a  s i ę  n o w y  w ł o s ,  e o  l i o z n e  i  p r a k t y c z n e  p o t w i e r d z i ł y  p r ó b y .

N a  k o l o r  w ł o z ó w  n i e  m m  t e n  ś i o d e k  ż a d n e g o  w p ł y w u  a  n a w e t  n i e  
l a w i e r a  w  s o b i e  ś a d n y o h  z d r o w i u  s z k o d l i w y c h  o z ę i e i .

C e n a  f l a k o n u  3  x t .

We L w o w i e  j e s t  t a  t j n k t a r a  j e d y n i e  p r a w d z i w a  d o  n a b y c i a  u  p p .  
H .  L e o n e  i  I g u a o o g o  J a b l a ,  w  T a r n o w i e  n M. G ł o d z i ń s k i e g o ,  w  

T a r n o p o l u  u  S t .  K o s t  n o w i  c z a  p e r f u m .
’ 0 8 o a  1 — ?

c. k. nprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kapuje i sprzedaje

wszystkie efękta I monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

L IS T Y  h ip o t e c z n e , ,
jakoteż

premiowane Listy hipoteczne, J
* 1

które wedługŁprawaz d. l.lipca  I88H (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post.J dnia 17. grudnia 1871, mogą być uiyte do lokowa- 
uia kapit" łćwiunduszowych, papilarny ch, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje i wadja, s ą  w  t y m  k a n t o r z e  d »  n a b y e i o .

czme
1 ^ “ Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się beżzwło- 
po ku^ńe dziennym, bez doliczenia prowióji. ^

do 1. 140B|884.
D. 1. i d.

Ogłoszenie konkursu.
c e l e m  d o s t a r c z e n i a  p r o j e k t u  n a  b u d o w ę  n o w e g o  
d o m u  z d r o j o w e g o  ( K u r h a u s )  w  c .  k .  Z a k ł a d z i e  

z d r o j o w y m  w  K r y n i c y .

W c. k. Zakładzie zdrojowym w Krynicy ma być wybu­
dowany nowy gmach zdrojowy (Kurhaus) przeznaczony dla to­
warzyskiego użytku gości kąpielowych,

W celu pozyskania dla tej budowy odpowiedniego projektu 
w terminie nieprzekraczalnym do 1. czerwca 1884 r. rozpisuje 
się niuiejszem konkurs i zaprasza się dó wzięcia udziału w 
tymże pp. zawodowców budownictwa, zapowniając trzem aator 
rom projektów, które jako najodpowiedniejsze uznane zostaną, 
następujące nagrody, t. j . :

pierwszą nagrodę w kwocie 1400 złr. w. a.
drugą „ „ 700 „ „
trzecią „ „ 4 0 0  ,. „
Program określający bliżej wa^uuki tpj, budowy i konkursu, 

tudzież dalsze inne wywody dotyczące stosunków lokalnych a 
odnoszących się do przedmiotu, o którym mowa, zasięgnąć mo­
żną na cel powyższy w c. k. Dyrekcji lasów i domen we Lwo- 
wie, gdzie takowe niezwłocznie wydawane będą każdemu zgła­
szającemu zamiar wzięcia udziału w nadmienionem wypracowa­
niu konkursowem.

k .  D y r e k c j a  l a s ó w  i  d o m e n
f i - ł L w ó w ,  dnia lutego 1884.

U h

ggg»Tylko wtą 
d i l w a ,  jeżeli 
•ska o p a h n o n a  
• e n  f f l o U a  1  

o e h r o m u b

Do w c lc n u z la  n a sk ^ e o u a  
rwania W cJonkaeh i porażenia, bola _ , , assakb i
wsaelkię n«zkodzenią 1 rao j, prąeoiw aapaleaiśm i w no jo a . Dc 
a e g o j m i g i u u  z wodą, pneelw raptowny^ oadnoiatofli wymiotoi

8<1  e t .  —

reamatyimn. irzzelkiego rodazja
zębów ; do ofcła^

Do u ś j r e l a

Flązzka z dok idnym przeppiem ażycia 8<]

A. M oU  aptekarza i c. k. nadw.; dostawę,
G  ł o w n y

p d  J .  B o Ł m i o ,  i .  Z y g a .  B n o f c e r a j  w  h a a d i a  
r o a ł a n  ‘  ’  "

S a ł a d j r :  w e  J L w w w ł e  w  a p i    ^
K a r o l a  B a h a b a t u  ’  M .  K o l a k  a p t . ;  w  B r ą o ł a n a e b  J .  H s u a b e r g  a p t a k a r z ;  

■ l a w i n  w  a p t .  W i k t .  B o  o m a ,  J .  W i r i o o t d  a p t . ;  w  K a i a s t n :  J o a a a  H a U o r .  
W i i h e i i n  B o f u ;  w  K o l b n s s o  i j :  F r .  B a c z e o ,  a p t . ; w  M i u l h i u /  8 .  B t e i n h i  
w  a p t .  F n ń .  N a h i i k o ;  A .  M a ń k o w ł k i e g o  A p t . ;  w  P r z e m y ś i a a a e h t  

J .  ł l a w r y t  I r  S n e z a w i e  B .  Ł n a z k a  a p t ;  w  o a a o k a i  J ó t a ł  1 
f r a n t t a ;  w  T a r c e  M .  B c h l e e h t e r a ;  w  Ź y d a o ł o w i e i . M .

HUSKA
brzański.



CENNIK NA ROK 1884
nowo urządzonego

SKŁADU NASION, ROŚLIN I KRZEWÓW
połączonego z zakładem ogrodniczym

EDMUNDA F. RI EDLA
we Lwowie, plac Maryacki 1. 10.

Wielmożny Panie!
|  rzedkładając mój c e n n i k  n a  r o k  1 8 8 4 ,  -  przedewszystkiem poczuwam się do miłego obowiązku złożyć Szanownym Odbiorcom z roku zeszłego podziękowanie za łaskawe zaszczycenie 

/  mnie swem zaufaniem; a Szanowną Publiczność, z którą dotychczas nie miałem przyjemności zawiązać stosunków, mogę zapewnić, iż od czasu założenia mego handlu za dewize sobie Drzviałem ■ 
„Sumienność i rzetelność!“ v  •

Daleki od czczych frazesów i niepotrzebnych przechwałek, a brzydząc się szumną reklamą, zapewniam Szanowną Publiczność, iż wszelkie nasiona, Cennikiem objęte, sprowadzam 
od pierwszych producentów, tak tu w kraju, jakoteż za granicą, od producentów, którzy w świecie ogrodniczym słyną tak z dobroci produkowanych nasion, jakoteż z rzetelności’ i punktualności. 

Wszystkie nasiona, zanim wysyłam Szanownym Odbiorcom, poddaję próbie kiełkowania, a po sprawdzeniu dopiero je wysyłam.
Do każdego zamówienia dodaję piękny sortyment nasion kwiatowych lub nasion jarzyn, — nad złr. 5 pozostawiam wybór Szanownym Odbiorcom:
a) jedną różę z korzenia sprowadzoną Souvenir d e  la Malmaison lub Gloire de D ijo ń ,
b) dwie cebulki najpiękniejszych Georgiń,
c) jedną bardzo piękną okazałą lilię  lancifolium rubrum,
d) dwie róże miesięczne ciemno-pąsowe Cramoisi superieur, zaś nad złr. 10 jedną k a in ó l i ę /W  wazonku.
W razie gdyb y zp o w y ż  wymienionych dodatków który z Szanownych Odbiorców wyboru nie, mógł zrobić, upraszam spuścić się na mój wybór, a zapewniam, iż tako wyj zupełnie Go zado wolni.
Miłośników kwiatów zwracam uwagę na obfity zbiór wszelkich roślin oranżeryjnych,* gruntowych zimotrwałych, drzew i krzewów do ozdoby parków, niemniej roślm do ozdobienia

klombów i kobierców.
Wszelkie zamówienia załatwiam najsumienniej odwrotną pocztą. Przy zamawianiu upraszam -o dokładny adres.
Wszelkie płody przyjmuję w komis i pośredniczę w tychże sprzedaży.

Łaskawym względom polecam się
z prawdziwym szacunkiem i poważaniem

Edmund F. Rledl.
N A S I O N A  J A R Z Y N .

i c a r a f l o ł y
mciypta to frm. 

ct. tir. cl.

7 — 
3 50

46
50

Haagslcie prawdziwe karłowe wczesne, 
najdoskonalsze do inspektów 
Igo  rzędu . 30
2go rzędu . . . . 1 5

A ngielsk ie prawdziwe wczesne duże
targowe do inspektów i na wol­
ny grunt . . . . . 1 0

,, późne . . . . . 1 0
H olendersk ie karłow e wczesne,  wy 

borne  do inspektów i na wolny 
grunt . . . . . 1 0 — 70

W alchern  wczesne największe . 1 0 — 46
C ypryjsk ie wczesne . . . 1 0 — 40

„  późne . , , . . 1 0  — 40
A zvatvckle późne do przechowania na

z i m ę ....................................................1 0 - 4 0
„ wczesnp . . . . 1 0  —  40

Stadtholder późne wyborne .  . 1 0  — 50
Erfurtskie bardzo wczesne duże . 1 0  2 —
W łosk ie  białe olbrzymie wczesne szcze­

gólnie polecone na wolny grunt 
z dużemi białemi różami . . 1 0  — 80

„ olbrzymie późne . . 10 1 —
A lgierskie szczególnie polecone na wol­

ny grnnt,  z czysto b ia łem i róża­
mi, wytrwałe  na największe gorąco 10 1 —

Im peria l czyli cesarskie, bardzo wcze­
sne francuskie . . 10 1 —

Frankfnrtskie olbrzymie wczesne , 10 1 50

3 3  r o l t o l l
Francuski biały  lub  fioletowy delikatny — — 24
A ngielsk i ,  - » — — 24

K a l a r e p a .

j w c z e ś n i e j s z a  inspektowa 
I c d e ń s k a  drobnolis tna  inspektowa 

najwcześniejsza b iała  I. rzędu 
, n iebieska .
I g i c l s k a  b ia ła  duża, bardzo deli­

ka tna  wczesna na grzędy I  rzędn 
, niebieska duża, bardzo delikatna 

wczesna na grzędy I. rzędn 
, dnźa, późna biała  
. „ „ .niebieska
w a  olbrzymia biała 
, , niebieska

•/a Ko. to  grm. 
■tir. et. tir. cł.

 — 40

3 20
4 —

26
30

2 20 -  15

2 20 
2 —  

2 — 
2 80 
2 80

-  15
-  15
-  15
-  20  
—  20

Ostatnie  dwa gatunki dochodzą do 10 funtów 
wagi, a przytem pozostają delikatne,  bardzo zalece­
nia godne.

Kapusta Trłoska (Kieł)
W iedeńsk a wczesna niska, inspekto­

wa 1 na  wolny grunt 
Ulmakn wyborna, wczesna, niska 

„ „ zimowa, karłowa
K apucyńska wczesna, Jakobów ką  

zwana . . . . .  
Frankfnrtska duża żółta, późna 
Erfnrtska żółta późna 
De V erłns nadzwyczaj duża, późna, 

doskonała  . . . .  
Chon Marcelin niska, wyborna, wcze­

sna . . . . .  
Blnm enthalska wczesna 
G roots Liebling kędzierzawa, bardzo 

wczesna . . . .

Kapusta głowiasta.
Z w yczajna do kw aszen ia  biała

twarda z dużemi głowami 
Erfnrtska wczesna, b iała  i twarda 

„ krwioczerwonawa, twarda na j­
wcześniejsza,  doskonała  na sa- 
ła tę  . . •

Ulm ska olbrzymia, cetnarowa, późna 
Św iętojańska najwcześniejsza, biała, 

twarda, niska

2 20 
2 50 
2 50

2 20 
2 50 
2  -

2 20

2 50 
2 20

15
18
18

18
18
15

18

18
15

2 20 -  15

20
20

-  15
— 18

‘l,Ko. 20 frm. 
tir. cł. tir. et.

BrUDSZW icka prawdziwa oryginalna
pierwszorzędna największa biała 3 50 — 20 

M ag d eb u rg sk a  wielka, płaska biała 2 50 — 16 
H o len d e rsk a  ciemno-czerwona, duża

na sałatę  ■ . . . . 4  — — 24
D rum head  angielska , duża, biała

późna , . . . 2 50 — 16
S c h w e i l l f u r t s k a  wczesna, nadzwyczaj

duża, piękna . . . 4  — — 25
D uża b ia ła  szwąbska, szpiczasta, ba r ­

dzo szacowna . . 4 — -  20
N ow a ro sy jsk a  olbrzymia „Grat-

schefŃ . . . . . 4 50 — 25

K apusta b ru k se lsk a  (odroślna czyli łodygowa)

B ru k se lsk a  bardzo delikatna . 
N iska, poprawna

J a r  m  u ż.

2
2

— 15
-  16

2 -  -  16
2 -  -  16
1 50 -  12
1 20  —  10

-  80 — 5

50 -

2 50 —

D oskonały  zielony, wysoki
„ brunatny, pr/.edni, wysoki .

N iski zielony, najprzedniejszy .
„ brunatny, fryzowany 

Olbrzymi, drzewiasty czyli krowi do­
chodzi do 6 stóp wysokości . 1 50 — 10

B r u k i e w
A ngie lska  olbrzymia, cze rw onosiw a-

wo-skórna, żółta, bardzo smaczna 1 — — 6 
D uża żółta, do dynstowania osobliw­

sza, najdelikatniejsza . . — 80 — 5
P o m o rsk a  duża biała ,  bardzo wy­

datna . , . . . 1  — — 6
A ngielska duża czerwono-głowiasta

n Bangholm“ . . ] — — 6
O l b r z y m i a  biała  , _  80 — 5

M a r c h e w
P a ry sk a  K aro ta  najkrótsza, inspek­

towa • - 1 50 — 10
H o l e n d e r s k a  cze rw ona ,  k r ó tk a ,

wczesna . 1 40 — 10
D u w i c k s k a  wczesna do pędzenia,

bardzo delikatna . . . 1 40 »
B r u n s z w i c k a  prawdziwa cukrowa, 

długa czerwona 
N i e m w e g s k a  długa, ciemno-czerwona

wyborna . . ■ b0 — o
F ra n k fu r tsk a  ciemno-czerwona, Śre-

dnio-długa . . . . 1 2u
C zerw ona gruntowa wyborna . . — 80 —
A ltringham  poprawna słodka, b a r ­

dzo duża . • • ■ 80 5
S aa lfe ld zk a  duża, blado-żółta , gruba

cukrowa . • • — 80 — .
N a d z w y c z a j n i e  delikatna, bardzo

piękna, biała i przeźroczysta . — — — 10

Marchew pastew na

O l b r z y m i a  biała ,  zielono-głowiasta,
50 Kilo 36 zł. . . . — 45 — 4

O l b r z y m i a  pomarańczowo-iółta , zie­
lono - głowiasta największa

50 Ko. 65 złr. — 80 — 4

Powyższe gatunki marchwi olbrzymiej są p o ­
lecenia godne dla bydła, dają najbardziej zdrowy 
pokarm dla koni.  Obsiew jednego morga 3 Kilo.

P ie tru s z k i ,  se le ry  i in n e  korzen ie
P i e t r u s z k a  dnża enkrowa, krótka

gruba . . . — 50 — 5
duża cukrowa, długa . . — 45 — 4

S e l e r y  Erfurtsk ie  duże, piękne, białe — — — 14

„ L ipskie  dnże . . . — — — 15
„ zwykłe do krajania . . — — — 10
„ Naumburgskie  nowe o lb r z y m ie ------ — 15

I

G y korya  Magdeburską, _pię^i}a’, długą 
„ olbrzymia cylindrowa 
„ duża, gruba Brunszwicka 

S k o reo n era  korzonki czarne 
P as te rn a k  długi,  gruby, biały  k ró ­

lewski . . . .
„ okrągły,  gruby, biały 

Salsify  szczypta
R a p o n tic a  duża, żółta, do sałaty 
R h a b a rb a r  Myats Quen Victoria,  

nowy angielski czerwony, m ło­
de łodyżki liściowe obrane i w 
cukrze gotowane wydają deli­
katny kompot,

‘i, ro. 
itr, cł.

20 grm. 
tir. cł.

 —  12

1 —  —

1 — —
1 20  —

-  60 —
-  80 -

R z e p a
F io letow a mała z Petrosowood, po­

dobna do egipskich buraków . — — — 10
Majow’a delikatna, b ia ła  okrągła . —  55 — 5

„ , żółta . . — 60 — 5
A m erykańska  czerwona bajdzo wcze­

sna, delikatna, smaczha . . — 90 — 10
T ettow 'ska mała, wyborna do kwa­

szenia . . . . . 1 20 — 10
R zep a  p a s te w n a , białs okrągła,

60 K o .  zł. 35 — 45 — 4
„ biała długa

50 K o .  zł. 40 -  50 — 4

W ysiew na morg 1 Kilo.

T u rn ip s  praw dziw y ang ie lsk i.
50 Ko. 60 zł.  — 65

3 2 - 4

B l a i y  długi duży
„ okrąg ły  duży . 5 0  „ 55 „ —  65

O l b r z y m i  żółty najp. 50 . 60 „ — 70
B order imp. purple top. 50 „ 60 „ — 70 — 6
O range J e lly  pomar.-żółt.

zielonogł. . 50 „ 70 „ — 80 — 6
W b i t e  ( t lo b e  biały piękny

duży . • 50 ,  60 „ — 65 — -5
T a n k a rd  Y ellow  Gre-

en żółty kanw. 50 „ 65 ,  — 70 — 6
G reen - top. T an k a rd

W b i t e  - . 5 0  ,  65 „ -  70 — 6
Powyższe rodzaje turnipsu sprowadzone bez­

pośrednio z Anglii,  są nieocenione jako pokarm dla 
bydła.

Sieje się w czerwcu.d.‘/s K ilo  na morg.

Buraki cukrowe i pastewne.
C u k r o w e  srebrzysto białe, do fabrylca- 

cyi cukru, 50 Ko. złr. 28 
cesarskie (imperial) białe, bardzo
wydatne 50 K o,  złr.( 32 . 35 — 4

Y i l m o r i n s  4 c° let rose nowe najwy­
datniejsze 50 Ko. złr. 32 . — 35 — 5
Nasiona tych buraków wydają według zeznań 

pp. producentów 400—600 korcy z jednego  morga. 
L e u t o w i c k i e  baidzo wydatne, żó łto -

okrągłe  50 Ko. złr. 32 . . — 36 — 5
P o l l l a  olbrzymie, czerwone oryginalne

50 Ko. złr. 40 . . . — 45 — 5
B a w a r s k i e  czerwone lub żółte nad 

ziemią ro sn ą ce , oryginalne 
50 Ko. złr. 40 

P ilo ty  żółte  i czerwone największe i naj­
wydatniejsze 50 Ko. 32 złr.

O berndorfsk ie  oryginalne, żółte  i czer- 
wone, 50 K-O. złr. 32 

A ngielsk ie C ham pion  Y eilow  Glo-
b e ,  żółte 50 Ko złr. 35 . , — 40 — 5

O l b r z y m i e  f l a s z e  czerwone lub żółte
bardzo wydatne, 50 Ko. złr. 30 — 40 4

M am m oth (Elvethams) olbrzymie po ­
prawne, czerwone, 50 Ko. złr. 40 — 45 — 5 

Wszystkie gatunki razem zmięszane
50 Ko. złr. 25 ■ . . . — 30 — 4
Na morg wychodzi 3 garnce czyli 3 do 4 Ko. 

nasienia.

B u r a k i  ć w i k ł o w e .
E rfu rtsk ie  duże, okrągłe, czarno-czer­

wone najlepsze i najdelikatniejsze — 60 — 5
„ duże, długie, najlepsze i najde­

likatniejsze . . . . — 50 — 5

-  45 — 5 

3 5 — 4

— 35 — 4

7, Ic. 
dr.  ni.

tO grm. 
tir. ct.

5

ii

EgipBkie prawdziwe, ciemno-czerwone,
p łasko-okrąg łe  . . . 1  — — 10
Ten szczególnie polecenia godny 

rodzaj pochodzi z Egiptu,  jest kształtu 
rzepy majowej i bardzo delikatnego 
smaku.
N uttim gs Sełected Divauf ciemno-czer­

wone angielskie bardzo piękne . — — - 
Non plus u ltra  ciemno-czerwone wy­

borne . . . . . — — -
V icto ria  ciemno - czerwone , kształt

gruszki . . . . . — — -

S ałata  inspek tow a i n a  grzędy .
C e sa rsk a  inspektowa najlepsza i naj­

wcześniejsza . . . . -  — -
K am ionka  żółta , wczesna . . — -------

n zielona, wczesna . . — — -
J a j o w a  twarda, wczesna żółta  . — — -
B r u n e  greel twatda, wczesna . . — — -
T om  T hum b ( W e e h l e r ’s )  wyborna 

biała, wczesna, twarda, szcze­
gólny gatunek . . — — — 20

K o b l e n c k a  żółta, najlepsza, krucha i 
bardzo wytrwała na największe 
gorąco . . . . .  

P e r p i g n a ń s k a  g łowiasta  największej 
trwałości . . . .

A zyatycka  piękna, duża, żółta, g ło ­
wiasta, wyborna do inspektu 

N akrap iana ciemno-czerwona 
P a ry sk a  cukrowa, wyborna 
D re zd e ń sk a  duża żółta 
Non p lu s u ltra  . . . .
A m erykańska , gatunek nowy nie fo r­

muje g łówki,  lecz cała łodyga o b ­
rasta delikatnemi listkami,  które 
obłamują się do użytku 

T ro tz k o p f  nowa, największa, najlep­
sza i najdelikatniejsza 

Z im o trw a ta  blado-żółta 
H iszp ań sk a  piękna, pełna 
K sięciug łow iastn  duża, żółta, wczes.
B alata szparagow a(Lactuca Augusta- 

na),  której  liść na sałatę, łodygę 
zaś jak szparagi używać

10

10

15

20
20
20
16
20

   15

 16

 26
 20
 18
 20
 18

—  30

-  20 
— 16 
—  10 
— 16

-------------10

E n d y w i a

Zimowa fryzowana zielona 
„ żółta 

„ delikatna jak inech 
Letnia fryzowana rzymska do wiązania 
S a k s e n b f i u s e r s k n  żółta, sama się za­

mykająca

R z e r z u c h
S tudzienna czyli wodna 
Z w y k lr  ogrodowa, pojedyncza . 
A ngielska piękna, pełna . 
K apucyńska  . . . .

 16
 18
 16
 16

.  16

— -  25
— 80 -  5 
1  8

 10

R zodkiew ki m iesięczne.
B iałe o k r ą g ł e ...................................................1 — — 8
R óżow e okrągłe . . 1 20 — 10
C z e rw o n e  podługowate  inspektowe i

na wolny grunt . . . 1 40 — 10
ż o tte , wiedeńskie, okrągłe  . . 1 --------------8
F io le tow o czerwone długie  1 40 — 10
C z erw o n e  z białemi końcami okrągłe 1 20 — 10

długie 1 20 -  10
C iem no-czerw one inspektowe . 1 40 —  10
B ecka długa, szkarła tna ,  bardzo deli­

katna, wczesna . . . 1 20 — 10
Nowe fioletowe z białemi "końcami,

nowość premiowana . . 1 50 — 12
D r e i e n b r a n s k a  szkarła tna ,  najlepsza

do inspektu . . . . 2  — — 12
Wszystkie gatunki zmleszaae 1 10 — 10

R z o d k i e w .
E r f u r t s k a  zimowa, duża, czarna d łu g i  1 — — 8

» t> „ okrągła  . 1 --------------8
C hińska  letnia, duża, różowa, piękna,

gatunek wyborny . 1 50 — 10

L e t n i a  czarna, okrągła, poprawna, pięk. 
W ied eń sk a  żółta ,'  okrągła, wczesna, 

majowa Bastardowa 
N ow a zło to-żółta  wiedeńska

V. to. tO frm 
tir. cł. tir. cł.

1 20 —  10

1 20  —  10 
1 20  —  10

S z p i n a k .

Duży okrągło-l iściowy . . . — 35 — 4
„ szeroko- ,  . . . — 35 — 4
„ żółty, okrągło - liściowy Sa .o jen

bardzo delikatny . . . — 4 5 — 5
A n g i e l s k i  zimotrwały . . 1 —  — 8
N o w o z e l a n d z k i  (Tetragonia erpansa)

bardzo smaczna jarzyna . 1 20 — 8
P e r u a ń s k i  ryżowy szpinak nowy deli­

katny .................................................  j o

Zioła kuchenne.
A nyż bardzo duży, najlepszy 
B azylik  z drobnym liściem 

„ z szerokim „
B o rak s  pospolity 
C z ą b r  ogrodowy 
C z arn u sz k a  dla pszczół 
E stra g o n  prawdziwy ro ss y js k i , 

szczypta
G orczyca  żółta  duża 
K o len d ra  ogrodowa 
K oper . . . . .  
K m inek  bardzo duży 
L ew an d a  . . . .
M ak biały olbrzymi 

„ niebieski „
M ajeran  francuski
M elissa cytrynowa czyli R o jow nik  dla 

pszczół . . . .  
M eesem brian them um  erystalinnm, 

gotowany delikatniejszy od szpi 
naku, . . szczypta

M igdały  ziemne (dla chorych na kawę) 
O rzech y  ziemne (Araehis hypogara) 
P a p ry k a  hiszpańska czerwona długa 

„ hiszpańska w kształcie  czere-
reszni, czerwona, szczypta 
węgierska . . . .  

„ z Cajeny najsławn. szczypta
P ie tra sz k a  hiszpańska do krajania

„ angielska do garnirowania  
półmisków niezbędna 

P o m id o ry  piękne, z dnżym owocem, 
najwięcej używane, szczypta 5 ct. 

„ tureckie  (Dulczedj Solonum Mi- 
longina . . . . .

„ drobne pożyczkowe, czerwone, 
bardzo ładne  . . . .

S załw ia  ........................................
S z c z a w  zwykły . . . .

„ szerokolistny francuski bardzo
duży z Bęlewill 

T ry b u la  piękna doskonała,  szczypta 
T y m ian ek  francuski letni,  poreya 15 ct. 

„ zwykły zimowy „ 15 et.

— 36 — 4
------------- 15
 12
 10
 10
— 30 — 5

 10
— 15 — 4
— 3 0 - 4
— 60 — 5
— 2 5 — 5
------------- 15
 1 0
---------------5
 16

 20

 10
2  10
1 50 -  10 

---------------15

 10
 10
 10
1  6

1 40 — 10

 16

--------------- 50

--------------- 40
 20

1 50 — 10

 12
 10

C e b u l a .

Z w y k ła  płaska, blado żółta, twarda, 
najlep. do przechowania na zimę 

E rfu r tsk a  blado czerwona, p łasko ok rą ­
gła, piękna, dnża i gładka 

n słomiano żółta, płasko okrągła
piękna, duża i twarda 

H o len d e rsk a  krwisto czerwona, p ła s ­
ka, duża i twarda 

„ żółta, płaska, twarda, wytrwała
„ Srebrzysta, wczesna . 

B ru n sz w ick a  ciemno czerwona, piękna 
twarda . .

A rn sz ta d zk a  w kształcie gruszki,  s ło d ­
ka, duża wyborna .

H iszpańska  biała, wyborna, twarda 
M adeira olbrzymia , okrągła, na jp ię ­

kniejsza . . . .
„ olbrzymia płaska

Z iitaw sk a  olbrzymią, żółta, bardzo 
t rwała  -

S ie d m io le tn ia ........................................

2 -------- 15

2 25 — 16

2 50 — 18

3 50 -  20
3 ---------20
5 -------- 30

 3 ---------20

 4  20
2  16

3  20
4 -------- 24

2 20 — 18 
2 -------- 15



V, Ko. 80 grm. 
tir. ct. itr. ct.

Cebula do sadzeniu.
D ym ki najdoskonalsze gatunki . . —  2o - —
K arto flan k a , cebula rosnąca jak kar­

tofle, osadzając 10 do 12 dużych 
bardzo trwałych cebul obok siebie — 40 — - — 

S z a r lo tk a  duńska . — 50 — —
C zo sn ek  . . — 50 -------

. R o k a m b u ł  . . . — TO — —-

l/s Ko. 80 grm. 
Mir. ct. str. ct.

A r b u z y .

Łuczek (Pory).

L etn ie  wczesne, franc. duże, grube 
E lfn rs tk ie  zimowe grube . 
B rab n n ck ie  olbrzymie 
O lbrzym ie  z Carentham nowe .

1 50 — 10
3 ----------20
3 ----------20

--------------- 24

R óżne z ia rn a .
A lk errn es (Phytolacca decandra) . 
A r t y g z o k i  (Karczochy) prawdziwe 

f r a n c u s k i e  zielone 
tl (Karczochy) prawdziwe franc.

fioletowe
C a r d y  hiszpańskie szczypta 6 ct.
S z p a r a g i  duże Erfurtskie */, Ko 1 20

ulmskie stawne ł/a Ko 1 50
„ z Argentensil najwcześniej­

sze bardzo polecenia g o d n e — -— 
G 'o n o v e r s  c o l o g a l  odznacza się 

przez szybkie rośniecie i ol­
brzymią wielkością '/a Ko 2 —

szczypta 10 ct.

„ 10 „

,  10 „ 
20 grm. 15 „ 

10 „ 
15 „

20 „ 

15 „

31 e 1 o n y.

Y a ip a ra ise  wielkie zielone . szczypta 10 ct.
F ra n cu a k ie  b iałe  lub żółte  piękne „ 10 „
C e sa rsk ie  targowe (Centa loupe de

Paris)  . . „ 15 n
A m e r y k a ń s k i e  ananasowe.cukrowe „ 10 ,
C y try n o w e  zielone wyborne.  . , 10 „
s ia tk o w e  piękne, duże. .  10 „
S k i i m a n a  delikatne siatkowe ,, 10 „
Z aw ój tu rec k i muszkatułowe „ 10 „
M alta siatkowe zielone. „ 10 „
R óżne  gatunki mieszane 20 gr. 50 ct. ,, 8 „

K a w o n  y.
J c e -C re a m . . . . .  
C ltro n  do smażenia 
Z J a w y  piękne smaczne i duże 
Z K arm e s  piękne czarno-zielone . 
H o le n d e rsk ie , H iszp ań sk ie  i 

W ę g ersk ie  
R ó ż n e  gatunki zmięszane 20 grm. 50 ct.

szczypta 10 ct. 
10 , 
10 .

szczypta 10 „

10 ,  
8 ct.

O lb rzy m ie  żó łt t ,  siatkowe, wagi
50 do 100 Kilo, 20 gr. 60 ct. szczypta 10 ct. 

C e tn a ro w s  zielone, siatkowe, „ 10 „
Ż ó łte  piękne do 100 K i lo  ważące . „ 10 ,
V alp a ra iso  cetnarowe, ziel z czerwon.

plamami wyborne 20 gr. 50 ct. „ 10 ct.
V alperaisO  żółte z białemi paskami „ 10 „
z ie lo n e  duże z biał.  pasami. . „ 10 „
Y eg e tab le  M arrow  jak karafloły

w smaku . . . .  „ 10 „
R óżne gatunk i kuchenne, wyborne,

mieszane . */s Ko 2 zł. 20 gr. 25 „
A rbuzy  polne mieszane llt K o  1-60 20 „ 12 „

A rbuzy ozdobne.
Z A ngury i plamkowate, piękne do ude­

korowania , jakoteż wyborne do 
marynowania.

B u ław a H erk u le sa  piękne duże.
F lasz k o w e  różnych kształtów mięszane
F o ire  a u  P o u d re  ( R ó g  prochowy).
C z a p k a  cesarska pomarańczowo-żółi  e
Z aw ój turecki piękne czerwone lub sza- 

mowo-żółte, b ia ło  prążkowane.
R óżne  gatunki zmięszaue 20 gr. 40 ct., szczpt. 8 ct.

Og-órki grun tow e.
2 50 -  16
 3 ----------18

Z w y k le  do k w aszen ia  
W ęgiersk ie grube zielone 
Ś red n ie  długie, zielone, plenne, naj­

lepsze do kwaszenia .
E rfu r tsk ie  zielone długie  
N ajw c ze śn ie jsze  moromskie d ro­

bne, zielone . . . .
W ę żo w a te , rodzaj szlachetny ziel.
W ężow ate holenderskie,  szlachetne, 

białe, długie . . . .
C hińsk ie  zielone wężowate ,  bardzo 

długie  . . . . .
G reck ie  z Aten l ‘/a stopy długie, na ­

sienie oryginalne 
Ten przepyszny rodzaj ze względu obfitego plonu 

i sz lachetnego twardego owocu jest bardzo polecenia 
godny.

R o sy jsk ie  najwcześniejsze krótkie, 
zielone . . . . .

A ngielsk ie  l l/2 stopy długie,  bardzo 
piekne zielone 

F ra n c u sk ie  zielone tak zwane kor­
niszony . . . . .

O górki drobne zie lone, gronowe, 
delikatne, szczególne do kwasz.

4 50 — 25
 5 ----------30

3 50 - 20
6 — — 35

 5 --------- 30

6 — - 35 

5 50 — 35

 2 ----------15

 3 ---------- 20

3 ----------20

3 50 -  20

Ogórki inspektowe.
Non p lu s  u ltra  zielone i białe  . szczypta 
Rom an E m p e re r  V ic to ry  ofB&th, 

G lad ia to r. P a tr ix , H en d e r­
sona w b ite  „

S la  wa Q u ed lin b u rg u  nowość białe
najdłuższe „

Ł a b ę d z ia  sz y ja  zielone długie  .
A rn sz lad zk ie  olbrzymie wężowate,

20 do 25 cali d ługie ,  zielone, 
nadzwyczajne „

S taw a  E rfu r tu  białe olbrzymie 
R o llin so n s T e le g ra f  nowe 20 do 

25 cali długie, bardzo delikatne, 
obfite, ciemno - zielone , szcze­
gólnie polecone . . . „

R óżne  g a tu n k i razem zmięszane
20 gr. 1 zł. 50 ct. ,

Groch cukrow y.

D uży biały pałaszo wy wyborny,
120

N iski piękny, doskonały, 50
N ajw cześn ie jszy  plenny, do 

skonały  . , . . 3 3
A ngielsk i olbrzymio pałaszowy, 

biały w ziarnie, . . .150
N ow y wielko-kręto-strączkowy 

z żółtemi jak wosk st rączka­
mi doskonały  . . .120

V illin o rin  K nig tho  M arrow
niski biały, najdoskonalszy, 
pierwszy targow y, cukrowy 70 

De g ra c e  czyli bukszpanowy, 
najlepszy do inspektów . 20

Groch łuskow y .
M ajow y bardzo wczesny . 60 
D aniel O R o u rk e  najwcze­

śniejszy, osobliw. gatunek . 80 
K siążę A lb e rt piękny wczesny S0 
L ax to n s p ro liiig  e a r ly  long 

gatunek nowy piękny długo- 
strączkowy wczesny . 90

E a r ly  w o n d er wczesny, plenny 40 
P ałaszow y doborowy dużostrą- 

czkowy piękny . . 120
V leto rla  prawdziwy angielski 

duży, . . 150 do 170
L ax to u s  su p ren ie  wczesny 

zielony wielkostrączkowy .110 
B ischopa bardzo wczesny 

piękny . . . . 4 0
l)e g race  czyli bukszpanowy 

bardzo wczesny . . 20

-  10

—  10 
—  10

15
12

15

8

'/, Kilo 
sir. cl.

ctm. wys. — 40
n n -  ;:6

» •i -  36

« " — 50

u » —  50

n -  50

Ti 1 80

ctm. wys. -  20

n n — 25

n r> — 25

— 32

n * — 30

i* — 40

n n — 20

n 77 — 50

o Jł — 30

o n — 35

■/, Kilo 
sir. et.

Grochy angielskie marszczone.
C ud A m eryk i „Bliss* najobfi­

cie j todzący i najsmaczniejszy 18 ctm. wys. — 60 
C ham pion  o f E ngland  nad­

zwyczaj plenny zielony praw­
dziwy angielski doskonały  .120 „ „ — 40

K nigths M arrow  plenny biały 90 „ „ — 40
C a rte r s  T elephone nadzwyczaj

plenny wielko-strączko wy .120 „ „ 1 —
P r in z  o f  W ales doskonały .100 „ „ — 50
V eitscli P e rfec tio n  znako­

mity gatunek . . . 70 „ „

Fasola tyczoa.

60

15B ia ła  piękna, duża Jas iek  .
A ra b sk a  duża , piękna, ogniowo czerwono

kwitnąca,  wspaniała  . . . . — 25
„ nowa w dwóch kolorach kwitnąca . — 36 

S zp a ra g o w a  piękna, prawdziwa rzymska, żół- 
to-strączkowa. przejrzysta, ziarna duże, 
czarne,  za prawdziwość gatunku ręczę — 80 

N ow a duża, biała strączkowa, z Algieru, ziar­
no piękne, czarne . . . . — 50

P e rło w a  cukrowa, drobna, plenna, piękna . — 20 
O lb rzy m ia  cukrowa, żółto-strączkowa, deli­

katna w smaku, wcześni i wydatna . — 80 
S zp a ra g o w a  najlep. żółta, z duż. strącz. . —  60 
Mont d ’o r najdelikatniejsza bez wąsów, zło 

to-żółta, bardzo delikatna i smaczna

Fasola  krzew iasto  piesza.
SzparagÓ w kA  nowa, piesza, żółto  strączkowa 

z czarnem ziarnem . . . .  
H o lle n d e rsk a  najwcześniejsza p a ła sz o w a , 

piękna do gruntów i inspektów . 
P a r lo w a  piękna, cukrowa, wyborna 

„ „ 1000 za jedno .
P a ła sz o w a  biała,  długa i szeroko strączkowa 
B iała z woskowo żółtemi strączkami . 
S w an ek a  cukrowa delikatna 
F lag e o le t ziarno zielonkowate płaskie .

„ ziarno czerwone, strączki żółte,
mięsiste długie  . . . .  

l ls e n b u rg a k a  najwcześniejsza biała szablasta 
bardzo plenna . . . . .

B ó b .

E rfu rsk i piękny, duży 
M azagan najwcześniejszy, duży 
W indso r biały, największy, piękny 
C e sa rsk i z bardzo dużemi s trączkami. 
SevillA nowy, długo strączkowy, obfity

50

-  60

— 40
— 25
— 30
— 40
— 70
— 60
— 55

—  60 

-  40

24
40
30
30
45

Kartofle, Ziemniaki
Długie sześciotygodniowe, prawdziwe rogatki 

bez kwiatów, najlepsze do inspektu i do ­
skonałe  na grunt, 5 K i lo  80 ct. . . — 10

N ow e sześciotygodniowe, żółte, bardzo sina.
czue i obfite . . . .   10

N ow e n a j w c z e ś n i e j s z e  różanne kartofle
50 Kilo 4 złr .  . . . . . — g

N ow a ciemno-niebieaka, szczególna, na sałatę
i do ubierania polecona , . — 4.5

Nowości ja rz y n  z ro k u  1888.
S e le ry  p rag sk le  olbrzymie 20 gria.  30 
O górki go ig tow e z ie lone , szczególny ten 

gatunek rodzi ogórki 50 do 65 ctm. 
długości,  o pięknej cylindrowej for­
mie, jest  nadzwyczaj wydatnym do 
uprawy w polu bardzo przydatny, także 
do inspektów da się użyć. szczypta . 30 „

P om ido ry  „ P re z y d e n t G arfield" z p >-
między wszystkich pomidorów naj­
więcej polecenia g o d n e ,  nadzwyczaj 
obficie rodzą a owoc dochodzi do 
1 Kila wagi szczypta . . 20 „

Nowości ja rz y n  na rok 1SS4.
K a la re p a  „Golia t" poprawna, nowa, ol­

brzymia. biała lu b  Diebieska 20 gr. 30 cl. 
B urak i ćwikłowe nowe,, czarno czerwone, 

d ług ie  z liściem całkiem ciemnym
20 gr. 30 „  

M elony ReacTs Scarlet F lesh  z czerwonem
mięsem znakomite  szczypta 30 v

F a so la  tyczna Flageolet bardzo wczesna 
i plenna, bez wąsów, strączki od 28 
do 30 ctm. długie , poreya 50

F aso la  n a jn o w sza  o lb rzym ia  eu k ro w a  tjrozna 
„Van C«ttV* (Yalery). Strączki tej 
nowej odmiany są wązkie, długie i zu­
pełnie bez żyłek, przeto do gotowa­
nia na jarzynkę zieloną najodpowie­
dniejsze. Osobliwszą i nieocenioną jej 
własnością jest, że kwitnąć poczyna 
od połowy Lipca,  osadzając a i  do na j­
późniejszej jesieni swe piękne, deli­
katne i mięsiste strączki, jes t  przeto 
bezsprzecznie pierwszorzędną fasolą 
do użytkn na zieloną jarzynę, którą 
z żadnych innych dotąd znanych o d ­
mian nawet w późniejszej porzę lata 
osiągeęć niepodobna, a  tem mnjej w 
jesieni. Wreszcie nadają się teżMrącz- 
ki świeże tej odmiany najlepiej do 
zasuszania i przechowywania na zimę 
chcąc mieć w zimowej porze zieloną 
z niej jarzynę 1 pakie t oryginalny 
100 gr. złr. 80 ct. I pakie t oryginalny 
50 gr. 45 ct.

M I I O M  . 1 1  I t Z l A  W  N ^ H T l  T i  K \ T A C I ł .
Sortym ent Nr. I. — I Z łr . 50 ct.., zawiera: Groch majowy (najwcześniejszy), Groch łuszczony. Szparagowa fasola, Szpinak, Rzodkiewki, Rzodkiew, Buraki ćwikłowe, Sałata, Endywia, Ogórki, Marchew, Kalarepa, 

Brukiew, Rzepa majowa, Kapnsta wczesna, Kapnsta włoska (Kiel), Pietruszka, Karafioły.
Sortyment Nr. II. — 3- Z łr ., zawiera: Groch cukrowy wczesny, Groch łuskowy wczesny, Szparagowa fasola piesza i tyczna, Szpinak, Marchew, Rzodkiewki, Rzodkiew, Buraki ćwikłowe, Pietruszka, Sałata, Eudyw ia, 

Kapusta głowiasta wczesna, Kapusta głowiasta czerwona, Kapusta włoska (Kiel), Kalarepa, Brukiew, Rzepa majowa, Pasternak, Cebula, Łuczek, Skorconera, Ogórki, Karafioły, Selery, Melony, Pomidory, Bazylik, Majoran, Papryka.
Sortyment Nr. III. —  5. Z łr ., zawiera: Karafioły 2 najlepsze gatunki, Broccoli, Kalarepa wczesna i późna, Kapusta włoska wczesna i późna, Kapusta głowiasta wczesna i późna, Kapnsta czerwona, Kapusta brukselska

Jarmuż, Brukiew, Marchewka inspektowa i gruntowa, Pietruszka eukrowa, Selery, Skorconera, Pasternak, Rzepa majowa. Buraki ćwikłowe 2 gatunki, Sałata wczesna i późna, Endywia, Rzerzucha, Rzodkiewki miesięczne 3 gatunki' 
Rzodkiew letnia i zimowa, Szpinak 2 gatunki, Razylik, Majoran, Pomidory, Papryka, Cebula, Łuezykletni i zimowy, Melony, Kawony, Arbuzy, Ogórki inspektowe, i gruntowe, Groch cukrowy, Groch łuskowy, Szparagówka tyczna i piesza’

Czyniąc zadość liczn y m  życzeniom  m ych Szanow nych Odbiorców zaprow adzam  w tym  ro k u  nasiona ja rz y n  w so rty m en tach  — w takow ych są ty lk o  nasiona  najlepszej jakości i odmiany.

Wszelkie nowe gatunki zboża, jakoteż nasiona nie umieszczone w cenniku, dostarczam po najtańszej cenie.

Nasiona roślin pastewnych, tra w , koniczyn, i różne inne gospodarskie i ekonomiczne.
K  Ko. ■/« Ko. 
sir. ct. sir. ct

T y m otka  „Phlenm pratense* wielo- 
letny, udaje się wszędzie na łąkach 
i brzegach, w wapnistej i g l inko­
wej ziemi, zaś najlepiej piasczysta 
odpowiada. — Na siano potrzeba 
Tym otkę  kosić, nim nasienne k ł o ­
sy wystrzelają, ponieważ staje się 
twarda. Obsiew morga 10—12 kilo.
Cena targowa . . . 2 0  — — 25

R ay g rag  an g ie lsk i .Lo linm  peren- 
ne“, jest  to rodzaj trawy wielo­
le tn ie j ,  k tóry na każdej jakości 
ziemi z pożytkiem siany być może. 
nawet na zwięzłej i twardej,  byle 
tylko nie nadto sucha, znosi  zde­
ptanie, jest pożywną paszą, wydaje 
3 obfite pokosy, do zakładania łąk  
i pastwisk odpowiedni, na gazony 
najlepszy, a im częściej koszony, 
tem piękniejszy gazon się staje.
Osiew morga 15 kilo. O ryg ina lny  
a n g ie lsk i gat. I .  bezpośrednio ze 
Szkocyi sprowadzony . . . 2 4  — — 30

R a y g ra s  fra n c u sk i „Avena elatior" 
należy do wysoko cenionych traw, 
jednoczy bowiem w sobie obfity 
przyróst,  siłę pożywną, miły smak 
i wczesną wegetacyę, dobry, g łę ­
boki,  c iepły g run t  jes t  mu najod­
powiedniejszy, udaje się jednak 
wybornie na marglu wapiennym, 
piaszczystym i piaszczysto - glinia­
stej ziemi. Wydaje 3 pokosy. O b ­
siew morga 10 kilo . . . 56 — — 60

R a y g ra s  w iosk i „Loliuro i talicum“ 
trzyletni, piaszczysta wilgotna i d o ­
brej jakości gieba jest  mu na jod­
powiedniejszą, na k tó re  4 nadzwy­
czaj bogate pokosy wydaje,  zaś 
w braku lepszej ziemi , wydaje 
3 zbiory obfitsze od angielskiego, 
roślina  ta bowiem pędzi z korzenia 
obficie długie l is tki,  k tó rych  we- 
getacya szybka. Obsiew morga
16 k i l o .................................................25 — — 30

M ietlica rozłogow a „Agrostis sto-
loniferaa wieloletnia, do obsiewa­
nia miejsc zupełnie mokrych i na 
czeste wylewy narażone położenia 
najodpowiedniejsza. Leżące łodygi 
tej trawy puszczają korzenie, pę­
dząc obfite rośl iny, które  nadzwy- 
czaj gęsto ziemię pokrywają, przez 
co obfitszy p lon paszy, k tóra  każ­
demu by d łu  zdrowym i pożywnym 
jes t  pókarmem. wydaje 2—3 po ­
kosy. O bs iey  morga 6 do 8 kilo 45 — — 50

O w ies z lo ty  p ra w d z iw y  nAvena 
flavenscens“ trwały,  wysoko cenio­
na drobnolis tna  traw a niska, ob ­
fita w zbiorze, dla bydła, koni i 
owiec zdrowy pokarm, udaje się 
na ziemi miernej wilgoci,  zaś na 
suchym, piaszczystym, nieglinko- 
watyra gruncie sianą być nie mo­
że , do mięszanek wyborna , na 
pastwiska użytą być nie może, nie 
znosi zdeptania . . . • 40 — — 45

Ś m ia łek  p a s tew n y  „Aira caespitosa“ 
wieloletni,  jest to t ra w a ,  k tóra  
wszędzie na lekkiej glebie średniej 
wilgoci się udaje, do obsiania  łąk, 
brzegów wody i próżnych miejsc 
leśnych wyborna, dla bydła  i koni 
zdrowy pokarm — musi być wcze­
śnie s k o s z o n ą , gdyż wyrośnięta 
twardnieje ; do raięszanki z innemi 
trawami w czwartej części dodaną 
być może, chociaż słabszej siły 
pożywienie,  wyrównywa b ra k  t tn  
wielką ilością zbiorn . . . 2 5  — — 30

T om ka w onna ,Antoxantum odora- 
tnm “ trwała .  — R odzaj  tej trawy 
t^ lko w lOtej części do wssystkich 
mięszanek dodany być może, ta

60 Kn. »/» Ko.
Mir. ci. dr. ct.

jes t  tylko zaprawą korzenną w pa­
szy, u łatwia  trawienie i nadaje 
siann miły zapach . . .120 — — 130

L isi Ogon jA lopecurus  pratensisa 
wieloletni,  udaje się najlepiej na 
świeżej więcej do mokrej  należą­
cej glebie, do obsiewu na wylew 
narażonych położeń odpowiedni , 
poleca się szczególnie obfitością 
zbioru ;  znaczną siłą pożywienia i 
miękkością, w mięszankach w od­
powiedniej ziemi użyty powiększa 
znacznie wartość i plon . . 7> — —  85

P er*  „Triticum repens“. Jakkolw iek  
jest  na roli niemiłem chwastem, 
jest jednak pożywną rośliną dla 
bydła,  do obsadzenia lotnych pias­
ków i świeżych nasypów odpowie- 
dny. Korzenia oczyszczone i na 
sieczkę pokrajane, mogą co do siły 
pożywnej owies najzupełniej  za­
stąpić; tndzież ma perż wiele in­
nych zalet jako pożywienie i le­
czniczych . . . . . 5 0  — — 60

Stokłosa łą k o w a  „Bromns praien- 
sis“ jeden do dwa lat  trwająca, 
do obsiania lichszej gleby bardzo 
o d p o w ie d n ia , na  lepszej krzewi 
się s i ln ie j , do mięszanek tylko 
z trawami równo trwałemi odp o ­
wiednia  tak na zieloną paszę, ja- 
koteż na siano, każde bydło  chęt­
nie pożera . . . . 3 6  —  — 40

S to k ło sa  m iękka „Bromus m oll isM 
jeden do dwóch lat trwająca, od- 
powiedua do ziemi mniej wilgot­
nej i gorszej jakości,  do posiew a­
nia łąk ,  tndzież gnijącej koniczyny 
i lucerny odpowiednia, przeorana 
zniknie zupełnie, pokarm dobry i 
pożywny . . . . . 2 4  — — 30

C ęra to ch lo a  a u s tra lis  „ B r o m u s  
Schraderiw, dwuletnia na chudym 
krzemionkowym i piaszczystym 
gruncie, wydaje dwa pokosy, zaś na 
lepszej glebie jes t  pierwszorzędną 
rośliną pastewną i wyda cztery ob ­
fite pokosy; im częściej się kosi, 
tem prędzej porasta, tak zielona, 
jako też i siano jest  bardzo p o ­
żywnym pokarmem, osobliwie dla 
krów . . . . . . 5 5  — — 60

G rzeb io n k a  „Cynosurus cris tata1* wie­
loletnia. udaje się wszędzie z wy­
jątkiem czysto glinkowej gleby, 
najlepiej na piaszczyste j ; wytrzy­
muje upały, zapuszczając głęboko 
korzenie, do  mięszanek traw i ga­
zonów wyborna , zadarnia gęsto ; 
należy do lepszych rodzajów traw, 
jest obfitą w plonie i nader po ­
żywnych własności . . .100 — 1 20

p s ia  traw a  „ D a  e t y l  i s  g lomeratatf 
trwała, korzeń tej trawy rozszerza 
się przez boczne pędy. przez co 
staje  się bardzo wydatną, wymaga 
świeżej, glinkowatei , piasczystej 
lub marglowej gleby, gdzie na j­
bardziej piękne rezultaty przynosi;  
na suchych miejcacb staje się ni­
ską, do uprawy bez innych traw 
nie odpowiednią, formując kępy, 
między któreini próżne miejsca 
zostają;  tak z ie lona, jako i na 
siano wyborna, dla koni i byd ła  
pożywna i zdrowa pasza . . 6 0  — — 65

k o s trz e w a  o w cz a  .F e s tu ca  ovina“ 
trwała, udaje się na suchych ł ą ­
kach i  leśnych próżniach. Chociaż 
jes t  jedną z mniej wydatnych, za­
wsze dla suchych i górzystych 
miejscowości dobrą rośliną paste­
wną. Na siano wyborna dla koni 
i bydła, osobliwie zaś dla owiec 
daje wynorną paszę . . . 3 5  — — 40

(Ceny podlegają zmianie).
SO Ko. */j Ko. 

złr. ct. złr. ci.

K ofitrzew n łą k o w a  „Festuca pra-
tensis" trwała, należy do gatunku 
tych traw, k tóre  tak na zupełnie 
mokrych, jako i w suchych p o ło ­
żeniach dobrze się u d a ją ; przeto 
do wszystkich mięszanek użytą 
być może, wydaje wiele i dobrego 
siana o znacznej sile pożywnej, 
na pastwisko również w yborna ,  
konie i każde bydło chętnie je 
spożywa . . . . . 5 0  — — 55

T ra w a  m io d o w a „Holcus lanatustf 
trwała, udaje się wszędzie, osob l i ­
wie w piasczystej,  torfistej i niż­
szej siły ziemi, byle tylko wilgo­
tna  była, wydaje niezwykle wiele 
siana, bardzo miękka, każdemu by­
dlęciu ulubiony pokarm, do mię- 
sz<nek z innemi trawami wyborna 24 — 30

T ra w a  w iech o w a p o sp o lita  ,.Poa
trivialisa t rw ała  — wymaga gruntu 
więcej wilgotnego, ndaje się wszę­
dzie, gdzie tylko nie zanadto sn- 
c h o ; leżącemi korzeniami krzewi 
się bujnie, wypuszczając silnie d łu ­
gie lis tki gęsto, przeto obfity zbiór 
siana, do mięszanek traw, na sia- 
noięcie i pastwiska wyborna,zbiór 
nader obfity, każde bydło  i konie 
z chciwością ją pożera . . 6 5  — —  75

T ra w a  w iec h o w a  łą k o w a  „Poa
pratensisu trwała, więcej dla such­
szych jak mokrych położeń przy­
datna, na suchych torfowiskach, 
jakoteż niezupełnie mokrychjskwa- 
rów słońca nie dopuszcza, bardzo 
wydatna i pożywna roślina dla 
bydła. Do zakładania gazonów 
ogrodowych zraięszana z Raygra- 
sem angielskim , wydaje piękny 
falisty kobierzec. . . . 4 0  — — 45

P lm p ln e ila  „źyleniec tf (Poterium san- 
guisorba). R o ś l in a  ta, chociaż nie 
należy do rodzaju traw, jest do­
skonałą rośliną pastewną, do każ­
dego nawet niższych własności 
gruntu przydatna, na su c h y c h , 
pagórkowatych ziemiach wybornie 
się udaje, wydaje obficie i dobrą 
paszę, każde bydło chętnie ją spo­
żywa, szczególnie jest  dla owiec 
ulubionym pokarmem. Do mię­
szanek traw zaleca się, ma bowiem 
własności poprawiające smak in ­
nych traw . . . . . 2 4  — — 30

T ra w n ik  p ia sk o w y  „Elymns arena- 
r ius“ wieloletny. N a  najlichszych 
piaskach, k tóre  żadnego związania 
nie mają, udaje się wybornie, czoł­
gającymi korzeniami, które na ró ­
żne strony po kilkanaście stóp 
rozciągają się, wiąże piaski i dla­
tego bardzo się zaleca tak zielony, 
jakoteż i w sianie każde bydle je 
pożera . . . . .  120 — 1 40

T rzc in a  p ia sk o w a „A rundo  Arena- 
r ia tf trwała,  tych samych własno­
ści, jak „Elymus arenarius“ do 
obsiewania lotnych piasków, które 
spaja korzeniami . . .120 1 40

TraW a p e r ło w a  „Melica coeruleaa 
(nutans) trwała, do podsiewania 
mniej użytecznych i trudniej d o ­
stępnych do obrabiania miejsco­
wości ,  odpowiednia  mianowicie 
na spadzis tościach brzegów wód, 
lasów i do miejsc na operacye 
słońca wystawionych, wydaje d o ­
brą  paszę dla bydła  i o w ie c ; w 
mięszankach do obsiewania su­
chych położeń, daje obfity zbiór 
siana pożywnego . . . 2 8  — 35

M anno „Gliceriae fluitans" . 7 5  — — 90
M ohar „Seteria" — jednoroczny, wy­

maga ziemi piasczystej,  k tó ra  je-

60 Ko. ‘/a Ko 
złr. ct. mIt. et-

dnak musi być zwię/.łą, przepu­
szczalną i nie wilgotną, jest  jedy­
nie polecenia godną rośliną dla 
k rów dojnych, działa bowiem ko- 
rzystuie na przybytek i dobroć 
mleka, sieje się później, nie znosi 
bowiem przymrozków — w wil- 
gotnem lecie mniejszy zbiór, zaś 
w suchem , gdy inne trawy od 
skwarów giną, jes t  wielkiem do­
brodziejs twem . . . . 1 5  —

Z yto  świętojańskie zimotrwałe, zasia­
ne w kwietniu, wyda jeden obfity 
zbiór siana, zaś jesienią dobre  pa­
stwisko ; zimuje, a ok o ło  ś. Jana  
daje  zbiór siana. Zasiany po zb io­
rze rzepaku , przy sprzyjających 
warunkach jesienią, jeden pokos, 
w przeciwnym razie daje obfitą 
paszę, zimuje, a następnie jeden 
pokos, wreszcie zbiór ziarna . 10 —

M ieszanki traw .

-  24

— 15

Niżej poszczególnione mięszankf traw utrzy­
muję na  składzie przyrządzone, jednakowoż upra­
szam najuprzejmiej o dokładne  podanie własno­
ści ziemi, albowiem ła tw o  wydarzyć się może, że 
żadna z poniższych celowi nie zupełnieby odpow ia­
dała ,  a stosow ną mięszankę umyślnie  bezzwłocznie 
zestawię.
M iesznnka I. Na grunta mokre, to r ­

fowe i piaszczyste . . . 4 5  — — 48
M ieszanka II. Na grunta  suche 32 — — 35
M ieszanka I I I  Na grunta z p o d k ła ­

dem wapiennym. . . . 3 6  — — 46
M ieszanka IV. Na lotne piaski . 3 0  — — 32
M ieszanka V. Mieszanka do zadar- 

niania czyli wzmacniania nasypów 
ziemnych przy kolejach żelaznych, 
brzegach wód i t p , ; tn wchodzą 
trawy, które korzenie g łęboko za­
puszczają, czem od wypłukania  lub 
usuwania się chronią. Obsiew 
morga 15 kilo. . . . 2 8  — — 32

M ieszanka VI. Mieszanka do zakła­
dania pięknych gazonów dywano­
wych w ogrodach . . . 40 — — 45

K o n i c z y n y .
Ceny zmienne.

K oniczyna cz e rw o n a  ga licy jska .
Trifoltum pratense. Cena targowa 40 — — 45

K o n iczy n a  b ia ła . Trifolium repens.
Cena targowa 55 — 70

L u ce rn a  prawdziwa francuska orygi- 
nalDa prowancka Medicago sativa 
jedna  z najwyiej cenionych roślin 
pastewnych dotąd niczćm zastąpić 
się nie dająca. Wymaga gruntu do­
brego, pokład  marglowy jej sluiy,  
w którym jej 5 do 6 s tóp  długie  
korzenie łatwo przechodzą, trwa 
lat  10, daje 3 pokosy. Z ła tw o ­
ścią wytrzymuje z im ę , a skoro 
pierwszą przetrwa, znosi najwięk­
sze mrozy . . , , 52 — — 60

L u ce rn a  p iaskow a. Medicago me­
dia, sieje się na gruntach mniej 
dobrych, tam gdzie francuska się Die 
udaje, korzystnie  kultywowaną być 
może. Sprawia grnnta  piasczyste, 
lecz i na glinkowatych dobrze się 
udaje, zresztą prawie do każdego 
gruntu jest odpowiednią  i trwa
12 do 15 lat . . . .100 — 1 20

E s p a rs e tia .  „Onobrychis sativa“.
Przemawia bardzo za nią ta oko­
liczność, że tam się udaje, gdzie 
żaden inny rodzaj koniczyny nie 
ma powodzenia. T rw a  lat  wiele, 
lecz daje ylko jeden pokos ro-

*0 frm- '/, K. 
et. lir W.

c zn ie , potem dobre pastwisko , 
udaje  się na stromych pagórkach, 
nawet w rozpadlinach skał, lnbi 
pokład wapienny lub  marglowy.
Siano dla k o n i , owiec i byd ła  
bardzo pożywne.

Obsiew morga 5o Kilo 12 — — 18
S erad e la . „Omilobus sa tivus“ . J e s t  

rodzaj wyczkowatej rośl iny paste­
wnej na piasczystą i suchą ziemię, 
z wiosną w zbożu zasiana daje je­
sienią bogatą  paszę, udaje się na- 
wet na najl ichszych gruntach. Na 
wzgórkach siać w życie lub jęcz­
mieniu, na nasienie bez przedplonu.
Krowy ją  chciwie żrą i dają wiele 
dobrego mleka, jakoteż w zimie 
nawet nią żyw ione,  dostarczają 
masło, równające się zupełnie  ma­
jowemu . . . . . 2 4  — — 30

K oniczyna szw ed zk a . „Trifolium 
hybridum“. Plon tejże przenosi 
plon koniczyny czerwonej, a ob ­
fitsze gałązki jej są soczystsze i 
miększe, jakoteż jej szerokie k o ­
rzenie żywią rośliny obficie, w y­
trzymuje wielkie posuchy. N ad­
zwyczaj buja na mokrych grun­
tach, gdzie koniczyna czerwona się 
nie udaje. Przy robieniu siana nie 
traci t k liści, jak  czerwona, daje 
wprawdzie tylko jeden pokos,  lec* 
podwójnie obfitszy od zwykłej . 80 — — 90

K oniczyna ch m ie lo w a . „Medicago 
lu p u lin a* . jako domieszanie do 
traw na łąki  bardzo korzystna, 
udaje się na l ichych gruntach i
obfity plon wydaje . . 3 0  — — 35

K o n iczy n a  in k a rn a tk a . „Trifolinm 
incarnatum* bardzo pożywna je ­
dnoroczna roślina, w latach szczu­
płych pożytków pastewnych dla 
nadzwyczaj prędkiego porostu  po ­
lecenia godna. Na dobrdj ziemi 
zadziwiające pożytki,  na l ichych 
a nawet piasczystych gruntach daje 
dobry zbiór . . . . 2 5  — —  30

K oniczyna o lb rzy m ia  trwa lat wiele 60 — — 70

Ponieważ lucerny węgierskie i 
włoskie często kanianki (Kleeseide) na­
sienie zawierają, przeto trzymam tylko 
prawdziwe oryginalne czyste francuskie 
nasienie na składzie.

Różne nasiona gospodarskie i przemy­
słowo.

to Ko, V. Ko. 
tir. et. slr. *Ł

Ceny podlegają zmianie.

K u k u ru d za  am ery k ań sk a . Koński
ząb, pożywna i pożyteczna pasza 
dla krów i koni,  szczególnie po ­
lecenia godną w okolicach, gdzie 
b rak  pastwisk . . . .  

„ b u k o w iń sk a , karlik  powszechnie 
jako  najlepsza i najwydatniejsza 
znana ,  . . .  •

„ C in ąu a n tin o  najw cześnie jsza,  
piękna, drobna  i wyborna do go­
towania . .

15 —

8 —

10  -

—  20 

—  10 

—  16
C u k ro w a  trzc in a , Sorghum bardzo 

wydatna roślina pastewna i nad­
zwyczaj pożywna, rośnie prędko, 
gdyż w 6ciu tygodniach koszoną 
być może, daje 3 pokosy, udaje 
się na mokrych grantach . . 25



60 K#. »/» K#. 
tir. ct. tir. «t.

L u b i u  i ó l t y  niebieski lub biały  daje
olbrzymi*; pożytki jako pasza zie­
lona, ró wnież i na siano lub  prze­
orany do użyźnienia roli na po- 
gnó j ,  parzony i gnieciony w m łyn­
ku. wyborny do tuczenia w ołów ; 
uda je  się na ziemi piaaczystej . 8 — — 12

G r o c h  p o l n y .  Cena targowa.
H reczkn. »
B obik.
L « n  B y g s k i ,  oryginalny, najlepszy 

i najkorzystniejszy; wyrasta bo­
wiem 5 stóp i obfity w nasieniu 20 — — 25

60 Ko. >/, K.  
i t r  ct. Mir. ct

M alwy cz a rn e  farbiarskie, Althea
rosea florę nigro . . — —

P roso  b ia łe , piękne . 2 0  —
K a n a r, Phaleris  canariensis jedynie 

tylko dla ptaków, można jednak 
i grysik lub krupki sto łowe przy­
rządzać . . . . . 2 5  —

W y k a  zw y k ła . Vicia sativa jako 
bardzo korzystna roślina pastewna 
powszechnie znana. Siejąc na na­
sienie korzystnie  jest z bobem, 
gdyż roślinki nie wylęgają i wy. 
dają obficiej ziarna, cena targowa 5 — — 8

2 50
25

-  30

00 Ko. 
tir . ct. tir. ct.

W y k a  n a rb o n sk a , Vicia narbonen-
sis nadzwyczajnie duża . . 1 0  — — 15

SzpO rek zw y k ły , Spergula Sativa,
cena targowa . . . , 8  — — 12

S zp o rek  o lb rzym i, Spergula maiima 25 — — 30

Oba gatunki wydają,  nawet po zbiorze żyta 
znsiane, piękną paszę, 100 funtów siana szporko- 
wego, równa się 125 funtom najlepszej koniczyny, 
działa korzystnie  na przybytek mleka i nadaje masłu 
miły smak.

60 Ko. 
tir. ct.

>/, Xo. 
tir. ct.

R zyj (Lnianka), cena targowa 8 — — 10
R z ep a k  le tn i cena targowa

„ bald iszkowy
„ duży zimowy ,  j,

S oczew ica sze lązkow a „ „ 25 - -  30
K m in p o ln y  . . . . 20 — — 25
A nyż rosy jsk i, okrągły . 25 — — 35

, p lask i 25 - — 30
M ak duży niebieski 25 — — 30
T y to ń  w różnych amerykańskich ga­

tunkach 20 grm. —  — — 40
B nlw y „Topinam bur",  używa się w

wałków, w płodozmian gospodar­
czy nie ujętych. Raz zasadzona trwa

lat wiele, nie potrzebując uprawy; 
t rudną jest do wytępienia. Zaraz 
po stajaniu śniegów w lutym lub 
marcu kopana być może i wyda 
podług dobroci g runtu  100 i w ię ­
cej korcy z morga. Bulwę nie- 
tylko krowy ale i konie  chętnie 
jedzą jako pożywienie zdrowe i 
odpowiedne. Miejsca narażone na 
wylew wody, choćby k ilka  razy 
na rok. byle nie stale bagniste, 
najwłaściwiej bulwami obsadzone 
być mogą, na morg potrzeba  300 
kilogramów . . . .

■/a Ko. 20 grm 
tir ct. lir. ci

7 -•  — 15

l a s i o n a  d r z e w  s z p i l k o w y c h ,  l i ś c i a s t y c h  i  k r z e w ó w .

A kacya  posp. „ R o b in a  pseudo" 
B r z o z a  biała  „Betula alba" 
B rzost „Ulmus campestris"
B ok .Fagus  silvatica“
C ie rń  Chrystusowa „Gleditschia 

triacanthos*
D ereń  „Cornus mascula1 
G łóg „Crataegns oayacentha" 
G rab  „Carpinus betulus" 
J a rz ą b in a  „Sorbus aucuparią" 
Ja śm in  „Philadelphus coroua- 

rius .

60 *o. 
tir . ct.
40 -
28 -  
60 —
35 —

75 —

20 —  
30 — 
30 —

‘Im ł0. 
l Ir. ct.
— 50
— 35
—  65
—  45

— 80 
1 80

— 30
—  40
—  40

20 grm. 
tir. ct.

5 
5

7
15

5
5
5

1 —

60 ko. ‘/a ko. 20 grm.
lir. ct. tir. ct. Kir. ct.

Jasion  „Fraxinus exceliator“ 20 — — 25 4
Jo d ła  „Pinus abies" 95 — L 20 10
Ja w o r ,A c e r  pseudo platanus" 78 — — 56 10
K alin a  włoska B^rberis yulgaris — — 1 — 15

„ „Viburnutn opulus" (Bule 
de neige) _ _ 2 _ ló

Klon „Acer campestre" 40 — — 45 4
L ipa „Tjlia  eu ropea ' — — 1 - 8
Morwy białe „Morus a lba“ — — — — 30

czarne „Morus nigra" . — — — — 50
M odrzew  „Pinus Larix“ . 150 — 1

o00 10

. c h a  „A lnns  glutinosa"
> biała „A lnus  incaua" 

R oże „ R o sa  canina" nadzwy­
czajnie prędko rosnące, uży­
wane do szczepienia .

b O s n a  zwykła  „Pinus sylvestris"
„ amerykańska „Pinus stro 

bus" . . . .
„ syberyjska „Pinus cembra"
„ czarna „Pinus austriaca1*

60 ko. ■/, ko. 20 grm. 60 ko. ł/i ko. 20 grm.
lir . ct. lir. ct. lir . ct. tir . ct. itir. ct. tir. ct.

. 6 0 ------- 80 10 Ś w ie rk  „Pinus picea“ . .7 5  — — 85 10
-------1 50 10 Szezodrzeniec „Cytisus linifo-

l iusa . . . . — — 3 — 20

10
„T huja occiden talis*1 . — ----------- 70

100 — 2 — 20
W ino dzik ie „H ederaqu inque-

fo l iau . . . . —  —  —  — 30

—  — 6 — 35 Ż arn o w iec  miotłowy „Spar-

260 — 2 80 20
thim scoparium* . . 7 0  — — 80 15

Z ia rn a  owocowe.
60 ko. 

itr. ko.
ko 20 grm. 

tir. ct. tir. ct.

Ja b łk o w e  ziarna „Pyrus malus* — • -  1 50 10
G rnszkow e ziarna „Pyrus com-

munis" . . — — 3 50 15
C zereśn ie  duże . . — ------70 5
C zerech y  Kleparowskie  p raw ­

dziwe . . . — — 2 — 20
W iszn ie  hiszpańskie . — — 1 20 10
Ś l ł w y  węgierskie . — — — 50 6
H aliny  gatunek najlepszy . poteya 10

, * » i >  I Zbiór w 59 odmianach kwiatów letnich do zupełnego zasiania ogrodu2 , 3 i4  zł. I Zbiór w 50 odmianach kwiatów liściastych ct. 75, złr. 1 i 1-50.
A  T J  ^  z i l ' | 12 „  „  na rabatki ct. 80 i złr. 1.i i a S I O u a  Ś w i a t ó w  .  y  - -  » ; ■ n , i .  ^  „ trawy ozdobnej ot. 40, m  i 75 .

' ” ’■ ■J" ^ "• 0, 75 1 złr. 1. „ 12  „ kwiatów dla pszczół 50 ct., 20 grm. 20 ct.

Lewkonie pełne angielskie.
W 24 odmianach (białe, ciemuo niebieskie, różowe, 

ceglaste, karminowe, jasno niebieskie,  blado 
bratowe, cieliste, czarno b r u n a tn e , popielate, 
cniedzianne, fioletowe, szamowe, czerwone, fiole­
towo brunatne, aurora. kanarkowe, liliowo ró­
żowe, ciemno czerwone, ciemno karmazynowe), 
którykolw iek kolor osobno szczypta 12 ct.
powyższe kolory razem zmieszane „ 10 *

Lewkonie ciągle kwitnące.
W 6 odmianach (białe, czerwono brunatne, ciernno 

niebieskie, karmazynowe, czerwono popielate , 
cieliste), k tórykolw iek kolor osobno szczpt. 12 ct. 
powyższe kolory razem zmieszane „ 10 „

Lewkonie piramidalne wielkokwieciete.
W J2 odmianach (ciemno karmazynowe, liliowe, 

ciemno niebieskie, ciemno różowe, jasno n ie ­
bieskie, kanarkowe, czarno brunatne, różowe, 
szamowe, czerwono brunatne, białe, karminowe, 
którykolwiek kolor osobno szczypta 12 ct.
powyższe kolory razem zmieszane „ 10 „

Lewkonie karłowe piramidalne wiolko- 
kwieclste.

W 12 odmianach (czerwone, ciemuo niebieskie, ja- 
suo niebieskie, karmazynowe, czerwono bruna- 
tne, różowe, popielate,  białe, ceglaste, szamowe, 
czarno brunatne, ciemno różowe), k tórykolw iek 
kolor osobno . . . szczypta 12 ct.
powyższe kolory razem zmieszane „ 10 „

Lewkonie angielakle bukietowe.
W  6 odmianach (białe, jasuo niebieskie, kanarko­

we, karmazynowe, ciemno różowe, ciemno fiole­
towe) którykolwiek kolor osobno szczpt. 12 Ct. 
powyższe kolory razem zmieszane ,  10 »

Lewkonie nowe olbrzymie krzewiaate 
wielkokwiatowe.

W  11 odmianach (karmazynowe, cytrynowo żółte, 
różowe, ciemno niebieskie, białe, jasno, nie­
bieskie, czarno brunatne, miedzianne, szamowe, 
aurora, popielate , kanarkowe), k tórykolw iek 
kolor osobno . - s z c z y p t a  12 ct.
powyższe kolory razem zmieszane „ 10 „

Lewkonie jesienne ożyli baetardowe.
Najpiękniejsze kolory razem zmieszane szczpt. 12 ct.

Lewkonie wczesno kwitnące.
W  6 odmianach (ciemno niebieskie, karminowe, 

białe, fioletowo brunatne, różowe, jasno niebie­
skie) k tórykolw iek kolor osobno szczpt. 12 ct. 
powyższe kolory razem zmieszane „ 10 „

Lewkonie nowe cesarskie wielkokwieciete.
W  6 odmianach (karmazynowe, białe, jasno niebie­

skie, blado różowe, ciemno czerwone, ciemno 
różowe) k tórykolw iek kolor osobno szczpt. 15 ct. 
powyższe kolory razem zmieszane „ 12 „

Lewkonie pełne zimowe.
N a j p i ę k n i e j s z e  kolory razem zmieszane szczp t .  10 ct.

Lewkonie karłowe zimome (Cocerdeau).
Najpiękniejsze kolory razem zmieszane szczpt. 12 ct.

P o w y ż e j  w ym ie n io n e  n a s io n a  le w k o n ji t y l k o
w  w a z o n k a c h  do n a s ie n ia  H o d o w a n e , z  tej P r * Y ‘
o z y n y  n a d z w y o z a j p e łn e  i n a jła d n ie js z y  w y b ó r  k o -
l o r ó w .

Lak połny jednełodygomy lub krzewiasty.
Najpiękniejsze kolory razem zmieszane szczpt. 20 ct. 

pojedynczy, ciemno brunatny „ 10 ,

A stry  piórkowe.
Najpiękniejsze kolory razem zmieszane szczpt. 10 ct.

Ą s t r y  o h r y z a m t e m o u i e .

Zbiór w 8 kolorach  po szczypcie 60 ct. 
Najpiękniejsze kolory razem zmieszane szczpt. 10 ct.

Aatry nowe karłowe piramidalne.
Gatnnek ten nowy jedną  stopę wysoki, bardzo 

się rozrasta, na jednym krzaku czasem więcej jak 100 
kwiatów , k tóre  są wszystkie pełne.
Zbiór w 8 kolorach po szczypcie 85 ct. 
Najpiękniejsze kolory razem zmieszane szczpt. 10 ct.

Aetry karłowe bukietowe Boltza.
Najładniejsze  kolory  zmieszane szczypta 10 ct.

Aetry Victorya.
Najładniejsze  kolory zmieszane szczypta 10 ct.

A stry  cesarskie, odznaczające się  nadzwy­
czajną wielkośolą kwiatu.

Najładniejsze kolory zmieszane szczypta 12 ct.

Aetry Schillera bardzo piękne.
Wszystkie kolory razem zmieszane szczypta 10 et.

A stry  piwoniowe.
Wszystkie kolory razem zmieszane szczypta 10 ct.

Aetry Truffeauts lmbrique Pompon nad­
zwyczaj bogato kwitnące.

Wszystkie kolory razem zmieszane szczypta 10 ct.

Balsaminy piękna pełne.
12 kolory najładniejsze razem zmieszane szczpt. 10 ct.

Balsaminy róianne pełne wielkokwieciete.
12 kolory najładniejsze razem zmieszane szczpt 10 ct.

Balsaminy kameliowe pełne.
12 kolory najładniejsze razem zmieszane szczpt. 10 ct.

Bratki (V io la tricolor maxims).
Polecam niżej wymienione, jako najpiękniejsze.

A u ivku łow e  w bardzo ładnych odm. szczypta 10 ct.
Baron Rothschilh » 10 .
Białe (»lba pura) n 10 „
Brunatuo czerwone n 10 ,
Ciemno niebieskie . „

”Dr. Fau s t  czarne „ u  ”Fantastyczne paskowane * 10 „
Imperialis,  korona bratków ti L5 „
Jasno  niebieskie » 10 „
Marmurowate n 10 ,
Nigra pura (król Murzynów) r> 12 „
Odier pięcioplamkowe » 15 „
Purpurowo fioletowe z  białym rąbkiem » 20 „
Srebrny brzeg, Violette bordć blanc » io Ł
Wilhelm niebieskie z purpurowo fiole-

towem oczkiem (nowe) 15 n
Złoty brzeg 7J 10 ,
Żółte  . . . . 77 io ,
Mieszane w najładniejszych odmianach ,, 10 ,

O stróika hyacyntowa niska, pełna.
Pięknu kolory razem zmieszane szczypta 5 ct.,

5 szczypt 20 ct.

O stróika ranunkułowa niska, pełna.
Piękne kolory razem zmieszane szczypta 8 ct.

5 szczypt 30 ct.

O stró ika lewkoniowa.
Piękne kolory razem zmiesąane szczypta 5 ct.,

5 szczypt 20 ct.

O stró ika ceaarska.
Piękne kolory razem zmieszane szczypta 5 ct.

5 szczypt £0 ct.

Gwoździki chińskie pełne.
Najpiękniejsze kolory rażeni zmieszane szczypta 5 ct 

5 szczypt 20 ct.

Płomyk (Phlox Drumondi).
Najpiękniejsze kolory r a z e m  zmieszane szczypta 10 ct.

5 szczypt 40 ct.

Koguci grzebień (Cellosia cristata).
Najpiękniejsze kolory razem zmieszane szczypta 8 ct. 

5 szczypt 30 ct.

Powój (Ipomea purpurea).
Piękne kolory razem zmieszane szczypta 5 ct.,

5 szczypt 20 ct., 20 gr. 25 ct.

Malwy szkockie (Altea rosea).
Najnowsze Charterskie pickne szczypta 12 ct., 

5 szczypt 50 ct.
„ Angielskie kolory zmieszane szczypta 8 ct.,

5 szczypt 30 ct.

Groszek pachnący (Lathyrus odoratus).
Piękne kolory razem zmieszane szczypta 5 ct.,

5 szczypt 20 Ct., 20 gr. 15 ct.

Dziewaozka (Mirabilis Jalappa).
Piękne kolory razem zmieszane szczypta 5 ct.,

5 szczypt 20 ct.

Mak pełny (Papaver paonifl).
Piękne kolory razem zmieszane szczypta 5 ct.,

5 szczypt 20 ct.

Powój wazonowy do ozdobienia okien 
i altan.

Piękne kolory  razem zmieszane szczypta 8 ct.,
5 szczypt 30 ct.

Szarańcza lub Aksamitka (Tagetas).
Kolory zmieszane szczypta 6 ct., 5 szczypt 25 ct.

W ije c  trójkolorowy (Convolvulus tricolor).
Kolory zmieszane szczypta 5 ct.. 5 szczypt 20 ct.

Zawieratka (Petunia hybrida).
Zbiór w 0 kolorach każdy osobno 75 ct. 

Wszystkie kolory zmieszane szczypta 10 Ct.,
5 szczypt 40 ct.

Tłuśo iec (Portulacea pi. fl.).
Zbiór w G kolorach każdy kolor osobno 40 ct. 
Tłuścieć pojedyncze kolory zmieszane szczypta 6 ct.,

5 szczypt 25 ct. t

T łu tc iec  pełny kolory zmieszane szczypta 12 ct. 
5 szczypt 50 ct.

Zynia (Zinia etegans),
Zbiór w 8 najpiękniejszych kolorach pełne 1 złr.

5 „ (1 60 ct.
Różne  ko lory  zmieszane szczypta 8 ct.

Nasiona kwiatów jednorocznych.
Znaki:  §. rośliny wijące, * rośliny na obwódki,  

L, rośliny liściaste na grupy, G. nasiona, które od 
razu w grunt zasiewać, J .  nasiona, które wpierw 
w inspekcie lub w wazonku zasiane być powinne,

sicsypta
ct.

J. Ab ro n i  a uin be l la ta  . . . 5
J. A e ro e l ln u m  roseurn, N ie ś m ie r te ln ik  .  5

alba „ . 5
G. A d o n is  a es t iv a l i s  . . • . 5
J. A g e r a tu m  m e i i c a n u m ,  Ż en iszek  b łę k i tn y  . 5
*J. „ „ na n u m  „ „ nisk i  5
J. A lo n s e a  grandiflora, Ciernopłon kwiat szkar­

łatny 6
*J. A iu n rn n tu s  tricolor. Ani&rant . 8
*J, „ melancholicus ruber. Amarant

czerwony kwiat . 1 0
G. „ sanguineus Amar. „ „ 8
J  A m n io b in m  alatum grandiflorum, Wiekoistka

Nieśmiertelnik biały . . . . 10
J. A n t i r rh in u m  mnjus. Lwie pyszczki w najpięk­

niejszych kolorach zmieszane . . . 8
J. B idens  atrosanguinea, z czerwono brunatnym

kwiatem 8
3 B ro w a l l i a  Czerwiakowski (Podrzelina) kwiat

c iem n o  n ieb iesk i  . . . 8
J. C a l l io p s ig  (O g n io ś l e p e k ) ,  n a jp ię k n ie js z e  ke-

lory zmieszane ■ . . . - 8
J. C a l l i r b o e  pedata (Piekne źródełko), kwiat

karmazynowy . . 6
J. „ yertieillata. (Piękne źródełko) wiel-

kokwieciste . . . . - 1 0
J, C a la n d r in la  grandiflora wielkokwiecista .  6
•G. C a m p a n u l l a  atica, (Dzwonki) niebieski kwiat 8 
*G. „ florę alba, ( D z w o n k i )

biały kwiat . . . . . .  8
LJ. C anab isg igan tea ,  (Konopie) olbrzymie chiń­

skie . . . . . 5
J. C a e a ł i a  sanchifolia, (Piękuota ognista) kwiat

szkarłatny . . . . . .  5
J. t o p n i e n i u  annuuin, z czerwonym owocem . 10 
J. C e n ta u r e a  montana, (Bławatek) z niebieskim

kwiatem 6
J. „ moschata w zapachu jak piżmo . 6
J . „ candidiBsima wspaniała roślina z

biało srebrnemi liśćmi . . . 3 0
J. C e lo s ła  cristata, (Koguci grzebień) mieszane

najładniejsze kolory. . . . .  8
§J. C y c la n t e r a  pedata, wysoko pnące się . 8
G. C h ry B a n th e m n m  carin&tum album, (Złoto-

wnik, Ja6truń biały 8 
q. „ a t r o c o c e i n e u m

szkarłatny . . 8
G. „  n Burridgeauum biały

z różowym . . 8
G. „ .. hybridum fl. pi. . 10
G. C ia r k i a  elegans, (Dzierzotka) . . . 6
*G. „ pulchella w różnych pięknych od­

mianach . . . . . . .  6
*G. C o l l in s i a  w różnych pięknych odmianach . 6
J. C o m m e l i n a  coelestis, (Przewdziękła) Kwiat

niebieski . . . 8
J. ,  ,  alba, z białym kwiat. 8
•G. C odvoIvo1ub tricolor, (Wijec) piękne kolory

zmieszone • . . . 5
§. C o b a e a  scandens, roślina bardzo prędko ro­

śnie i wije się . . . .  5
§. C onvo lvoIuB  mauritanicus. kwitnie jasno-nie-

biesko, bardzo ładna roślina wijąca się . 20 
J. C u p b e a  miniata kwiat ciemno czerwony . 10 
J. „ platycentra kwiat czerwony bardzo

p i ę k n y .................................................................. 20
Oba gatunki bardzo ładne na grupy.

§J. ( J u c u m is  saiiguineus . . . . . 8
D a tn rn  fastuosa fl. alba (Bieluń egipski) . 6

J . „ „ violaeea pi. kwiat fioletowy. 8
J. „ „ Huberiana piękne pełne ga­

tunki zmieszane . . . . 6

stesypta
ct.

G. D elphinuni ajacis kyaeynthiflorum Ostróika
hyacyntowa . . . 5

G. „ consoiida, Ostróika lewkoniowa. 5
G. „ ranuoculiflorum Ostróika ranun­

kułowa . . . . 5
•J. D inntus chineusis fl. pi. (Gwoździki chińskie

pełne) . . . .  5
*J • „ imperialis fl. pi. (Gwoź­

dziki chińskie cesarskie 
wielkie . . . . 8

*J- „ „ atrosanguiueus pi. (Gwoź­
dziki chińskie ciemno-czer­
wone . . . 1 0

*J- n H e d d e w i g i  najpiękniejsze kolory
zmieszane . . . . . 8

J „ 1 ac  i n i a t u  s najpiękniejsze kolory
zmieszane . . . . . 8

J  D r n c o c e p h a lu m  moldavieum kwiat niebieski 
dostarcza pszczołom nadzwyczaj wielkie 
pożytki, powinne zatem znajdywać się w każ­
dej pasiece . . . . . 5

§J. D o l ic b o s  I.ablab . . .  8
ł G. R se h se h o lz ia  auriantiaca . . . .
*G. „ californica alba .
o E u p l io rb ia  variegata . . . . .
J. G alllard ia  pieta (Dzianwa)
G. G odetia amoena fl alba z białym kwiatem .
O. „ Whitneyi wielkokwiecista 
G. „ Lady Albemarle kwiat kar-

miuowy . . . . . . .
G. G allia piękne kolory razem zmieszane .
J. G om pbreua globosa (Wiecznik) najpiękniej­

sze kolory zmieszane . . . .
fiypBOphila paniculata kwiat biały .
G. H e l ia n th u s  argyrophyllus (Słoneeznik ol­

brzymi) liście srebrzyste .
G. „ oalifornicua (Słoneeznik) .
G. „ uniflorus „ olbrzymi
•1. H elieh rysum  monstrosum, (Nieśmiertelnik) 

w 8 odmianach . . . . .
H uiD ea elegans wspaniała dwuroczna roślina .
*G. I b e r i s  amara (Ubiorek białyl 
*G. „ uinbellata „ fioletowy)
•G. „ Dunnott: „ ciemno purpurowy .
§. Ip o in o ea  pnrpurea ( Powój-) na altany w róż 

nych koloraeh . . . . . .
J. Ipom opsiB  elegans, piękne kolory zmieszane 
*G. KaulfnBgia amelloides niebieski kwiat 
§G. l .a th y ru B  odoratus (Groszek pachnący)

20 gnu. 15 ct. . . . . .
*G Linum  grandiflorum rubrutn, (Len szkar­

łatny . . . ■ .
•G. L obelia  Erinus, (Lobelia niebieska) .
•G. , „ ereeta kwiat niebieski
*3. „ „  hybrida niebieska wielko-

kwieci6ta . . . .
*J „ „ rosea kwiat różowy .
*G. . Cry6tal Pałace ciemno-nie­

bieski  
G. Lupinna, (Lubin)

20 grm. 25 ct.
L y eh n is  fulgens, (Pirletka płomienista

„ Haageana „ purpurowo czerwona 10 
J. M n r ty n ia  Craniolaria (Kozi róg) . . 1 0
J. „ proboseidea (Trąba słonia) . . 10
M a t r i e a r i a  grandiflora, (Maruna wielkokwiecista 10 
§J. M a u r a n d ia  piękne kolory zmieszane . 10 
*J. M e s e m b r i a n tb e m u n i  capitatuin, (Przypołu- 

duik) jasno żółto kwitnie.
*J. Mi n u  lii w tigrinus, (Figlarz eętkowany)
*3- „ moschatus „ z piżmowym za­

pachem
• J  „ quinquevulnerus, (Figlarz pięcio-

eętkowy . . . . . . .
J. M irabilis Jalapa, (Dziewaczka) w różnych ko­

lorach . . . . . . .
*G. N eines ia  vcrsicolor niebieska, liliowa i biała 10 
•G. \ e n i o p h i l a  atomaria, (Różnolic-a) 5
*G. „ insignis „ niebieska

najladuiejsza . . . . . .
•J. O en o tb era  (Nocna świeca) różne koiory zmie­

szane . . . . . .
G. P a p av e r Murselli, (Mak pełny) biało i różo­

wo centkowany 
G. „ paeoniflorum (Mak piwoniowy)
G. „ Rhoeas fl. pl. „ ranunkułowy .
§. P assiflo ra  gracilis, (Męczennica) . . .
G. P e r illa  nankinensis, (Paebnotka) z czerwono 

brunatnymi liśćmi . . . .
J. P etu n ia  hybrida, (Zawieratka) najpiękniejsze

kolory
*• v grandiflora „ z dużym kwiatem 12 
J. » hybrida fl. pł. ,  . . . . 12
J. P h lo x  Drummondi, (Płomyk Drumonda) mie­

szany 10
J. „ „ cocciuea (Płomyk Dru­

monda . . . . 1 0
J. Phlox Drummondi coccinea striata eętkowany 10 
J. „ » yariabilis . . . 1 0
J. „ „ atropurpurea ciemno pur­

purowy . . . . 1 0
J. „ „ Wilhelm ciemno czerwony 12
J. ,  „ grandiflora mieszany . 10
J. P o rtu la c a  ( T ł u ś c i e ć )  najładniejsze koiory

zmieszaue, pojedynczy . 6
J. „ grandiflora fl. pl. Tłuściec pełny 12
G. B e s e d a  odorata grandiflora 20 gr. 25 ct. . 5
G. , n arborea drzewiasta . . 8
G. ,  n grandiflora ameiiorata popra­

wna 20 gr. 35 et. . 8
G. „ „ multiflora compaeta wielko-

cista . . . . . 1 0
G. „ n grandiflora gigantea pirami-

dalis 20 gr. 60 ct. . . 10
G. „ „ grandiflora Victorya

20 gr. 1-75 ct. 10
J. R b o d an te  maculata, (Nieśmiertelnik) ładny . 10 
LJ. R icinns b o rb o n ie n B is  arboreus (Rącznik drze­

w ia s ty  z liśćmi olbrzymiemi . . 10

piękne kolory zmieszene

10
6

5
6

6
6
5

8
8
6 
6
8

5
8

10

10
10
10

10
10

1 0

5
10

. 10

LJ. R ie inn a  eommunis major (Bącznik olbrzymi) 8 
LJ. purpurens major „ purpnrowy) 8
LJ. „ sanguineus tricolor „ czerwony) . 8
LJ. „ Gibeoni Rącznik olbrzymi z ognisto

czerwonemi liśćmi . . . 8
J. g a lp i g lo s s i s  Tariabilis grandiflora. (Tujałka) 

wielkokwiatowa w najpiękniejszych odmia­
nach . . . . . . .  8

*J. S nnv ita l in  procumbens fl. pl. (Polegnatka) 8 
J. S a lv i a  coccinea, (Szałwia) szkarłatna bardzo

piękna 8
*J. „ Roemeriana szkarłatna niska na ob­

wódki . . . . . . .  8
J. S c a b io s a  w pięknych odmianach . . . 5
J. S e h iz a n t h n s  Grabami (Szeplinka) w pięknych

odmianach . . . . . .  5
J. S e n e e io  elegans fl. pl. (Starzec nadobny) w ró­

żnych kolorach . . . . 8
G. S o l a n u m  laciniatum, (Koralina) bardzo ładna 10 
G. Sfa t ice  incana hybrida nana (Zaweiąg) . 10 
G. T a g e łe s  (Szarańc/.a lub Aksamitka) * , 5
§. T b n n b e r g i a  bardzo bogato kwitnąca .  8
•J. T r a e h y i n e n e  coerulea z niebieskim kwiatem. 10 
§J. T r o p a e o l n m  majus, ( N a s t u r e y a )  .kolory

zmieszane . . 5
•G. „  „  n a n u m  (Nastureya)

karłowa 6
§J. „  „  Lobbianum Kronprinz

roń Preussen eiemno- 
krwisty . . . 1 0

§J. r „ k o  ory mieszane . 6
*J. V e r b e n a  hybrida I. rzędu (Koszysko) mie­

szane 15
*J. „ „ coccinea czerwono-ogniety

kolor kwiatu bardzo piękny 15 
*J. „  „  striata, włoska paskowana 15
*J. „ „ defiance, szkarłatna. . 20
•J. „  „  alba, biała .  .  . 1 5
“J. „ coerulea kwiat niebieski . . 10
J. W a i t z i a  grandiflora, (Nieśmiertelnik) złota­

wego koloru . . . . . . 1 0
G. W h i t l a v i a  grandiflora niebieska lub biała .  8
G. X< r a n t h e m n m  plenissimum atropurpureum,

(Nieśmiertelnik) . . 10
G. „ album „ biały . . 10
J. Z in ia  elegans w kilkunastu najpiękniejszych

odmianach 8
J. n „ p umila „ „ „ 10
LG. Z e a  japonica (Kukurudza japońska) z pstrem

liściem bardzo ozdobna 20 grm 15 ct. 5 
LG. „ Caragua (Kukurudza) olbrzymia do 15

stóp wysoka 20 gr. 15 ct. . . . 5

Traw y ozdobna.
A grostie nebulosa, trawa piękna do obwódek . 5
A r u n d o  donax, trawa olbrzymia efektowna . 10
B riza maiima, trawa do bukietów niezbędni . 8
B rom us brizaeformis „ „ . 8
C'oix Laerimae „Wieczna łza" . . . . 1 0
G y m r i u m  argi-nteum, podobna do pióropnsza .  10 
H ordenm  jubatum, trawa efektowna . . 10
L agurus oyatus, trawa bardzo ozdobna .  .  8
P an icu  m  violaceum, trawa fioletowa . .  8
Slipa elegantissima . . . . . . 1 0

„ peunata, trawa piórkowa . . . . 1 0
M ieB Zane  trawki do bukietów 20 grm. 50 et. .  8

Nasiona roślin zlm otrwalych.
A lth a e a  rosea fl. pl., Malwy pełne angielskie . 12 

„ „ „ Ohater pełne najpiękniejsze 25
A n ch u ea  italica, wołowy język . . . 1 0
AcantnB lusitanicus, Widłak . . . . 1 0
A la tro e iu e r la  ehileusis (z Chily) . . 8
A ą n i le g ia  fl. pl., w ładnych mieszanych kolorach

(Orlik) . . . . . . .  8
BelUs perennis fl. pl. Stokrotka pełna . . 10
Campanula medium fl.  albo pl. Dzwonek biały 10 

, „ fl. coeruleo pl. Dzwonek
niebieski . . 1 0

, „ fl. roseo pl. Dzwonek ró­
żowy .  .  .  . 1 0

„ carpatiea fl. albo pl. . 10
„ „ fl. coeruleo , . . 1 0

C h e lo n e  barbata (brodata) . . . .  8
Delphiniuni c&Bchmerianum, O s t r ó ż k a  niska

bardzo ładna . . . . 2 0
„ forinosum Ostróżka ciemno niebie­

ska . . . . . . 1 0
„  cbiuense Ostróżka . . . 1 0
„  pereune mięszane kolory .  .  10

Dianthns caryophyllus, Gwoździki wazo‘nowe naj­
piękniejsze I. rzędu . 35

„ „ Gwoździki wazonowe naj­
piękniejsze II. rzędu . 20

„ „ wcześnie kwitnący pełny
po części jednokolorowy 20

„ „ nanus karłowy wcześnie
kwitnący po części je ­
dnokolorowy. .  .  20

„  Grenadiu czerwone niskie . . . 4 0
„ semperflorens . . . . .

plumariUB (1. pl. Gwoździk pierzasty 30 
bardzo pachnący . . . . 2 0

„ barbatus fl. pl. Gwoździk brodaty, pełny 6
„ „ nigricans, Gwoździk brodaty

. 8 

. 8
ognisio ciemny . 
Dunetti

D igita lis purpurea, Naparstnik w różnych kolo­
raeh . . . . . . .  8

G y p B o p h y ln  paniculata (Waplinek) . . • |
H e l i a u t h e i n n m  inutabile. złotojeść zimotrwały . 15 
L y c l i n i s  Hageaua (aksamitka) niska czerwona

„ Sieboldii, niska biała. . • • "
„ T iscar ia  s p len d en s  . • • •

L u p i n u s  w różnych kolorach zimotrwały . . 8



stctypia
ct.

M y o so tis  alpestris (Niezaburlfea) . - 1 0
,  azoriea . . . . • • *0

palustris . . . . ■ - 1 0
P a p a v e r  omntale, Mak zimotrwały . • - 8
P l l l c x  pereiinis . - I b
P y r e t h r n m  carneuui ^Berranowiec) . . 1 0

hybr f l . p l . .  . . • - 1 5
,  partlienifolium aureum , niezbędne

do ogródków deseniowych . . 10
P r im n ln  auricula, Pierwiosnka. . . 1 6
S a lv ia  argentea (Szałwia złotawa) . . . 8
S a x i f rn g h  decipiens (Lamikamień) . . . 2 0
S tn t ic e  ineaua nana v’ a ciąg) . . . 1 0
V » le r i» n a  alba (Kozlik biały) . . 8

n coetinea „ czerwony) . . . 8
V lo la  tricolor (Bratki) . . . . 1 0

,, aeinpcifloi ens (Fiołki pachnące, ciągle kwi­
tnące), które w późnej jesieni kwitną jak 
na wiosnę . . . . . . 1 5

Niektóre nasiona roślin wazonowych.
A ra l i a  Siuboldii . . . . 2 0
A cac in  w kilku gatunkach mieszana . . 10

„ Lopkanta, ulubiona w pokojach dla ła­
twego utrzymania . . . . . 1 5

B rg o n ia  kwitnąca w kilku odmianach . . 25
C a m e l ia  japonica p e ł n a ............................................. 30

' O a le e o l a r i a  hybr., Pantofelnik w najładniejszych
odmianach . . . . . 3 0

§ < n jop l io rn  lateritia . . 1 0
C iun .n  w różnych odmianach . . . . 1 0
C e n tn n r e a  candidissima t do deseniowych . 25 
C i n e r a r i a  maritima /  ogrodów . 15
C h a i n a e r o p s  humilis, Palma wachlarzowa . 30 
C in e rn r in  hybr. w najładniejszych odcieniach . 20 
r 5 . ą m . n  j  |

§ C o h a e n  scandens, pnąca bardzo ładna roślina
(Sępota) . . . . . .  12

( i r y p t o m e r i a  japonica, bardzo ładny Szyszko-
wiec . . . . . 1 5

„ Lobbii . . . . . 1 5
C n p r e s s n s  w 6 bardzo ładnych odmianach . Il 
D rn c c n n  australis . . . 1
K ry t l i r in a  laurifolia, drzewo koralowe . 20
E u c a ly p t u s  globulus, roślina chroni od febry . 15 
G ło x in in  hybr. erecta, w najpiękniejszych odmia­

nach . . . . . . . 3 0
G e s n e r ia  cardinalis. Gesneria szkarłatna . . 30
G re v i l le s  r o b u s t a ........................................................20
H e l io t r o p in in  . 1 5
Ł a ta n ia  horbonica (Palma wachlarzowa) . . 25
§ L o p l i o s p e r m n m  s c a n d e n s ;  pnąca, pięknie

kwitnąca wazonowa roślina . . .2-5
91 i m a s a  pua.cn (Ozułek) . . . . . 1 5
M e la le u c a  w odmianach . . . 1 5
P e l a r g o n i o m  bybridum angielskie . . 3 0

„ Odier z najpiękniejszych gatun­
ków zbierane . . . . .  40

P h y s a l i s  Alkekeugi (Żydowska jagoda) owoc do
jedzenia . . . . . . . 2 5

P r i m n l n  chinensis w najpiękniejszych odmianach
pierwiosnek . . . . . . 2 5

R h o d o d e n d r o n  hybriduui . 2 0
§ T h n n b e r g ia  w różnych odmianach kwitnąca

mięszana . . . . . .  8
W ig n n d in  V j g e r i ........................................................ 15

Rośliny cieplarhiowe.

A bntillud  yezillarinm .

s t łu k ą  
t i r .  ct.
— 15

A m ary ills  Belladonna 1 —
„ aulica 1 50
„ Tettaui 1 50

A ehim enea w 12 odmianach — 6
A eh y ran tcs  Yerschaffeltii . — 10

„ reticulata — 10
A chm ea fulgens. 1 —
A dam ia ^ersicolor — —
A diantum  Capillus Yenerls (Paproć) . — 20

„ formosum „ . — 50
,  pubescens „ • . — 50
£ tenerum „ — 20
£ Farlayenee, najnowsze 1 —

A nthn rium  cristallinum 1 —
„ palmatum . . 1 —
„ digitatum . 2 —

A p h elan d ra  Leopoldii . . — 40
„ Roezlii . . — 50

A rn in  odorum . . . . — 40
A iąoph tla  australis (Paproć) od 200 et. 5 —
A ralia  Sieboldii for. Yar. „ 200 u 5 —

„ ,  nadzwyczaj ozdobna „ 00 n 2 —
Dapyrifera , 50 n 1 —

A sp id is tria  elatior — 25
„ „ fol. yar. . . — 30

A sp len in m  yiyiparum (Paproć) . — 50
A rd is ia  crenulata od 50 ct. 1 —
A ste iia  Banksii . . . . £ — 80
B am busa arundinacoa . — 50

B le c h n n m  brasiliense (Paproć) od 100 „ 
B e g o n ia  (ukośniea) ulubiona rośliną o różno 

barwnych liściach w przeszło 20 odmia­
nach w tegorocznych małych ezempla- 
rzach . . . .  s/tka 20 et.

B e g o n ia  kwitnąca przez całe lato w kilku­
dziesięciu odmianach na kląby do gruntu 
nieoceniona, przez zimę bardzo łatwa do 
utrzymania, gdyż po odkwitnięciu ścinaja 
się łodygi i bulwa przechowuje się w każ­
dym suchym nie zbyt ciepłym miejscu. 
Na wiosnę zasadza się do wazoników, 
wstawia się do ciepłego inspektu dla wy- 
kulezenia się, po połowie . trja wysadza 
się na dobrze uprawiony kląb-k 

B i l lb e rg ia  w kilku odmianach 60 ct.
B o e m e r in  argentea 50 ,
B o u v n rd ia  bardzo obficie i ładnie kwitnąca 

tak przez latu w gruncie, jako też na je­
sień w wazonach w 6 odmianach szt. 30 ct. 

C b n n in t - ro p s  humilis, kilkuletnia Palma
od 3 do 6 złr. 

„ ezeelsa „ „ 4 ,. *1 ,
C h a m a *  d o r a  elegant „ 2 „ (i „

„ Ghisbrechtii Palma „ 2 „ 3 „
C i s s n s  diseolor, roślina wijąca bardzo ładna

sztuka 40 ct.
C o lo e a s i a  (Aruni) od 50 ct. do 1 złr.
C o l r u s  w kilkunastu najnowszych odmianach 

bardzo pięknych w maju do oddania
sztuka 50 ct. 

C o le u s  w czerwcu te same gatunki
do oddania sztuka 25 ct.
w lipeu te same gatunki do
oddania „ 15 „

„ w kilkunastu nowych odmianaoh . 
C o r y p h a  australis kilkulet. palma od 2— 10 złr. 
C o n o e l i n in m  Jantinum . . . .  
C u r a t e l a  imperialis nadzwyczaj okazała de­

koracyjna roślina od 10—50 złr.
C a r y o t a  urens palma . . . . .  
C le r o d e n d r o n  fragans (Yolkameria pełna)

25 ct.
C l iv ia  mini°ta bardzo ładnie kwitnąca 200 , 
C o r d y l i n e  eongesta (Dracena)

„ rubra . . . . .
C o s m o p h y l lu m  oriaefollum 
C u rg u l i e o  recuryata 40 ct.
C y c a s  revoluta 3—15 złr.
C y p e r n s  alternifolius . . . . .

fol. yarieg. .

tiuia
iłr  ct.

3 —

— 50

-  20 
1
1 —

C ip r ip e d iu m  insigne (Storczyk) 50 ct. 
D a tu ra  arborea Knigthii 11. pl.

n n ■ • * •
D r a c a e n a  magnifica 3—5 z / r . ---------

Guilfoyiei (bardzo okazała) 2—4

— 15

— 25

— 50 
3 —

— 30
— 30
— 30 

1 —

— 25
— 30 

1 —

— 30
— 25

Yungii 
Cassanoyae 
Gloriosa 
Baptisti 
amabilis 
Ekrenbergii . 
rubrovenia . 
cannefolia 
indiyisa nntans 
australis 
brasiliensis 
Cooperii 
Draco 
indiyisa

1—5
3—5
4—6
2—7
2- -5

100 ct. 
100 „ 
100 ,
100 ct. 

od 50 ct. do 2 złr.

1 50 
1 50
1 50 
5 — 
3 — 
3 — 
1 —

2 —

50

50—100
50— 100

50 ct. 
25 
00 „

„ „ ' linearis
,  terminalis rosea 1

D ie f f e n b a c h ia  Segguine pieta 
E c h e v e r i a  glauca

„ metalica glauca
„ secunda .
„ retusa nowa bardzo Jadua .

E p ip h y l u m  truncatnm w kilku odm. 50 c.t. 
E r y t h r i n a  laurifolia, drzewo koralowe 50 „ 

„ Crista gali „ „ 50 „
E u c h a r l s  amazonica .
E u p h o r b ia  splendens 
F i c n s  australis 

„ elastica 
„ stipularis .

F i t to n ia  argyronenra
g i g a n t e a ..............................................

„ Yerschaffelltii . . . .
G a r d e n ia  radicar bardzo bogato kwitn. 50 ct.

n florida 50 „
G e s n e r ia  w kilku odmianach 
G lo x in ia  grandiflora erecta w kilkudziesięciu 

odmianach 25 ct.
H e d y c h iu m  Gardnerianum 100 „
H e l io t ro p iu m  w kilkn odmianach 
H o y n  erassifolia (kwiat woskowy) 
J a ś m i n o m  odoratisrimum
Is o le p is  gracilis.....................................................
Ł a t a n i a  borbonica, palma wacbl. od 2—10 złr. 
L a p o r t e a  macrophyla. .
L a n ta u n  w kilku nowszych odmianach 
M n r n n th a  zebrina 50 ct.

„ Makoyana (najnowsza) 100 „
„ KerkhoYii najłatwiejsza do utrzy­
mania . . . . . . .

—  10  
—  2"  

i — 
1 — 
1 —

— 50 
1 -  
1 —

1 50
— 15
— 25
— 85
— 25

2 — 
2 —

—  40

— 50 
2  -

— 15
— 15
— 50
— 10

—  20 
— 15 

1 —

2 —

1 —

tttuka
tir. ct.

Jlii i i t i lus m-sdiatus . . . — 10
Musn Cayend' liii 100 ct. 5 —

,, paradisiac.i 50 „ 1 —
„ Ensette . . . . . ■ ---------

N e p l i ro lep is  tuberosa (Puprue) 50 et. 1 —
P h i i o d e n d r o n  pertusum od 1—3 z ł r . -------

r pinnatifidum 50 ct. 1 —
P a s s i f lo ra  w 3 odmianatu . . — 25
M a tice r in m  alcicorne (Paproć) 100 ct. 3 —

P t e r i s  argyraea . . 1  —
„ serrulata . . . . . . — 50

R ic h a r d i a  aethiopica bu ct. 1 —
,  „ maculata 60 „ 1

R o c h e a  fałeatą- 
R h a p i s  flabelliformis (Palma)
S a x i f m g a  Fortunei fol. tricolor 
S a n c h e s i a  nobilis 
Sa lv i»  splendens 
S e ia g i n e i l a  > ii

„ lłłildenowi „
stolinifera „

„ Hugeli fol. yar.
U lid ea  bipiiinata 
T rar tesca i iH n  zebrina 

„ diseolor
uiulticoior 

Y ttąćą  nl.K-fplia od 50 et.
„ Draconis „ 1 złr. „ 5 »
„ gloriosa „ 1 ,  „ 2 „
„ fol. ar. n 1 n n 5 „
„ pendula z pięknie zwieszonemi dłu- 
giemi liśćmi nadzwyczaj dekoracyjna tak 
w wazonach, jak też na wolnym gruncie, 
bardzo silne egzemplarze, para 4- 6 złr., 
sztuka ■; 2—3 „
mniejsze . . . . . .

V r is ia  zebrina . . . . . .

50 ct. 
60 „ 

25—100 „ 
od 2—3 złr.

50— 100 ct.

Meszki .

— 25

25 
10 
15 
15
1.5 
40 
50 
10 
10

do 3 złr. —

50
25

15 złr. 
4 złr. do 30 „
a ■ .  io  »

50 et. „ 3 .

Rośliny zimnoszKlarniowe.
A b n ti l lo n  Daryinii nowy z kwiatami szkarła- 

tpwemi przez lato i zimę najobfi­
ciej kwitnący . . . . — 25

„ Boule de Ńeige z białym kwiatem — 2:
„ Hue de Mallakoff . . — 15
„ Beranger . . . . . — 15

yenosnm . . . . . — 15
„ .Perle d’or . . . . . — 20
„ Ł'ouis Marignon . . . . — 20
„ Be Progres. . . . — 20

A rn u c a r in  ezeelsa 
„ Biddwilli 
„ iinbricata

A gnve  americana _
A loysł i .  citłiodora (listki zapachu cytrynów.) — 25 
A m n r y l l i s  Jormosissima . . — 40

„ ' Yallota purpurea . . . 1  —
„ Zephyranthes rosea . . . --------

A k n c la  w ^ilku odm. ma"h 20. ct. 1 —
A K apiian tuś  umbellatus 25 „ 1 —

„ ' i fol. Yar. . . . . . 1  —
A n c n b a  japonica 25 ct. 5 —
A z a le a  indica, w silnych egzempl~rzach w bar­

dzo ładnych gatunkach i obficie okryta
pączkair'  . . . . . 1 —

Brunl anuginosą . . . — 50
C a m e i ł i a  japonica. Mój zbiór kamei jest bai 

dzoobfity, egzemplarze bardzo z d r o w i  
gatunki,(doborowe, sztnka 50 ct. do 10 zł.
i wyżej . . . . . --------

C e s t r n m  ayr.antiacum .
C e n t a m e a '  candidissima od 25 ct.
f l a n n u  indica w kilku odmianach 
C i n e r a r i a  h y b r i a  w różnych odcieniach 
C h o r iz e m a .  ilicifolia bardzo bogato kwitnąca

50 ct.
C h r y s a n d  t m o m  tylko w najładniejszych 

odmiansS h . . . .
C h a m a e c j f p n r i a  dubla 2 ct.

p ó ł  sgjtrrosa 20 „
. pisifera a urea 20 ,.

L n p re s s u i  y kilku odm nach 20 „
C i t i s u s  alhiitus bogato kwitnąuy 50 ,,

„ Phiłipsii silnie pachnący 50 „
C y t r u s  chinensis cytrynka już w małych egzem­

p la rzach  rodząca 
C y e l a m e n  europaeum 15 ct.

„ -jpersicum 15 .
D n p h n e  w kilku odmianach 
D io s m a  ambigua 2o ct.

„ ciriata 25 ,,
„ microphyla 25 „

E p a c r i s  w kilku odmianach 
E u g e n ia  aqs alis

E v o n y m u s  w ilku odmianach 
E l ą e a g n n s  reflei 
E r i e a  w kflku odmianach obficie kwi­

tnących 50
G r e v l l i« a  robusta 
H a b r o t h a m n u s  w kilku odmianach

15 ct. 
15 „ 
20 „ 
25 .

— 20 
1 —

— 50
— 25

1 —

— 15 
2 — 
2 — 
2 — 
1 — 
1 — 
2 —

1 -  
1 — 
1 —

— 40
— 80 
— 80

1 — 
— 80 
— 80 
— 80 
— 80 

1 —

1 —

— 20 
— 50

■5 —
— 15
— 15

25
50

swtuka
Mir. ct.

H e d  e r a  (bluszcz) w kilku odmianach 15 ct. — 50
H  d r a n g e a  japonica (Hortensya) 15 1 —
I le x  aąuifolium 1 o , 1 —

„ . ,  fnliis yąricgatis 100 „ 13 —
.Ins il i inum  w kilkn odmianach 15 „ ----------
K a lo s a n t h e s  coccinea (Crasula) w kilku od­

mianach 15 ct. — 50
L a u r u s  cerasus 25 „  1 —

, „ caucasica 25 „ 1 —
n „ rotnndifolia . . . 1  —
„ nobilis bardzo silne egzemplarze,

pień 2 metry wysoki, korona około 
1 metr wysjkości i takiej szerokości 
nabywać można t y l k o  w p a r z e ,

para od 60 do 100 złr. — — 
L a u r u s  takie same prowadzone w piramidy, 

para od 50—100 złr.
„ małe egzemplarze 50 ct.

Ł ib o n ia  f l o r i b u n d a ..........................................
„ Penrhosiensis . . . .

L o b e l ia  erecta do deseniowych ogródków na 
obwódki . . . . .

,  compacta grandiflora fl. pl. z peł­
nym kwiatem bardzo obficie kwi­
tnąca do deseniowych ogródków ' .  

L igustru in  japouieum
M a g n o l ia  grandiflora . . 1 —
M yra ine  retusa . . . . .  — 25
M y r tu s  w kilku odmianach 
M e ln łe u c a  w kilku odmianach 
N e r iu m  fl. pl. Oleander 
P i t t o s p o r u m  Tobirae

„ p fol. var.
P l io rm iu m  tenaz.

, „ fol. yar. (nowy)
„ Cook i (miniatnrowe'

P r i m u l a  chinensis florę alba pleno 
r „ rubro
„ „ w  kilku koloracn

tem pojedynczym 
R h o d o d c n d r o n  arboreum bardzo ładpe od­

miany i bogate w pączki ’ 200 ct.
R o c h e a  falcata . 25 „
R e in e c k i a  fol. yar. .
R o d e a  japonica fol. yar. .
8 a lv ia  patens bardzo ładna niebieska 
S p a r r in a n u ia  africana . . . .  
T r i c h o n i o m  Manglesii .
T h u jo p s i s  borealis 50 ct.
T a x u s  baccata silny egzemplarz 300 „
T h u ja  w kiln gatunkach 20 „
T e u c r i u m  Marum Kocia kapusta ■ .
V ib u r n u m  Tinus semperflorens 25 ct.
Y e ro n ic a  w kilku bardzo ładnych odmianach 
V in c a  major fol. va-.
V e rb e n y  w kilkudziesięciu bardzo ładnych 

odmianach . -. . . .

i 15 ct.
1.6 ..
j£  p 
25 „
50 „
50 p 

200

kwia-

25
— 40
— 40

— 15

10 —
2  —

—  24
— 50
— 25
—  20 

5 — 
5 — 
5 — 
! —

— 15 
1 —

— 15
— lf

— 15

Rośliny do ogródkow kobiorcowych.
A c h y r a n tu s  Yerschaffelti . — .8

„ aurea reticulata . „ . — 8
A l t e n n t e r a  amabilis, amoens, airopurpurea, 

yersicolor, którakolwiek z powyższych od­
mian w pierwszej połowie Jlaja sztuka 
10 ct., te same po drugiej połowie maja 
sztuka 5 ct. . . . .  .. . . . — —

(J lu e ra r ia  candidissima . . . — xÓ
C u p h e a  platicentra ■ .. • • • — 10
C e n ta  u re a  candidissima . . . — 25
E c h iv e r ia  secunda . . . — 10
G n n fa l in m  lanatum . — 6

inznnin  splendens . . . — 10
Ir e s in e  Lindenii : . . — 8

,  Walisii . . . . . —  10
L o fie l la  Cristal pałace (niebieska) . . — 15
L o n ic e r a  brachipoda . . . . — 6
P y r e . / n m  parth ifolium aureum . . — 6
S a n t o l i r e  chameciparis . . — 6
S a ly ia  argentea . . — 8
S e d u m  carneum . . — , 6

„ EYersci . . . . — 8
S e m p e r y iv u m  w odmianach . . — 6
T h y in u p  serpilifolius tol. aureo marginata . — 6

p p » albo _ . 6

Rośliny cebulkowe.
A m a r v l l i s  formosissima . . . — 35
G la d io lu s  gandavensis w najrozmaitszych od­

mianach . . . . . . — 20
L il iu n i  japonicum lancifolium album . 1 —

„ „ „ roseum 80 et. 1 —
„ p „ rubrum . . 1 —
„ ,  „ punctatum 1 —
„ ,, auratnm 20u ct. 1 —
„ candi-um, zwykła biała lilia . — 20
,  bulbiferum . . . . . — 15
„ tigrinnm . . . . . — 30
„ e a c e l s u m .................................................—  80

P o l y a n t h e s  tuberosa, Tuberosa pachnąca {20 ct. — 50

Rośliny zimotrwoła-
A n e in o n e  juponica . . . . .  
A e h i l le a  P:.irmic:i . . .
A l tb a e a  (M ala j)  pełne 12 s/.tuk 2 złr.
A q ii i leg ia  fl. pl. 12 „ 50 ct.
A ru n d o  donaz fol. Yar. . . . .  
B e l l is  pereiinis, Stokrotka 100 sztuk 40 ct.
C o n v n i ia  biała 100 sztuk 1 złr. 50 ct.
D ia n th u s  Caryophyllus fl. pl., Goździki pier w­

szorzędne 12 sztnk 2 złr "0 ct. 
,  Caryophyllns drugurzędne .
„ semperflorens, le Grenadier .
„ n the Bnde

Te dwie odmiany goździków są praw­
dziwe Reinontanty, gdyż kwitną zimą i atem
bez przestanku.
D ic l i t r a  spectabilis x 12 sztuk 2 złr.
DigitaUis pu, purea 12 „ 1 „
H e m e r o c a l l i s  w kilku odmianach 12 szt. 1*50 
P a e o n i a  offleinalis f l . p l . .

,  ckineusis . . . . .
P y r e t h r u m  w kilku odmianach
P r i m u l a  v e r i s .....................................................

„ Auricula . . . . .
P l l lo x  decussata 8 odmian najnowszych kar- 

łowyeh. liardzo piękne kolory 
„ decussata 12 odmian starsze t i .ż s

ładne 
S p iroca  palniat:

u/uG
itr. ct-

—  10 
—  10

1 —

—  5
— 5
— 25

— 15
—  3d
— 30

15
15
15
25
20
10
10
5

. — 15

p japonica 
V io la  odorata fl

(Hottea nowa) zo szkuta-
tneuii kwiatami — — 

„ s białym kwiatom — 25 
pl. Piołoezki pełne . . — 20

semperflorens, Fiołeozki. pie- 
monckie ciągle kwitnące . — 15 

„ tricolor. Bra;si (przezimowane) w naj­
piękniejszych odcieniach 100 sztuk złr. — 5

Drzewa i krzewy ozdobne.
A c e r  negundo fol. yar. klon krasnolistuy . 1 —
A e se u lu s  Hippocastanum, kasztai różowy . 1 —
C a r a g a n a  Altagana Grochow; ik . . — 50
C r n t a c g u s  ozyaoanthe fl pl. Głóg pułjy różowy — 50 

n p p p biały — 50
C y d o n ia  japonica Pigwa japońska krza' nad­

zwyczaj ładny kwiat czerwony podobny 
do pustej kamelji . . .  — 50

Ciytians Laburnum Szczodrzeniec złoty . — 20 
D c u tz ia  bogato biało kwitnie, bardzo .ozdo­

bny .   — 50
J u n i p e r u s  Yirginiana Cedr ezorwony . . — 80
P in u s  strobus Sosna W  lymutha . . — 60

! " n u s  chinensis fl pl. Śliwa chińska . — 50 
te b in ia  pseudoacacia Akacia kulista 1 50

Śpires- (Tawuła) . . . . — 10
" ły r in g a  Bez turecki w 4 gatunkach . . — 20
T a m a r ix  galica ^Tamaryszek) . . . — 50
Tbu.ja occidentalis ) żywotnik zachodni 

orientalis / .  wsehodni
oa 20 ct. do 1 z ł r . ------

Georginie z małym Ywiatem (Liliput).
25 sztuk niskich . . złr. 5 — et

■ ■ ’ ’ ® —  g
i 1 o * ,, 80 £

Georginie z wielkim kwiatem (D ahlia).
25 sztuk yysokioh . złr. o — rt
12 ", - 2 50 ,
1 • - -  25 .

Georginie i  jiazMrłekami.
12 sztnk każda innego koloru złr. 4 — et.
f  ” p „ p ,» * 40 „

ibior fucheji przeszło 100 odmian.
Nie szczędząc kosztów; skarałem się tej po­

wszechnie łubianej i ośliny co rokn najnowsze od­
miany nabywać jakie w handlu ryszły. 
f  i “bs le  najnowsze do oddania po połowie

kwietnia — 50 
» „ maja — 10

,, dawniejsze bardzo ładbo . . — 10

P e l a r g o n i e .
Posiadam bardzo: obfity zbiór w najrozma- 

itszyćh' pięknych odmianach.,

P largonium zonale najnowsze pełne,
. 'Knaus. mult cole •, Nymphe, Baspail, 

Flamar on. Madam i Amalie Baitet. Mad. O.. 
Frobei. Praesideut Leoi Simon, Conste R a n - 
pon, którakolwiek z tvch dziewięciu odmian

sztuka — 65
Dawniejsze odmiany 12-eztnk .1 złr. 50 ct. . — 10

Pelargonium zonale z (wiatem pojedyn­
czym najnowsze.

F l  .a, Lord Gifiord, Sutton ibott,  Ve- 
suyius, Vhite Vesuyius, Eelair S. Delona, 
Nev-life czerwona z białemi .paskami . . — 50
Dawniejsze odmiany 1? szti k 1 złr . . — 10

Pelargonium angielskie i Odiar po 30

R ó ż e .  Remontanty, Burbony^ Herbaciane, Noaset, Mchowe i Hibrydy.
stłuką 

tir. ct.

R ó ż e  wysokopienne, podług mego wyboru, 12 sztuk 12 z łr .......................................................1 25
„ niskopienne, „ „ , 1° „  6     —  60
„ te same z korzenia, 12 sztuk 4 złr. 50 ct. ............................................ ..........  —  30
„ miesięczne, podług mego wyboru, 12 sztuk 2 z łr ..........................................................   —  15

R ó ż a  miesięczna, Cramoisi superieur, ciemno czerwona ca łk iem  pe łna , nadzwyczaj
obficie kwitnąca — 25

R ó ża  miesięczna herm osa różow a, całkiem pełna bez przerwy całe lato kwitnie
„ pnące na ś c i a n ę .............................................................................................. ..........
,, centifolie i francuskie 12 sztuk 1 złr-.’ 50 ct....................................................................

kanarkowe (Pers- iń Yelow) 12 sztuk 6 z łr................................................., . .

ttiuka 
tir. d .

!5
60

Drzew a owocowe.
J a b ł o n i e  3 i 41etnie z nazwiskami sztuka od 60 ct.

do 1 złr.
bez nazwisk 
z nazwiskamG ro s z e

3 t 4 
3 i 4

od 50—80 ct. 
,  60 ct. do 

1 złr.
„ 3 i 4 „ bez nazwisk „ „ 60— 80 ct.

Ś l iw y  z nazwiskami sztuka od 40 ct. do 1 złr.
C z e r e ś n i e  kleparowskie „ 80 „ „ 1*50 złr.

„ inne „ 50 „ , 1  z ł r
W iszn ie  sztuka od 60 ct. do 1 złr.
M o re le  „ „ 1  złr. do 2 ’50 złr.
B rz o s k w in ie  sztuka od 1 złr. do 2*50 złr. 
W in o g r o n o w e  krzewy, gatunki wczesne od 40 ct.

d< 80 „
A g re s t  w kilkunastu gatunkach 12 sztuk 2 złr. 
P o r z y c z k i  duże czerwone 12 sztuk złr. 1.
M a l in y  dwa razy do roku rodzące 12 sztuk złr. 1.

„ z dużym owocem białe i czerwone 12 sztuk
złr. 1*50.

T r u s k a w k i  ananas z dużym owocem w najlepszyeh 
gatunkach 100 sztuk 2 złr., 50 sztuk złr. 1*25. 

P o z io m k i  miesięczne w najlepszych gatunkach bar­
dzo urodzajne bez wąsów 100 sztuk 3 złr., 
12 sztuk 40 ct.

S z p a r a g i .
Najlepsze 2-letnie Erfurtskie olbrzymie, bardzo silne 

100 sztuk . . . . złr. 2 ct. —
„ 3 -letnie Erfnrtskie, olbrzymie, bardzo

silne 100 sztuk . . . złr. 3 ct. —
S z p a r a g i  Conoyers. Colosal Asparagus olbrzymie 

silne 100 sztuk . . złr. 4 ct. —
B u lw y ,  jarzyna zimowa 100 sztuk „ 2 „ —

12 „ . „  — „ 50
A s t r a g a n  prawdziwy rosyjski 12 sztuk „ 2 „ —

„ „ sztuka „ — „  20

Z razy  do szczepienia.
Z szlachetnych drzew i róż Remontantów <1°

15. marca, flance (rozsadki) jarzyn, kwiatów i roślin 
liściastych do 15. maja najtaniej.

Prawdziwe harlemekie cebulki kwiatowe.
Hyacenty, Tulipany, Jonąuili, Tacety, Narcyzy, 

Crocusy, Anemony, Ranunkuły, Amarylisy, Lilie, 
Gladiolusy, Cyklameny w zdrowych i świeżych cebul­
kach są od września do końca grudnia po najniższej 
cenie

Prawdziwe Saadzkie rozsady chmielu
w najlepszym gatunku.

M aść do szczepienia drzew.
Prawdziwa francuska (Mastice L’homme Le- 

forti) cała puszka 1 złr., pół puszki 55 ct.

Ziarna dla kanarków i ptaków zagranicznych.
Kilogram 20, 30, 40, 50 i 60 ct.

-Łyozko indyjskie (Raffla-Bast).
Najlepsce do wiązania roślin i kwiatów 

*/, Kilo  1 złr. 25 ct.

Ziem ia Tcrfow a, W rzo scw a
na kamelie, azalie, rhododendrony i t. p., nowe ro 
śliny holenderskie 50 Kilo 2 zł. 50 ct., 1 kilo 10 ct. 

Ziemia do inuych roślin 50 Kilo 1 złr. 50 ct.

T rzask i rogowe i kości mielone
50 Kilo 8 złr., 1 Kilo 20.

Atmm ent Dra Graeffe do napisów roślin
flaszeczka 65 ot.

Worki na zboże
korcowe po 65 ct., półkorcowe po 40 ct.

Wielki wybór wazonków
glinianych zwykłych i ozdobnych w różnej wielkości.

S ł o i k i
do prowadzenia Hyacentów w wodzie.

Narzędzia ogrodnicze.
Z najsławniejszej fabryki braci Dittmarów w Heil- 
bronie, po cenach fabrycznych z doliczeniem trane- 

portn. sttuta

N ożu o g .o d n ic z c  do ścinania gałązok, dzicz­
ków, krzaków i t. p. od 1*50 ct. do 

Noże ogrodnicze do okulizowania i szczepie­
nia i  1 ostrzem od 30 ct. do 

Noże ogrodnicze do okulizowania i szczepie 
nia z 2 ostrzami od 1 złr. do 

N o ż y c e  o g r o d o w e  do dziczek i winogron 
od złr. 1*20 do . . . .

Do tego samego użytku tylko w innym kształ­
cie od 2 złr. . . . . .

Nożyce do. kwiatów, od 80 ct. do .
„ do róż, znacznie wygodniejsze jak

przednie od 1 złr. do .
Nożyce do czyszczenia drzew od robactwa, 

przymocowane na lasce od 80 ct. do 
Nożyce do zrównania żywych płotów krzaków, 

pożyczek, agrestu i t. p. od 3 złr. do 
P i ł k i  do drzew w różnych kształtach od

80 ct. d o ..........................................
lóż do wycinania szparagów 

G nisfns  do wcięcia wkośnego 
Z r y w  a c z  owoców bardzo praktyczny .
S ik a w k i  do oczyszczania liści i podlewania 

kwiatów od 2 złr. 80 ct. do .
— 80 
10 -

3 50 

1 30

1 50

4 —

3 —
2 80

4 -T

5 —

6 —

3 50 
1 — 
2 —  

1 60

12 —
N ożyce  do zrównania gazonów małe .

wielkie
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Z Drukarni Ludowej we Lwowie.


